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Kto błądzi? 


(.) Cała prawie opozycja nie chce 
zrozumieć nowego stanu rzeczy, wytwo- 
rzonego uchwaloną przez Sejm i Senat 
Konstytucją. Nie może więc strawić no- 
wych ordynacyj wyborczych do ciał 
ustawodawczych. ; 

Koroną nielogiczności i niedorzecz: 
ności, wyrosłych na gruncie papierowej 
walki o mandaty ‘poselskie, jest twier- 
dzenie jednego z pomorskich pism opo- 
zycyjnych, że aczkolwiek nie można do- 
puścić do powrotu smutnej pamięci 
okresu sejmowładztwa, to jednak sana- 
cja, realizując bezwzględnie swoje tezy, 
popełnia straszny błąd, który może stać 
się źródłem nowych niebezpiecznych po- 
wikłań i walk, 

Zacietrzewiony mędrzec ' partyjny 
widocznie sam nie wie, czego chce. Bo 
jeżeli jest dobrym patrjotą, to powinien 
podać receptę na uzdrowienie zapasku- 
dzonego życia parlamentarnego w Pol- 
sce, podczas gdy on powtarza aż do znu- 
dzenia wszystkie stare trazesy i komu- 
nały, które bezustannie czytamy w pra- 
sie opozycyjnej, a które bynajmniej nie 
rozwiązują trudnego i zawiłego proble- 
matu wyborczego. 

Kto uznaje zgubne dla Państwa skut- 
ki minionego okresu sejmowładztwa, 
ten powinien też zdobyć się na odwagę 
i przyklasnąć nowej ordynacji wybor- 
czej, która wyklucza powrót sejmowła- 
dztwa. Albo jedno, albo drugie. Pośred- 
niej drogi tutaj niema. 

Powoływanie się na wolę i rzekomy 
sprzeciw społeczeństwa ośmiesza tylko 
głoszących tego rodzaju argumenty. 
Gdzież jest ten sprzeciw społeczeństwa, 
które rzekomo występuie przeciw nowe- 
mu porzadkowi rzeczy? To tylko kilku 
zacietrzewionych partyjników powołuje 
się stale na społeczeństwo, chociaż nikt 
ich do tego nie upoważnił i własne ùro- 
szczenia czy żale gwałtem chciałoby 
przelać na to społeczeństwo. 4 


Czasy demagogji i warcholstwa mi- 
neły bezpowrotnie. Rząd Rzeczypospoli- 


| qei nie cofnie się z drogi, jaką wskazał 


mu Wódz Narodu, nie będzie też szukał 
kompromisu z tymi, którzy w obawie o 
utratę mandatów poselskich i wszelkich 
wpływów w społeczeństwie nabrali od- 
razu wielkich sił żywotnych i chcieliby 
mawet w „pokoju Bożym* wsnółpraco- 
wać dla Państwa, chociaż niedawno je- 
szcze głosili, że pomiedzy sanacją a opo- 
zycją istnieje przepaść bezdenna, której 
nikt zasypać nie jest w stanie. 


Toteż zupełnie słusznie powiedział 
poseł Car, że chęć współpracy opozycji 
uważa za spóźnioną. Nie jest to żadne 
naigrawanie się z opozycji, lecz proste 
stwierdzenie faktu. Posłowie opozycvj- 
ni zbojkotowali kilkuletnią pracę Ko- 
misji Konstytucyjnej, a teraz. gdy wi- 
dzą, że grunt usuwa im się z pod nóg, 
podnieśli alarm krzycząc w niebogłosy 
że im'się krzywda dzieje, za to łatwym 
sposobem owoc zmudnej i mozolnej pra- 
cy chcieliby zagarnąć dla siebie. 


Opowiastki o niepokojach, demon- 
stracjach, strajkach, bojkocie wyborów 
itd. nikogo nie przerażają. Znana to tak- 
tyka i znane życzenie różnego rodzaju 
warchołów i zapaleńców opozycyjnych, 
które nigdy spełnione nie będzie. A na 
wichrzycieli i podżegaczy znajdzie się 
Sposób i rada. 

(Ciąg dalszy ze strony 2-giej) 


rui 


szałka Focha 12. 


kiacek, 5 lipca 1935 = Nr. 153 — Cena 15 gr 


łęk "ER iri 


TA MORSKA — DZIEŃ GRUDZIĄDZKI 
DZIEŃ TCZEWSKI - DZIEŃ KUJAWSKI - GAZETA MOGILENSKA - DZIE 


Konto czekowe P, K. ©. 205.102 


Telefon: 22-18. 


(Pismo wychodzi w dniu datowania) 


aa var ae BZORWZOZOC KG Lei 


drodze wzajemneg 
poznania i porozut 


WE EA 


GAY. tg PI 


- GAZETA GDAŃSKA 
CIECHOCIŃSKI 


Drugi dzień pobytu ministra Becka w Berlinie 


Śniadanie w ambasadzie 


Berlin, 4. 7. (PAT). Dziś o godz. 13,30 
ambasador Rzplitej w Berlinie Lipski wy 
dał śnadanie na cześć kanclerza Hitlera. 
W śniadaniu tem wzięli udział ze stro- 
ny Niemiec minister spraw zagr. Rzeszy 
von Neurath, premjer pruski Goering, 
min. wojny Blomberg oraz ministrowie 
Rzeszy Goebbełs i Darre. 


Pozatem ze strony Niemiec wzięli 


udział w śniadaniu ambasador won Rib- 
bentrop, ambasador niemiecki w War- 
szawie p. Moltke oraz podsekretarz sta- 
nu Meisner, Lammers I von Buehlow. 
Przed gmachem ambasady zebrały się 
już na pewien czas przed zapowiedzią- 
nem przybyciem kanclerza tłumy pu- 
bliczności, które owacyjnie witały kolej- 
no przyjeżdżających członków gabinetu 
Rzeszy, witając specjalnie gorąco kanc- 
lerza, ministra Goeringa i Goebbelsa. 


Berlin, 4. 7. (Pat). Dziś o godz. 16,30 | czyniły się do pozytywnego ułożenia na- 


w salonach ambasady Rzplitej w Berli- 
nie odbyła się konferencja prasowa dla 
dziennikarzy niemieckich i koresponden 
tów zagranicznych. 


Przybyło zgórą 100 przedstawicieli 
prasy, do których p. min. Beck wygłosił 
następujące przmówienie: 


„Sprawia mi szczególną radość, że 
mogę z okazji mego pobytu w Berlinie 
przyjąć przedstawicieli prasy niemiec- 
kiej. Zdajemy sobie wszyscy w całej peł- 
ni sprawę, że bez opartego na pełnem 
zrozumieniu współdziałania na polu 
kształtowania opinji publicznej trudno 
byłoby osiągnąć te nawskroś pozytywne 
wyniki, jakie w ciągu ostatnich 2 lat 
zostały osiągnięte między Polską a Niem 
cami. W tym celu, zawarliśmy w swo- 
im ezasie specjalne porozumienie mię- 
dzy naszemi dwoma krajami. 


„Z zadowołeniem stwierdzić mogę, że 
od chwili podpisania niemiecko - pol- 
skiej deklaracji z dn. 26 stycznia 1934 r. 
posunęliśmy się znacznie naprzód na 
drodze wzajemnego poznania i zrozu- 
mienia. Ja sam przywiązuję wielkie zna- 


czenie do wzajemnego osobistego kon- 


taktu między przedstawicielami prasy 
nąszych krajów. Będąc przekonany: o 
konieczności pracy, która ma być jeszcze 
dokonana w tej dziedzinie, dziękuję pa- 
nom za to, co już dotychczas zostało 
zrobione. Sprawiło mi szczególną radość, 
że mogłem skorzystać z zaproszenia, ja- 
kie już dawniej zostało przez rząd Rze- 
szy przesłane. Niestety, wcześniejszy ter- 
min mojej podróży: został odłożony wsku 
tek żałoby narodowej w Polsce. Polskę 
głęboko wzruszyło niezwykle serdeczne 
współczucie, jakie okazali nam w tych 
ciężkich dniach kanclerz Rzeszy Hitler 
a wespół ź nim cały naród niemiecki. 
Miałem wczoraj możność przekazać oso- 
biście kancierzowi Rzeszy Hitlerowi po- 
dziękowanie za to w imieniu p. Prezy- 
denta Rzplitej.. 


„Wczorajsza dłuższa i wyczerpująca 
wymiana zdań z p. kanclerzem Rzeszy 
Hitlerem objęła zarówno stosunki pol- 
sko - niemieckie, jak również ogólno- 
polityczne sprawy, interesujące oba na- 
rody. Rozmowa ta, którą uzupełniłem 
również z miarodajnymi ministrami Rze 
szy będzie napewno pozytywnym przy- 
czyńkiem na drodze, na którą oba rzą- 
dy weszły, podpisując deklarację dn. 26 
stycznia 1934 r. Przegląd naszych wza- 
jemnych stosunków od chwili podpisa- 
nia tej deklaracji wykazuje, że następ- 
stwr tego norozumienia nie tylko przy- 


szych stosunków, ale ponadto. stanowią 
również bardzo istotny czynnik utrzy- 
mania i utrwalenia pokoju w ogólności. 
W tym względzie można przypuszczać, 
że nawet ei, którzy ustosunkowali się 
krytycznie wobec naszych porozumień 
na podstawie ogólnego rozwoju powinni 
kyli nabrać przekonania, że stan rzeczy 
stworzony deklaracją z dn. 26 stycznia 
1934 r. musi być oceniany jako doniosły 
składnik ogólnego dzieła pokoju w Eu- 
ropie i jako taki przyjęty być musi nie 
krytycznie, lecz raczej z wdzięcznością. 

„Proszę panów o zakomunikowanie 
niemieckiej opinji publicznej jak miłe 
wrażenie sprawiło mi i mojej małżonce 
serdeczne przyjęcie, jakiego doznaliśmy 
w Berlinie. Nie potrzebuję podkreślać, 
jak wielce byłem zadowołony, mogąc 
spotkać się w Berlinie z moim kolega 
baronem von Neurathem, jak również z 


szy Goebbelsem, którzy w Polsce nie są 
nieznani. Wkońcu dziękuję panom, żeś- 
cie tak licznie skorzystali z mojego za- 


Min. Beck wita się z dowódcą kompanji 
honorowej. 


proszenia i życzę im skutecznej praey w 
duchu dalszego zbliżenia między obu na- 


premjerem Goeringiem i ministrem Rze- | szemi narodami. 


Po gościnie u Goeringa — wyjazd do Bawarii 


Berlin, 4. 7. (PAT). Po śniadaniu w | udali się z powrotem do Berlina. 


ambasadzie p. min. Beck w towarzystwie 
małżonki i ambasadora Lipskiego oraz 
towarzyszących mu osób, udał się do 
puszczy Schorfheide. Puszcza ta znajdu- 
je się w odległości 60 km. od Berlina. 
Premjer Goering posiada tam swoją wil- 
lę. Jako gospodarz premjer Goering po- 
dejmował gości polskich. Zwiedzili ont 
w jego towarzystwie zwierzyniec pań- 
stwowy. . I 

Po kolacji w Karinhall u premjera 
Goeringa, w której wzięli również udział 
minister stanu Kerrl, ambasador Rib- 


bentrop oraz ambasador niemiecki w 


Warszawie von Moltke, goście polscy 


O godz. 22,40 p. minister Beck z rodzi- 
ną wyjechał do miejscowości leczniczej 
Reichenhall w Bawarji południowej. Na 
dworcu żegnali p. ministra Becka mi- 
nister spraw zagr. von Neurath, w za- 
stępstwie kanclerza zjawił się sekretarz 
stanu Meisner, z ramienia urzędu spraw 
zagr. przybyli również dla pożegnania 
p. ministra sekretarz stanu Biilow, dy- 
rektor protokółu dypl. Bassewitz, dyre- 
ktor departamentu wschodniego Meyer, 
radca von Lieres oraz szereg przedsta- 
wicieli prasy zagranicznej i nlemiec- 
kiej. 


Oficjalny komunikat 


Berlin, 4. 7. (PAT). Po 2-dniowej wi- 
zycie ministra spraw zagr. Becka w Ber- 
linie ogłoszony został dziś w godzinach 
wieczornych urzędowy komunikat na- 
stępującej treści: A 

„Dwudniowy pobyt polskiego mini- 
stra spraw zagranicznych w Berlinie 
dał sposobność do wyczerpujących roz- 
mów kancłerza Rzeszy Hitlera i rządu 
Rzeszy z ministrem Beckiem. W rozmo- 
wach tych, prowadzonych w szczerej at- 
mosferze omówiono zagadnienia specjal- 
nie obchodzące Polskę i Niemcy a rów- 
nież także zagadnienia ogólnej polityki 
europejskiej. Rozmowy wykazały znacz- 
ne uzgodnienie pogladów. Z zadowołe- 
niem można było stwierdzić, że dekla- 
racja polsko - niemiecka z dnia 26 stycz- 
nia 1934 r. wykazała pod każdym wzglę- 


dem swoja pełną wartość a mianowicie 
nie tylko w stosunkach wzajemnych mię 
dzy obu państwami ale także jako ele- 
ment konstrukcyjny dla zabezpieczenia 
pokoju w Europie. Minister Beck podkre- 
Ślił w związku z tem, że deklaracja, do- 
tyczaca Polski złożona przez kanclerza 
Hitlera w jego mowie z dnia 21 maja, a 
zwłaszcza życzenia kanclerza co do trwa- 
łości układu polsko - niemieckiego zna- 
leść musiała oddźwięk w Polsce i że ze 
strony polskiej istnieje również szczere 
życzenie coraz to większego pogłębienia 
dobrosasiedzkich stosunków z Niemca- 
mi. Oba rządy biorac za podstawę są- 
siedzkie porozumienie obu narodów, po- 
zostaną także w przyszłości w ścisłym 
kontakcie i poświęcą wszystkie swoje 
siły dla dzieła pokoju w Europie". 


PIATEK, DNIA 5 LIPCA 1935 R. 


(Ciąg dvlszy ze str. 1). 


Widocznie należy to do zwyczajów 
„arcychrześcijańskich", że pisze się o 
konieczności współpracy i pokoju Bo- 
żym, a kilka wierszy dalej grozi się 
strajkami, demonstracjami, bojkotem 
wyborów itd. My takiej moralności 
„chrześcijańskiej* nie uznajemy i za 


"taką współpracę serdecznie dziękujemy. 


Sytuacja Polski wymaga pracy pozy- 
tywnej, pełnej poświęceń i ofiar. Kto 
pragnie zysków, a nie chce okazać goto- 
wości do ofiar, ten niechaj trwa lepiej w 
swym ulubionym opozycjoniźmie, który 
prędzej czy później sam w nicość się 
rozpłynie. 


Proroctwa o wewnętrznych wstrzą- 
sach i walkach mogą głosić jedynie ci, 
którzy przy wielkim kuflu piwa robią 
swą wielką politykę partyjną. Właśnie 
tego rodzaju „proroctwa“, wyrosłe na 
podłożu zacietrzewienia partyjnego, są 
najlepszym dowodem, że Rząd Rzeczy- 
pospolitej w imię dobra i oałości Pań- 
stwa musi silną dłonią prowadzić ster 
nawy państwowej. - 


Coroczny raid narciarski 
Wiino—Zułów—Wilino 


dla uczczenia pamięci Marszałka 


_ Warszawa, 4. 7. (Pat). Na pierwszem po- 
siedzeniu rady narciarskiej Polskiego Związ 
ku Narciarskiego postanowiono organizo- 
wać corocznie dla uczczenia pamięci wiel- 
kiego protektora sportu Marszałka Piłsud- 
skiego wielkiego raidu narciarskiego na 
trasie Wilno — Żułów — Wilno. Organiza- 
cją raidu zajmować się będzie komisja nar- 
ciarska pod przewodnictwem pułk. Bazi- 
kowskiego. 


Powrót ks. Prymasa Hlonda 


Poznań, 4. 7. (Pat). Dziś w południe 
przyjechał do Poznania ż Kongresu Eucha- 
rystycznego w Jugosławji ks. kardynał pry- 
mas Hlond. Rażem z ks. Prymasem przy- 
byli do Poznania rektor uniwersytetu sło- 
wiańskiego w Rzymie ks. prałat Maziarec 
oraz msgr. Calvi di Viniale i msgr. Capro- 
fieli. 


Wypadek samochowy 
posła Rzplitej w Wiedniu 
Gawrońskiego 

Wiedeń, 4. 7, (PAT). Poseł Rzplitej w 
Wiedniu p. Jan Gawroński uległ wypadko- 
wi samochodowemu. W samochodzie pro- 
wadzonym osobiście przez posła Gawroń- 
skiego znajdowała się również jego mał. 
żonka oraz doradca finansowy Ligi Naro- 
dów przy Banku Austrjackim Rost van 
Toenningen. 


Na jednym z zakrętów szosy, prowadzą- 
cej z Grinzing do Kobenzi, samochód za- 
rzucił, wpadając na stos kamieni. Państwo 
Gawrońscy, którzy odnieśli lekkie poranie- 
nia głowy i twarzy odłamkami szkła, uda- 
li się do pobliskiego sanatorjum, gdzie na- 
łożono im opatrunki, poczem powrócili do 
domu. Radca van Toenningen wyszedł z 
wypadku bez szwanku, samochód zaś zo- 
stał poważnie uszkodozony. 


Kopalnia „Prezydent Reden" 
płonie 


Sosowiec, 4. 7. (PAT). Wczoraj w kopal- 
ni „Prezydent Reden“ w Dąbrowie Górni: 
czej wybuchł groźny pożar. Do tej chwili 
mimo energicznej akcji ratunkowej ognia 
nie zdołano ugasić, Straty materjalne, spo 
wodowane przez pożar są bardzo duże. Ko- 
palnia zatrudniała 700 robotników, którzy 
są dziś bez pracy. W Urzędzie Górniczym 
w Dąbrowie Górniczej odbyła się konieren- 
cja wybitnych znawców sposobu gaszenia 
pożarów w kopalniach, na której omówio= 
no sposoby, które należy zastosować przy 
gaszeniu požaru, W tej chwili trudno o- 
kreślić, kiedy pożar będzie zlikwidowany. 
Prawdopodobnie kopalnia będzie nieczyn- 
na przez miesiąc. 


Fabryka żarówek „Helios“ 
w ogniu 


Katowice, 4. 7. (PAT), Ubiegłej nocy 
wybuchł pożar w fabryce żarówek „Helios* 
w Katowicach, Ogień przerzucił się na są- 
siednia budynki. Pożar powstał wskutek 
pęknięcia butli, napełnionej spirytusem 
metylowym. Szkody, według prowizorycz- 
nych obliczeń wynoszą około 350.000 zł. W 
czasie pożaru ranna zostału jedna osoba 
odłamkami szkła, 


-_ $enat przyjął ustawy 


Uchwalenie ordynacyj wyborczych i ustawy o wyborze Prezydenta 


Warszawa, 4, 7. (PAT). Dziś przedpo- 
łudniem odbyło się plenarne posiedzenie 
Senatu, poświęcone załatwieniu wniosków 
BBWR, uchwalonych ostatnio przez komi- 
sję konstytucyjną Senatu, a dotyczących 
projektu ordynacji wyborczej do Sejmu i 
Senatu, oraz projektu ustawy 0- wyborze 
Prezydenta. 

; Na ławach rządowych zasiedli członko- 
wie gabinetu z premjerem Sławkiem, pre- 
zes Najw. Izby Kontroli dr. Jakób Krze“ 
mieński, podsekretarze stanu oraz szereg 
posłów z wicemarszałkiem Carem na czele. 


w pracy niepodległościowej i naukowej. 
Senat uczcił przez powstanie pamięć zmar- 
łego, Ą 

Skolei Izba przystąpiła do debaty nad 
projektem ustawy 0 ordynacji wyborczej 
do Sejmu. j 

Sprawozdawca sen. Loswenherz w ob- 
szernym referacie scharakteryzował zasady 
projektu oraz podkreślił, że ordynacja wy- 
borcza zapewnia równość, powszechność, 
bezpośredniość i tajność prawa głosowania. 

Zdaniem sen. Loewenherza Polska nie 
poszła za wzorem tych państw, które za“ 


Na wstępie posiedzenia marszałek Racz- | stosowały u siebie system totalny, mono- 


kiewicz wygłosił przemówienie, poświęcone | partyjny, 


pamięci zmarłego w Paryżu senatora dr. 
Bolesława Motza, W przemówieniu swo- 
jem marszałek podniósł zasługi zmarłego 


| Nowa polska Konstytucja uwa- 
ko twórczość jednostki za dźwignię życia 
zbiorowego. Koncepcji tej odpowiada pro- 
jekt ordynacji wyborczej do Sejmu, d 


W Ameryce 


wreszczie zapanował spokój 


Ustalenie linji demarkacyinei — Demobilizacja armii 


Assuncion, 4. 7. (Pat). Według wiado mości, pochodzących z kół urzędowych linja 
demarkacyjna na terenie dawnych walk w Gran Chaco została ostatecznie ustalona. 
Demobilizacja obu armij już się rozpoczęła. 


antyhabsburskich 


w Austrii 
Czyżby wstęp do przywrócenia monarchii? 


Wiedeń, 4. 7. (Pat). 
munikat urzędowy donosi: 


Ogłoszony po w czorajszem posiedzeniu Rady Ministrów ko- 


Rada Ministrów uchwaliła projekt ustawy o zmianie ustawy wyjątkowej z dnia 
8 kwienia 1919 i 30 października 1919 r., wy mierzonej przeciw dynastji Habsbursko-Lo- 
taryńskiej. Projekt będzie wniesiony do izb. Projekt przewiduje zniesienie ani rzeczo- 
wo, ani prawnie nieuzasadnionych ogranicz eń, o ile jest to zgodne z interesąmi pań- 


stwa. Projekt przewiduje zniesienie banicji 


i upoważnia rząd do przywrócenia na pew- 


nych warunkach prywatnej własności członków b. dynastji panującej. Nie obejmuje 


to jednak wszystkich przedmiotów o wartości arystycznej, archeologicznej, 


wej lub historycznej, które stanowią część 


nauko- 
zbiorów muzeum historji sztuki, bibljoteki 


narodowej itp. Rada Ministrów wyraża pogląd, że projektowana zmiana odpowiada 
zdrowemu poczuciu prawa i częściowo na prawia niewątpliwie wyrządzone krzywdy, 
a jednocześnie chroni interesy państwa i n arodu. 


Dalsze aresztowania w Gdańsku 


Partie opozycyjne wniosły protest do Wys. Komisarza Ligi Narodów 


(o) Policja gdańska aresztowała wczoraj dwie osoby: radcę sądu apelaoyj- 
nego Abromeita oraz starszego wachmistrza policji Felske. Pozatem osadzony 


został w areszcie nauczyciel Neumann, 


który na zebraniu urzędników najostrzej 


występował przeciw zarządzeniom oszcz ędnościowym Senatu. 
W związku z onegdajszemi i wczorajszemi aresztowaniami jedna z izb 


karnych gdańskiego sądu apelacyjnego 


nie mogła wczoraj urzędować, ponieważ 


aresztowany został jej przewodniczący i sędzia asystujący. 
Partje opozycyjne wniosły przeci w aresztowaniom protest ma ręce Wyso- 
kiego Komisarza Ligi Narodów, twierd ząc, że aresztowania te są Sprzeczne z 


postanowieniami konstytucji Wolnego 


8 milionów złotych 


Miasta. 


przemysłu polskiego 


zamrożonych w Gdańsku 
° (o) Warszawa, 4. 7. (Tel. wł.). Prze mysi polski, zjednoczony w organizacji 


„Lewjatana“, ocenia należności. swoje, 


zamrożone w Gdańsku na 8 miljonów 


złotych. Wysokość tej sumy została ustalona w drodze telefonicznej ankiety. 0- 


gólna suma należności polskich, zamrożonych w Gdańsku, 


jest- oczywiście 


znacznie wyższa, tworzą ją bowiem wie rzytelności rolnictwa, handlu oraz gałęzi 
przemysłowych, niezrzeszonych w organi zacji „Lewjatana'. 


Zarządzenie walutowe Rzeszy 


uniemożliwia Niemcom podróże do Gdańska 


| (©) Berlin, 4. 7. (Tel. wł..Centrala dewiz Rzeszy Niemieckiej zamyka z 
dniem 10 bm. wystawianie czeków podróżniczych dla obywateli niemieckich, 


udających się do Gdańska. Tem samem 
ska staną się niemożliwe. Jak słychać, 


podróże obywateli niemieckich do Gdań- 
do Berlina przybyć ma delegacja Gdań- 


ska, która zabiegać będzie o uchylenie tego zarządzenia. 


Stocznia Klawittera ma ulec likwidacji 


Wobec odmowy subwencji ze strony senatu stoczni gdańskiej Klawittera, 
stocznia znalazła się w poważnych trudnościach finansowych i ma ulec likwi- 


dacji. 


O 


40 milionów zł dla rolnictwa 
Uruchomienie rejestrowego kredytu zastawowejo 


(o) Warszawa, 4. 7. (Tel. wł.). Celem przyjścia z pomocą rolniectwu drogą 
kredytowania tegorocznych zbiorów jeszcze przed żniwami uruchomiono reje- 
strowy kredyt zastawowy na sezon 1935-36. Suma globalna tych kredytów wyno- 


si 40 miljonów złotych. Kredyty będzie 


można otrzymywać pod zastaw żyta, 


pszenicy, jęczmienia i owsa w wysokości 60 proc. zboża w snopie (niemłóconego) 
lub też 70 proc. wartości zboża w ziarnie. W zeszłym roku normy te wynosiły 50 
i 60 procent. Poza tem będę udzielane kredyty pod zastaw rzepaku, siemienia 
Inianego i konopnego do 50 wartości, ak również pod zastaw grochu, łubinu, fa- 
soli i gryki do wysokości 30 proc. On” "entowanie tych kredytów wynosić bę- 


dzie 3 proc. 


` 


CZE 


Mówca przypomina, że odzywały się 
głosy, iż BBWR ordynację taką zgłosił ze 
względów egoistycznych. Zarzut ten jest 
zupełnie bezpodstawny, bowiem Blok, chcąc 
utrzymać swoje dotychczasowe mandaty i 
uzyskać nowe, nie oświadczyłby się prze- 
cież za takiem znacznem zmniejszeniem 
liczby posłów. i 

Niektórzy uważają, że w Polsce rząd jest 
niedobry, sądy złe, samorząd do niczego, 
wyborcy analfabetami. Słowem, że do W8zy- 
stkiego co się w Izbie robi społeczeństwo 
polskie odnosi się negatywnie. My jesteś- 
my innego zdania — oświadczył referent. 
Przyszłość pokaže, jakie są wady lub uster- 
ki i trzeba będzie je w przyszłości napra- 
wić. Ordynacja nowa musi przejść próbę 
życia i próbie tej się ostoi. Dlatego też z 
czystem sumieniem referent podtrzymuje 
swój wnioseż o uchwalenie projektu o or- 
dynacji wyborczej do Sejmu w tej formie, 
w jakiej ona została przez Sejm przyjęta. 

Po przemówieniu referenta rozwinęła 
się dyskusja, w której zabierał głoś przed- 
stawiciel Klubu Narodowego sen. Głąbiń- 
ski, który występował przeciw projektowi, 
twierdząc, że nowy Sejm uzależniony bę- 
dzie od rządu, a nowa ordynacja wyborcza 
przyczyni się do rozpólitykówania wszyst 
kich ciał delegujących swoich przedstawi- 
cieli do zgromadzeń okręgowych oraz wpły 
nie na spotęgowanie się biurokracji. 

Następnie przemawiało jeszcze kilku 
mówców, poczem marszałek ogłosił przer- 
wę w obradach, 

Po przerwie obiadowej w dalszym ciągu 
obrad na plenum Senatu senator Michejda 
ostro zaatakował projekt ordynacji wybor- 
czej do Sejmu. Ża użycie niedopuszczal- 
nych wyrazów senator Michejda przywoła- 
ny został do porządku przez marszałka 
Raczkiewicza. 

Sen. Utta imieniem Klubu Niemieckie- 
go oświadczył, że klub ten głosować będzie 
przeciwko ustawie. 

Po krótkich wywodach sen. Waslutyń- 
skiego (Kl. Nar.) zabrał głos sen. Ehren- 
kreuz (BBWR), który odpowiadając na za- 
rzuty opozycji, zaznaczył m. in., że ordyna- 
cja może nie jest idealna ale w naszych 
warunkach chroni nas przed powrotem do 
takiego stanu, jaki znamy z przed r, 1926; 
że nie może ona dać odrazu szczęśliwości, 
ło rozumie każdy chłop 1 robotnik, W dzi- 
siejszych warunkach trudno, aby było ina- 
czej. Czas jednak, aby i przywódcy par- 
tyjni to zrozumieli, że droga do przetworze- 
nia dzisiejszej naszej rzeczywistości prowa” 
dzi tylko przez wytężoną 1 rzetelną pracę. 

Po przemówieńiu sen. Makucha (KI. 
Ukr.) i sen. Boguszewskiego, oraz po koń- 
cowych wywodach referenta przystąpiono 
do głosowania, W imiennem głosowaniu 
upadł wniosek sen. Kłuszyńskiej (PPS) 
o odrzucenie ustawy. Za wnioskiem gło- 


||sowało 25 senatorów, przeciwko 62. 


Po odrzuceniu poprawek, zgłoszonych 
przez kluby opozycyjne w imiennem głoso- 
waniu głosowano nad całością ustawy. ZA 

| PROJEKTEM USTAWY GŁOSOWAŁO 6 
| SENATORÓW, PRZECIWKO 24. Dwie kart- 
ki oddano białe. 

W ten sposób Senat przyjął bez zmian 
projekt ordynacji wyborczej do Sejmu, 

Następnie sen. Roman (BBWR) refero- 
wał projekt ustawy wyborczej do Senatu, 


obszernie omawiając poszczególne jego roz- 


działy. Po referacie wywiązała się dy- 
skusja. 

W dalszym ciągu obrad na plenum Se- 
natu po referencie śen. Romanie przema- 
wiało kilku mówców opozycyjnych, którzy 
występowali przeciwko ustawie i zgłaszali 
poprawki Na wywody mówców opozycyj- 
nych odpowiadał sen. Kamieniecki 1 refe- 
rent. Po dyskusji w głosowaniu odrzuco- 
no wszystkie poprawki mniejszości. Pro- 
jekt ustawy o ordynacji wyborczej do Se- 
natu uchwalono bez zmian. 

Skolei Izba przystąpiła do obrad nad 
ostatnim punktem porządku dziennegó, mia 
nowicie nad projektem ustawy o wyborze 
Prezydenta Rzplitej, Projekt ustawy refe- 
rowai senator Dąmhski. Wobec tego, że do 
głosu nikt się nie zapisał, przystąpiono 04- 
razu do głosowania, przyczem ustawa z0* 
stała yrzyjęta bez zmian w brzmieniu, w- 
chwalonem przez komisję, 
` Zamykając posiedzenie, marszałek Recz- 
kiewicz zaznaczył, że w ten sposób zakreś- 
i lony rozporządzeniem p. Prezydenta Rzpii- 
| tej zakres prac Senatu w bieżącej sesji nad 
"zwyczajnai został wyczerpany. 
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Smukły, srebrzysty słupek rłęci pnie 
się po ściankach rurki termometru co- 
raz wyżej i wyżej, przeskakuje po parę 
stopni naraz, jakgdyby chciał uciec jak- 
najprędzej ze swego szklanego więzie- 
nia. 20... 30... 35 stopni w cieniu! Uff, go- 
rąco... Pocą się ludziska, więdną pożółk- 
łe z upału liście, mięknie w słońcu as- 
falt jezdni, a kamienne płyty chodników 


Samopiszący precyzyjny termometr, 


aż parzą w stopy przez skórę podeszew... 
Upał podzwrotnikowy, zda się, rozgrze- 
wa ziemię do białego żaru — kiedyż się 
to skończy? 

Raz po raz zadajemy sobie takie py- 
tanie — i oto wzrok nasz pada na tar- 
czę barometru: widzimy, jak jego czar- 
na strzałka w nerwowych podskokach 
leci wdół: będzie burza... Tymczasem — 
czeka nas inna jeszcze niespodzianka. 
Nagle się ochładza, spada rtęć w. termo- 
metrze, zrywa się porywisty, silny wiatr, 
robi się dżdżysto i tak chłodno, że czem- 
prędzej wracamy do dawno wzgardzo- 
nych cieplejszych okryć. No — i złorze- 
czymy, na czem Świat stoi, kapryśnej i 
nieodgadnionej aurze. Bo i jakże: takie 
raptowne, szałeńcze skoki — bez jakiej- 
kolwiek racji, wbrew wszelkiej logice? 

Otóż nieprawda. Powód tych zmian 
istnieje, pewny, murowany, tylko że nie 
możemy go odnaleźć, bo skrył się gdzieś 
tam, daleko i wysoko, w niezmierzonych 
przestrzeniach atmosfery. Bo o pogo- 
dzie decyduje cała masa warunków i 
okoliczności nietylko na naszym, ogra- 
niczonym skrawku ziemi, ale również na 
dalekich, o setki i więcej kilometrów, od 
nas położonych obszarach. 

Te właśnie wszystkie przyczyny róż- 
nych stanów pogody bada cały wielki 
sztab meteorologów. Spotkać ich może- 
my wszędzie. Na spowitych w chmury 
szczytach górskich i w głębokich doli- 
nach, wśród zgiełku i ruchu wielkich 
miast i w ciszy leśnych ustroni, na pia- 
szczystych wydmach pustyń i na mgli- 
stych wybrzeżach mórz, dzień i noc peł- 
nią swą służbę czujne posterunki mete- 
orołogiczne, obserwują, mierzą i notują. 

` Badają wszystko, co tylko mieć może 
wpływ na kształtowanie się pogody. A 
więc zarówno obecny stan pogody jak 

jej poprzedni przebieg, zarówno tempe- 
ratury, jak ciśnienie, tendencje barome- 
tryczne, wysokość opadów atmosfery- 
cznych, kierunek i siłę wiatru, stan za- 
chmurzenia i jego rodzaj (a pamiętaj- 
my, że meteorologja rozróżnia ich aż 
kilkadziesiąt!) etc. etc. Trzeba nielada 
doświadczenia, kwalifikacyj i wprawy, 
aby się w tem wszystkiem nie zagubić. 

Oczywiście, do badania takiej masy 
i tak różnorodnych czynników potrzeba 
licznych, nader zrożniczkowanych i nad- 
zwyczaj czułych przyrządów. Toteż sta- 
cja meteorologiczna musi być zaopatrzo- 
na w niebylejaki arsenał badawczy. Ma- 
my więc tam ogromnie czułe barometry, 
oraz termometry — zaopatrzone w „sa- 
mopisy*, które kreślą na obracającym 
się automatycznie walcu, krzywe ciśnie- 
nia, lub temperatury; na ich szerokiej 
taśmie papierowej, odczytać możemy 
odpowiednie dane atmosferyczne W po- 
szezególnych dniach i godzinach. Mamy 
dalej na stacji „pluwiografy”, czyli przy- 
rządy do zbierania, mierzenia i notowa- 
nia przy pomocy samopisów, ilości opa- 
dów; w mniej ważnych punktach obser- 
wacyjnych zastępują je zwykłe, proste 
„deszczomierze*, 

Do przeprowadzania pomiarów natę- 
żenia promieniowania słonecznego służą 
„solarymetry*, których działanie oparte 
jest na zasadzie przetwarzania natęże- 


(Korespondencja własna) 


nia promieni słońca na prądy termoelek- 
tryczne, mierzone galwanometrem i no- 
towane samopisem. Zaznaczyć się godzi, 
iż ogólnie dziś używany, przyrząd ten 
jest wynalazkiem naszego rodaka, b. dy- 
rektora Państwowego Instytutu Meteo- 
rologicznego Gorczyńskiego. Czas trwa- 
nia usłonecznienia notuje t. zw. „helio- 
graf“, którego główną częścią składową 
jest kula szklana, działająca podobnie, 
jak soczewka; skupione przez nią pro- 
mienie wypalają na przesuwającej się 
automatycznie, światłoczułej taśmie pa- 
pierowej, odpowiednie znaki. „Hygro- 
metry“ mierzą stopień wilgotności po- 
wietrza, „wiatromierze* — kierunek i 
siłę wiatru, wreszcie cały szereg innych 
przyrządów — najrozmaitsze inne czyn- 
niki atmosferyczne. 

Wyniki tych wszystkich obserwacyj 
poszczególne stacje meteorologiczne 


przekazują swym centralom. W samej 
Polsce są 4 takie stacje, których praca- 
mi kieruje Pąństwowy Instytut Meteo- 
rologiczny w Warsząwie, czyli poprostu 


EPESI 


— tak popularny wszędzie „Pim“ rezy- 
dujący w starym pałacu Staszica, w sa- 
mem centrum Warszawy. Z centrali ob- 
serwacje te rozsyłane są drogą radjote- 
legraficzną przez stację w Gdyni na 
wszystkie strony Świata. Depesze są szy- 
frowąne według specjalnego „kodu“ me- 
teorologicznego — niesposób bowiem by- 
łoby przetelegrafowywać z zwykłemi de- 
peszami taką masę informacyj. Zarówno 


GL PLA i 
Ì PAŁAC STASZICA W WARSZAWIE 


w którym mieści się Państw. Instytut Meteorologiczny, z pomnikiem genjalnego to- 
runianina Mikołaja Kopernika na pierwszym planie. 


e mierzy i bada „pogode“? 


Wizyta w warszawskim PIM'ie 


Warszawa, w lipcu 1935. 


zbieranie obserwaecyj przez stacje meteo- 
rologiczne, jak i ich rozsyłanie odbywa 
się cztery razy na dobę. Jak wielka i 
skomplikowana to praca, świadczy choć- 
by tylko fakt, że ta bezustanna, wymien- 
na służba informacyjna obejmuje w sa- 
mej Europie około pół tysiąca stacyj 
meteorologicznych! 

Aby tak wielki i obejmujący tak ol- 
brzymie przestrzenie aparat badawczy 
mógł sprawnie funkcjonować, musi ist- 
nieć ścisłe międzynarodowe porozumie- 
nie pomiędzy instytucjami meteorolo- 
gicznemi. Porozumienie to pozwala na 
opracowanie programów jednolitego sy- 
stemu obserwacyj meteorologicznych we 
wszystkich krajach, jak również jedno- 
litego sposobu wzajemnego ich przeka- 
zywania. 

Właśnie wkrótce, bo we wrześniu, 
odbędzie się w Warszawie międzynaro- 
dowy zjadz meteorologiczny, przy udzia- 
le delegacyj 74 krajów. 

Z tej całej masy wspomnianych już 


depesz radjowych, jakie otrzymuje czte- 
ry razy dziennie Oddział Synoptyczny 
naszego Pima, odczytuje się szyfry i 
umieszcza odpowiadające poszczególnym 
czynnikom symbole na mapie meteoro- 
logicznej. Tych symboli jest tyle, że ma- 
pa meteorologiczna wygląda, jakby po- 
kryta gęstemi, niezrozumiałemi dła lai- 
ka hieroglifami. Czego tam niema: i kó- 
łeczka — i kropki — i chorągiewki — i 


Zjazd Rady Naukowej Kasy im. 


W tych dniach odbyło się doroczne po- 
siedzenie Rady Naukowej Kasy im. Mia- 
nowskiego, 

Qbecni byli delegaci Uniwersytetów, Poli- 
technik oraz Akademji i Towarzystw Nau- 

| kowych z całej Polski. 

Rada Naukowa uczciła pamięć Pierw- 
szego Marszałka Polski, któremu przewod- 
niczący, otwierając zgromadzenie, złożył go 
rący hołd. Uczczeno pamięć prof. F, Kucha- 
rzewskiego, M. Curie-Skłodowskiej i prof. 
J. M. Rozwadowskiego. 

Rada przyjęła z uznaniem sprawozdanie 
z działalności Kasy za rok 1934, 

Wynika z niego, że Kasa wydała koło 
100.000 na wydawnictwa, 20,000 na prace 


Mianowskiego 


| badawcze, 24.000 na stypendja i 63.000 zł na 
pożyczki, zł. 30.000 na pomoce w naturze. 

Przedmiotem narad zebranych były Za- 
jgadnienia organizacyjno-naukowe, w szcze- 
gólności przedstawiciele instytucyj w Ra- 
dzie reprezentowanych informowali o za- 
mierzeniach tam podejmowanych. — Ze 
wszech stron podnoszono brak środków na 
poważne prace naukowe. Wyrażano też na- 
dzieję, że Kasa, mająca za sobą wielką tra- 
dycję wspierania nauki polskiej, zdobędzie 
od ogółu pieniądze potrzebne. 

W miejsce ustępujących członków Komi- 
tetu wybrano pp. profesorów: Fr. Czubals- 


PE i K. Lutostańskiego (ponownie) oraz 


pp. I. Matuszewskiego i T. Wojnę. 


Osiempaństw zgłosiło już swój udział 
w tegorocznych zawodach balonowych 


W dniu wczorajszym tj. 1 lipca br. o 
godz. 18 upłynął pierwszy termin zgłoszeń 
do XXIII Międzynarodowych Zawodów Ba- 
lonowych o nagrodę im. Gordon-Benett'a, 
które odbędą się dnia 15 września br. w 
Warszawie na lotnisku Mokotowskiem. 

Lista zgłoszeń przedstawia się jak na- 
stępuje: 

1) Polska: „Kościuszko“ pilot: kpt. Hy- 
nek Franciszek, pomocnik pilota por. Po- 
mąski Władysław; 

2) Polska: „Polonja II" pilot: kpt. Bu- 
rzyński Zbigniew, pomocnik pilota: por. Ko 
walski Jerzy; 

3) Polska: „Warszawa H“ pilot: kpi. Ja- 


nusz Antoni, pomocnik pilota: por. Waw- 
szcząk Ignacy; 

4) Szwajcarja: „Zurich II“ pilot: płk. 
W. Gerber, pomocnik pilota: dr, E. Tilgen- 
kamp; 

5) Belgia: „Belgica* pilot Demuyter; 

6) Belgja: „Bruxelles“ pilot  Quersin 
Philippe, pomocnik pilote: Van  Schelie 
Marcial; 

7) Niemcy — pilot Goetze Karl jr.; 

8) Niemcy: — Stueber Eugen; 

9) Niemey — Bertram Otto lub Prehm 
Wilhelm; 

10) Francja — Dollfus Charles 
11) Francja; — Boitard Alberts 


CHOROBY KOBIECE. Twórcy klasycz- 
nych podręczników, omawiających choroby 
kobiece, podnoszą korzystne działanie na- 
turalnej wody gorzkiej „Franciszka Józefa“, 
także w zakresie swej praktyki. 
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cyferki czarne, czerwone — i Bóg wie, 
co jeszcze. A każdy z tych znaczków ma 
swe znaczenie, nie można żadnego po- 
mijać! 

Teraz, kiedy już wszystko to znalazło 
się na mapie, dyżurny „synoptyk* łączy 
linjami poszczególne punkty o jednako- 
wych ciśnieniach: są to t. zw. „izobary*, 
których wykreślenie daje nam pojęcie o 
układach ciśnień, o rozmieszczeniu ni- 
żów lub wyżów barometrycznych. Skolei 
rozpatrzeć należy właściwości rozłożo- 
nych nad lądami i morzami mas powie- 
trza i granice ich zasięgu, wyznaczając 
linje „frontów*, wzdłuż których ściera- 
ją się masy powietrza i wywołują zmia- 
ny atmosferyczne. 

Wszystkie te czynności stanowią ana- 
lizę stanu pogody. Gdyśmy już ją prze- 
prowadzili, następuje kolej na djagno- 
zę, to znaczy ustalenie czynników, na 
których podstawie kształtuje się w chwi- 
li obecnej pogoda. 

Znając te wszystkie czynniki, może 
już w pewnej mierze meteorolog odpo- 
wiedzieć na pytanie, jak po upływie 
określonego czasu — (np. 36 godzin) za- 
chowają się masy powietrza i jak, w 
związku z tem, będzie wyglądała sytu- 
acja na frontach ich starcia. A gdy już i 
to ustalimy, dopiero wówczas możemy 
wnioskować, jaki będzie przypuszczal- 
nie stan pogody na danym obszarze po 
upływie owych 36 godzin. 

— No dobrze — zapytamy — ale skąd, 
przy tak wielkim i precyzyjnym apara- 
cie badań meteorologicznych, przy tylu 
obserwacjach, pomiarach i docieka- 
niach, biorą się owe zdarzające się nie- 
raz, przykre niespodzianki ze strony 
„Pima“, które zmuszają nas często do 
noszenia, wbrew komunikatom meteo- 
rologicznym... parasola nawet przy po- 
godzie? 

Otóż nie pokpiwajmy sobie z „Pima“, 
bo omyłki te nie wynikają z jego winy. 
Stan pogody bowiem kształtuje się na 
podstawie czynników atmosferycznych, 
jakie istnieją nietyłko w przyziemnej 
warstwie atmosfery, ale raczej w gór- 


nych jej sferach. Wobec tego i pomiary 
powinnyby być prze- 


meteorologiczne 


Pluwiograf i deszczomierz służy do mierze- 
nia opadów atmosferycznych, 


prowadzane nie w jednej tylko płasz- 
czyźnie, przy samej ziemi — ale w prze- 
strzeni. I dopiero na tej podstawie spo- 
rządzona mapa meteorologiczna pozwo- 
liłaby na należytą analizę pogody i 
kształtujących ją czynników. A przez to 
uniknęłoby się także i błędów w przepo- 
wiedniach. 

Cóż, kiedy takie pomiary są zbyt ko- 
sztowne i „Pim* może sobie pozwołić 
jedynie na ich przeprowadzanie (i to 
nie stale) jedynie w swem  obserwato- 
rjum aerologicznem w Jabłonnie. A to 
nie wystarcza! 

Bądźmy więc wyrozumiali, bo nie tak 
to jest łatwo, jakby się zdawało, zgłębić 
tajniki aury i przepowiedzieć pogodę. 
Niedarmo też o niespodziankach meteo- 
rologicznych mówi nawet stare przysło- 
wie o „wielkim deszczu z małej 
chmury... * 

Mad. 
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Wieki starożytne pozostawiły nam 

nieskalaną spuściznę w postaci sztuk 
pięknych i literatury. Trudno więc do- 
trzeć w bohaterach Hellady jakiejś u- 
sterki, wady lub śmiesznostki, cechujące 
ludzi nowszych nam epok. Wszyscy z 
owych epok to jak nieskazitelne posągi 
dłuta Fidjasza lub Praksytelesa. 
_. Jednakże głębsze wniknięcie w życie 
tamtej epoki ukaże nam także ludzi po- 
dobnych nam, ludzi obarczonych temi 
samemi, co i my kłopotami, troskami. 
Ujrzymy wieczne u ludzi niesnaski i 
sprzeczki, zawody miłosne i pieniężne 
kłopoty. 

O tem, bardziej prywatnem życiu an- 
tycznych — herosów mówią przechowa- 
ne do dziś dnia korespondencje, wydo- 
byte z wykopalisk. 

Część listów znaleziono wśród wyko- 
palisk w Aleksandrji. Jeden z nich, pi- 
sany na papirusie, pochodzi z pierwsze- 
gó stulecia przed Chrystusem. Jest to 
epistoła żony ubogiego robotnika, pisa- 
na niewątpliwie przez publicznego skry- 
bę i zaadresowana do męża, który udał 
się do Egiptu w poszukiwaniu pracy. 
Małżonka zapytuje czemu nie powraca 
do kraju, podczas gdy jego koledzy, któ- 
rzy wyemigrowali razem z nim, zdołałi 
już przybyć do kraju z zasobami pienię- 
dzy. A w dodatku, co gorsza, zostawił ją: 
bez pieniędzy. 

— Jest to tem smutniejsze, — skarży 
się żona, że jestem w stanie błogosławio- 
nym i poprostu nie mam co jeść. 

Przez dziwny zbieg okoliczności zna- 
leziono odpowiedź tego małżonka, który 
pociesza opuszczoną niewiastę i twier- 
dzi, że stanowczo i napewno pała do 
niej wierną miłością i obiecuje przesłać 
pieniądze natychmiast, jak tylko pra- 
codawca wypłaci mu jego należność. 

Dwa tysiące lat temu małżeństwa 
przeżywały te same troski i zmartwie- 
nia, które trawią większą ilość mał- 
żeństw współczesnych. I mężczyźni zaw- 
sze znajdowali dość przekonywujące ar- 
gumenty, aby wytłumaczyć się przed 
swemi towarzyszkami i robili to w spo- 
sób niemniej zręczny, niż ci z dwudzie- 
stego stulecia. W jednym z listów pisa- 
nych przez pewną Egipcjankę z tej sa- 
mej mniej więcej epoki, znajdujemy 
skargę pewnej kobiety, która skierowa- 
ła list do kancelarji królewskiej, skar- 
żąc się na to, że kąpielowy w kąpielach 
publicznych, aby zemścić się na niej 
(niestety nie znamy powodów tej zem- 
sty), oblał gorącą wodą jej piersi i łyd- 
ki. Biedna [Egipcjanka błaga króla o 
sprawiedliwe ukaranie winowajcy i nie 
wątpi, że kąpielowy będzie skazany na 
zapłacenie odszkodowania za koszt ku- 


Dwai lotnicy spłonęli żywcem 

No lotnisku w Hradec-Kralove spadł sa- 
molot wojskowy. Aparat stanął w płomie- 
niach. Dwóch podoficerów-lotników spaliło 


racji, gdyż lekarze i lekarstwa pochło- 
nęły sporą. sumę. 

Nie mniej ciekawy jest tekst kon- 
traktu ślubnego, sporządzonego na pa- 
pirusie w czwartym wieku przed Chry- 
stusem. Posag panny młodej jest opisa- 
ny bardzo szczegółowo, i składa się 
przedewszystkiem z najróżniejszych 
przedmiotów, klejnotów, sprzętów go- 
spodarskich i bielizny. Znajduje się tam 
również interesujący paragraf. Kontrakt 


sonzowiona starożytność 


by żona popełniła zbrodnię cudzołóstwa. 
lub inny podobnie haniebny czyn, — 
utraci cały swój posag na korzyść swe- 
go małżonka”. „Ale — mówi dalej kon- 
trakt — „jeśli małżonek popełni cudzo- 
łóstwo, wypłaci zdradzonej małżonce po- 
dwójną. sumę posagową''. 

Wieki nie zmieniły zmartwień i kło- 
potów ludzkich, nie zniwelowały jej 
śmiesznostek i codziennych ludzkich 
Czy to będzie starożytność, 


pragnień. 
średniowiecze lub okres współczesny, 


zaznacza bowiem, że „w wypadku, gdy- | człowiek był zawsze tylko człowiekiem. 


15-letnia Japonka 


Piętnastoletnia Japonka Inako Suzuki 
jest córką naczelnika stacji w Scho, na ma- 
łej stacyjce kolejki między Matzusaka a Ina- 
nem. Ojciec był dyrektorem towarzystw ko- 
lejowych i powodziło mu się doskonale. W 
ostatnich czasach jednak został zrujnowa- 
ny. Wobec tego spadł na stanowisko naczel- 
nika małej stacyjki. Przed kilkoma tygod- 
niami zachorował. 

Początkowo córka zastępowała ojca, jak 


zawiadowca stacji 


sądziła, na krótki czas. Ponieważ jednak 
stan chorego pogorszył się, więc zaczęła nor 
malnie pełnić służbę na stacji od piątej ra- 
no do dziesiątej wieczorem. W tym czasie 
przebiega przez stację 24 pociągi. 

Mała Japonka przyjmuje i wysyła pocią- 
gi sama. Ma zamiar wnieść podanie do ja- 
pońskich władz kolejowych o powierzenie 
jej na stałe tego stanowiska. Jest bardzo 
możliwe, że władze na to się zgodzą. 


Interesujący eksperyment z krwią ludzką 


Lekarze z Buenos Aires dr. Rodolfo Pa- 
lazzo i dr. Juan Tenconi, przesłali okrętem 
„Massilla* na ręce lekarza dr. L. Servantie 
we Francji pewną ilość krwi, a raczej pew- 
ną ilość czerwonych ciałek krwi, upuszczo- 
nej pewnej osobie, zamieszkałej w Buenos 
Aires. Krew ta, przesłana w odpowiednich 
naczyniach, zachowała się w dobrym stanie 
i nie uległa najmniejszym zmianom w cza- 


sie kilkunastodniowej podróży, po 30 zaś 
dniach licząc od chwili upuszczenia zosta- 
ła wstrzyknięta pacjentowi we Francji z 
doskonałym rezultatem. W dziejach medy- 
cyny jest to pierwszy wypadek, w którym 
udało się przetransportować krew przez 
strefy o różnorakiej temperaturze, zachowu 
jąc ją w dobrym stanie. 


Od 


Administracji 


Pragnąc utrzymać stały kontakt ze swymi 
Czytelnikami, wyjeżdżającymi na wywczasy, 
Administracja Gazety nie będzie liczyć dodat- 
kowej opłaty za zmianę adresu zarówno przy 
wyjeździe, jak i po powrocie z. wywczasów. 


Na perły przyszła kolej po 
kawie i zbożu 


Jak wiadomo, ostatniemi czasy rozwinął 
się bardzo w Japonji przemysł hodowli o0- 
stryg periowych, t. zw. perłopławów, w któ- 
rych, pod wpływem sziucznie wprowadzo- 
nych drobnych ciałek obcych, naprz. ziarna 
piasku, tworzą się perły. 

W ten sposób produkowane perły, które 
otrzymały w handlu nazwę japońskich i ni- 
czem nie różnią się zewnętrznie od pereł, 
powstających w perłopławach samorzutnie, 


Ale i na nich odbiło się, jak na kawie 
i zbożu, światowe przesilenie gospodarcze. 
Popyt na nie zmalał i w końcu okazał się 
nadmiar pereł japońskich, wobec czego — 
jak donszą z Tokjo — przemysłowcy ja- 
pońscy postanowili zniszczyć część posia- 
danych zapasów. pereł, aby utrzymać ich 
cenę. 

Podobno dotychczas zmielono już na pro- 
szek 300 woreczków pereł wartości kilku- 


Powrót do montgolfierów 


W ub. roku donoszono z Niemiec o udanych 
lotach balonu, opartych na pierwotnej zasa- 
dzie ogrzanego powietrza, Próby te wzno- 
wionó obecnie pod Poczdamem, z tą różni- 
cą, że materjałem ogrzewającym bałon nie 
była ropa lecz gaz w stanie płynnym. — 
Współczesne „montgolfiery” mają tą zale- 
tę, że obchodzą się bez balastu. Wysokość 
lotu reguluje się przez zmniejszenie lub 
zwiększenie dopływu ciepłego powietrza. 


Pożarta przez rekina 

Na plaży w Suszak, na granicy włosko- 
jugosłowiańskiej, kąpiący się zauważyli w 
poniedziałek po południu ku swemu wiel- 
kiemu przerażeniu dwa olbrzymie rekiny. 
Pływacy usiłowali jak najprędezj dostać się 
do brzegu, by schronić się w bezpieczne 
miejsce. Pewnej młodej dziewczynie, oby- 
watelce czechosłowackiej, która zbyt daleko 
zapuściła się na morze, nie udało się jed- 
nak dopłynąć do brzegu. Jeden z rekinów 
dosięgnął dziewczynę i pożarł ją. 


Kometa bez ogona : 

Dyrektor obserwatorjum Yerkasa, w sta- 
nie Wissonsin, prof Struve, zawiadamia, że 
w obserwatorjum tem osiągnięto 2 zdjęcia 
fotograficzne komety bez ogona, która uka- 
zała się na południowo-wschodniej stronie 
niebios. 

Jak przypuszcza prof. Struve, jest to ta 
sama kometa, którą obserwował już dnia 
19 czerwca astronom C. Jackson z obserwa- 
torjum w Johannesburgu (Afryka południo- 
wa). 


6 wyroków śmierci 


W Niżnym Tagilu skazano 6 osób na 
śmierć przez rozstrzelanie za zabójstwo lite- 
rata Bykowa i sędziego śledczego Kuduna 
Pozostałych 9-ciu oskarżonych skazano na 
więzienie od 3 do 10 lat. 

Wśród skazanych na śmierć znajduje się 


się żywcem. 
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WALTER HERRMANN 
(Przedruk wzbroniony, 


CZĘŚĆ II. 
Inferno (Piekło) 


(Tłumaczył z niemieckiego Teha). 


Przeprowadzono rewizję w jego rzeczach i znale- 
ziono wśród nich osiemdziesiąt gramów cjanku. 

Teraz dopiero wszczęto energiczne dochodzenie, 
przyczem za wszelką cenę chciano się dowiedzieć, kim 
byli ci więźniowie, których rozmowę za Ścianą pod- 
słuchałem. Tego, rzecz prosta, nie wiedziałem, gdyż 
ludzi tych nie widziałem zupełnie. 

Na podstawie znalezionych u Dechampa notatek 
powzięto podejrzenie w stosunku do trzech więźniów, 
którzy też z miejsca zostali aresztowani. Znaleziono 
u nich trzysta gramów cjanku. Trzem innym, prze- 
ciwko którym były również poważne poszlaki, nie mo- 
żna było niczego dowieść, mimo, że ich ciągano przez 
szereg dni od jednego przesłuchania do drugiego. 

Wiadomość o znalezieniu przy więźniach cjanku 
potasu wywołała wśród urzędników kolonji, jak i 
wśród wojska, piorunujące wrażenie. Nikt z pośród 
nich nie chciał przyjmować pokarmów. Powstała ma- 


cieszyły się do niedawna wielkim pokupem. | dziesięciu tysięcy jenów. 


ła wewnętrzna rewolta. Wojsko burzyło się i chciało 
opuścić wyspę. 

Wówczas komendant, wystraszony i bezradny, 
zwrócił się do doktora i począł go usilnie prosić, aby 
ten wpłynął na więźniów, by oddali dobrowolnie re- 


„sztę trucizny. 


— Może pan zapewnić tych ludzi, że daję im sło- 
wo honoru, iż nie będą postawieni przed sądem wo- 
jennym, tylko conajwyżej odpowiadać będą przed ko- 
misją dyscyplinarną i nie otrzymają więcej, niż trzy 
miesiące odosobnienia, jeśli się przyznają do winy 
i truciznę dobrowolnie zwrócą. 


Lekarz kazał zwołać wszystkich zesłańców. Począł 
przemawiać im do sumień i nakłaniać do wyjawienia 
całej prawdy. 

— Komendant dał mi słowo honoru, że winowajcy 
nie będą oddani pod sąd wojenny, tylko zostaną uka- 
rani dyscyplinarnie. Władze postąpią z wami pobłaż- 
liwie, jeśli przyznacie się do wszystkiego otwarcie 
i zwrócicie resztę trucizny. 

Dzięki wymownym jego argumentom udało się 


nakłonić tych ludzi do rozwagi. Wydali więc jeszcze 


około trzystu gramów trucizny. Z tego połowa zako- 
pana była w ogrodzie koło apteki. 

Miało to jednak taki skutek, że ludzie ci mimo 
obietnic komendanta oddani zostali razem z innymi 
pod sąd wojenny marynarki. A gdy przypominali ko- 
memdantowi dane przez niego słowo honoru, ten im 
odpowiedział: 

— Cóż wy sobie myślicie? Wobec takich typów, 
jak wy, słowo honoru nie obowiązuje... 

Dechamp skazany został dodatkowo na pięć lat 
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i 
ciężkiego więzienia, trzej jego wspólnicy po trzy lata 
każdy, a trzej inni, którzy truciznę wydali dobrowol- 
nie, otrzymali wyrok po dwa lata ciężkiego więzienia. 


Więzienie znajduje się na wyspie Saint-Joseph. 
Słowo więzienie na określenie charakteru tego zakła- 
du jest zbyt łagodne. Jest to właściwie wielka mordo- 
wnia, w której więźniów powoli ale systematycznie 
zamęcza się na śmierć. Powoli, to też jest słowo nie- 
właściwe, gdyż przeważnie proces ten odbywa się bar- 
dzo szybko. Kto wytrzyma tam dłużej niż dwa lata, 
ten musi być obdarzony rzeczywiście wspaniałem 
zdrowiem. Podczas całych dziesięciu lat, które w tem 
piekle zmuszony byłem spędzić, widziałem tylko jed- 
nego człowieka, który przetrzymał całe pięć lat w mu- 
rach tego więzienia. Był to pewien Arab. Gdy po pię- 
ciu latach opuścił on swoją celę, był prawie niewido- 
my i zupełnie poskręcany od reumatyzmu. 

Tak samo było i z tymi siedmioma więźniami. 
Pięciu z nich zmarło częściowo na szkorbut, częścio- 
wo zaś na galopujące suchoty. W ich liczbie znalazł 
się również Dechamp. 

Nie było prawie tygodnia, aby sąd wojenny ma- 
rynarki nie skazał kogoś na śmierć za jakieś ciężkie 
przestępstwo na wyspach lub na stałym lądzie. Prze- 
ważnie chodziło tu o morderstwa, popełniane wśród 
więźniów albo podczas sprzeczki, albo też w czasie 
gry. Gilotyna jednak pracowała bardzo rzadko. Pra- 
wie zawsze skazańcy ci zostawali ułaskawieni z za- 
mianą kary śmierci na więzienie. Bynajmniej nie do 
końca życia, lecz tylko na pięć lat. Ale nie było zmar- 
twienia, aby którykolwiek z nich przeżył te pięć lat. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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na rewję harcerstwa polskiego... 


Od jakiegoś czasu.coraz częściej prasa 
codzienna donosi o przygotowaniach do Ju- 
bileuszowego Zlotu Harcerstwa, jaki ma od- 
być się w lipcu br. w Spale. Cały świat har- 
cerski jest zelektryzowany imprezą, która 
zakrojona jest na olbrzymią skalę, przekro- 
czy swemi rozmiarami wszystkie tego ro- 
dzaju imprezy organizowane dotąd w Pol- 
sce. Śmiało i bez przesady można powie- 
dzieć, że tego jeszcze w Polsce nie było. 
Bezmała 30-tysięczne miasto młodzieży har- 
cerskiej, która zamieszka pod namiotami 
przez dwa tygodnie — to nie byle co. Nic 
dziwnego, że zainteresowanie zlotem w Spa- 
ie dawno przekroczyło granice Polski i się- 
gło do wszystkich zakątków, gdzie żyje pol- 
ska młodzież zgrupowana w harcerskich 
szeregach. Delegacje tej młodzieży przybędą 
do Spały w liczbie ponad 3 tysiące młodzie- 
ży. Przybędą ponadto dość licznie reprezen- 
tacje skautów z Anglji, Austrji, Belgji, Buł- 
garji, Czechosłowacji, Danji, Estonji, Fran- 
cji, Węgier, Łotwy, Norwegji, Rumunji, 
Szwajcarji, Jugosławji i inne w łącznej licz- 
bie około 2.500 skautów. Niektóre przybędą 
wcale licznie jak Czechosłowacja, Węgry, 
Rumunja, Łotwa, które przywiozą, jak już 
podawaliśmy po kilkaset skautów. Nawet 
faszystowskie Włochy zamierzają wysłać 
spory zastęp młodzieży zrzeszonej w „Balil- 
li“, celem zapoznania się z dorobkiem har- 
cerstwa polskiego. 

Przygotowania zlotowe są na ukończe- 
niu. W tej chwili 200 harcerzy - junaków 
kończy budowę dzielnicy handlowej zlotu, 
dwu mostów i kładek na Pilicy, nowoczes- 
nego kąpieliska na 1.000 osób i innych urzą- 
dzeń złotowych. Dotąd zostały wykonane 
drogi, prace kanalizacyjne, oświetlenie elek- 
tryczne, magazyny materjałowe i żywnoś- 
ciowe. 

Sam zlot dzielił się będzie właściwie na 
dwa samodzielne zloty. Zlot harcerek na po- 
łudnie od Pilicy i Zlot harcerzy na północ 
od Pilicy, pod naczelną Komendą, na któ- 
rej czele stoi sędzia Olbromski Antoni z 
Warszawy. Zlot harcerzy dzielił się będzie 
na 10 podobozów po 2—3 tysiące ludzi każ- 
dy, które prowadziły będą samodzielną go- 
spodarkę, otrzymując od kwatermistrzostwa 
kontyngenty materjałów żywnościowych i 
sprzętu. Do każdego z podobozów przydzie- 
lone będą reprezentacje poszczególnych 
państw obcych w celu ściślejszego nawiąza- 
nia nici przyjaźni między skautami obcy- 
mi, a harcerzami. 

‘Cała organizacja służby bezpieczeństwa 
na terenie zlotu spoczywa. wyłącznie w rę- 
kach harcerskiej „policji“. Teren zlotu zo- 
stał bowiem uznany przez Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych za eksterytorjalny i 
policja państwowa nie będzie mogła pełnić 
służby na Złocie. Służbę bezpieczeństwa peł- 
nić będzie 300 starszych harcerzy odpowie- 
dnio wyszkolonych. Nadto prócz harcerskiej 
straży pożarnej zorganizowany będzie od- 
dział straży wodnej, której zadaniem będzie 
czuwać nad bezpieczeństwem kąpiących się. 
Na złocie zorganizowanych będzie szereg in- 
stytucyj użyteczności publicznej, jak kantor 
wymiany pieniędzy, bank, poczta, oddział P. 
K. O., oddział biura podróży „Orbis* i inne. 
Wszystkie przesyłki pocztowe ze Zlotu będą 
zapatrzone w specjałny stempel pocztowy. 
W tej chwili kończy się w dzielnicy handlo- 
wej zlotu budowę 40 kiosków, gdzie umiesz- 
czone będą sklepy, które zaopatrzą uczestni- 
ków zlotu we wszystkie potrzeby. 

Równocześnie ze zlotem w Spale o warta 


a T A 


Wylosowane bony Funduszu 
Inwestycyjnego 


Warszawa, 4. 7. (Pat). W dn. 4 lipca 
br. wylosowane zostały do umorzenia bony 
Funduszu Inwestycyjnego, oznaczone nr. 
2242, 7981, 10.527, 13.872, 14.887, 30.592, 36.394 
we wszystkich 10 serjach, wypuszczonych 


na podstawie rozporządzenia Ministra Skar- | 


bu z dn. 10 listopada 1933 r. 

Wyłosowane bony wykupywane są przez 
kasy urzędów skarbowych po 100 zł za bon 
25-złotowy. 


Dziennikarze węgierscy 
w Warszawie 


Warszawa, 4. 7. (Pat). Grupa dzienni- 
karzy węgierskich pod przewodnictwem p. 
Borosa, wiceprezesa Związku dziennikarzy 
węgierskich, w przejeździe „do Helsingforsu 
na kongres dziennikarzy, zatrzymała się 
dziś na zaproszenie syndykatu dziennika- 
rzy polskich w Warszawie. 


będzie w ogromnej hali sportowej wystawa 
harcerska, która w pomysłowo ujętych wy- 
kresach i eksponatach ujmie całokształt do- 
robku pracy na przestrzeni 25 lat istnienia 
harcerstwa. R 

Program zlotu obejmuje bardzo bogate 
pokazy harców, ćwiczeń polowych, gier, obo- 
zownictwa, pionierki, łączności, terenoznaw- 
stwa, wychowania fizycznego, strzelectwa i 
t. p. Osobno będą się odbywały pokazy har- 
cerzy szybowników i żeglarzy, którzy umie- 
szczeni będą w oddzielnych obozach. Prócz 
tego będą się odbywały codziennie pokazy 
na arenie i przy ogniskach. 

Na zlocie zainstalowane będzie kino dźwię 
kowe, które stale będzie wyświetlać krajowe 
i zagraniczne filmy z życia harcerskiego. 
Punktem kulminacyjnym harców zlotowych 
będzie bieg skautowy i 28-godzinna wycie- 


czka w okolicę, w których weźmie udział | Wszyscy do Spały! Na Zlot! Na Zlot! 


Nowoczesne miasto pod płóciennemi dachami 


zamieszka na zlocie w Spale 
30-tysięczna rzesza młodzieży 


Warszawa, 4. 7. (PAT). 


zlotu jubileuszowego harcerstwa. 


i propagandy), 


obcych będzie bardzo liczny, 
kilka tysięcy. 


Rzeczypospolitej. 


Gen. Thommée otworzył 
obóz oficerski Z. S. nad morzem 


Wczoraj rano na polach  Rozewia nad 
samem morzem uroczyście otwarty został 
wielki obóz oficerski Zw. Strzeleckiego, w 
którym w chwiłi obecnej przebywa około 
600 oficerów Zw. Strz. z całej Polski i dokąd 
w dniu jutrzejszym przybyć ma 200 bawią- 
cych już w Polsce oficerów rumuńskich oraz 
kilku z pokrewnych organizacyj łotewskich 
i fińskich. W obozie bawi już 2 oficerów 
estońskich. 

Krótko przed godz. 12 na placu, gdzie 
zgromadziły się oddziały Zw. Strzeleckiego 
przed masztami o barwach poiskich i estoń- 
skich przybyli dowódca OK VII p. gen. 
Thommóe w towarzystwie głównego ko- 
mendanta Z. S. płk. dypl. Frydrycha oraz 
komisarz rządu m. Gdyni mgr. Sokóła, pre- 
zes S. O. Barczewski, prokurator dr. Ko- 
złowski, komendant powiatowy Z. S. inż. 
Michalski, majór dypl. Michalok, inż. Ku- 
niewski i inni. 

Komendant obozu major Jabłoński zło- 
żył raport komendantowi głównemu, który 
zkółei zdał raport v. gen. Thommóe, poczem 
dowódca korpusu przy dźwiękach orkiestry 
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W sali konferencyjnej Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 
nych odbyło się w, dniu wczorajszym pod przewodnictwem p. ministra Spraw Wew- 
nętrznych KOŚCIAŁKOWSKIEGO, jako prezesa, zebranie komitetu organizacyjnego 
Sprawozdanie z dotychczasowej działalności złoży- 
li przewodniczący poszczególnych sekcyj lub w imieniu ich zastępcy: 
stanu PIESTRZYŃSKI (sekcja urządzeń), pods, stanu BOBKOWSKI (sekcja komuni- 
kacji), woj. GRAŻYŃSKI (sekcja finansów), p HENRYK KAPISZEWSKI (seke, prasy 
Sprawózdanie z prac komendy naczelnej zlotu złożył sędzia Anto- 
ni Olbromski, z prac komendy zlotu harcerek — pani Halina Śliwowska. 
dawnych harcerzy w złocie mówił płk. dypl. Bagiński. 

Ze wszystkich sprawozdań wynika, żeprace przygotowawcze dobiegają już końca 
oraz że zakres imprezy zlotowej jest bardzo rozległy. 
cji zagranicznej wynika, że udział harcerzy polskich z zagranicy oraz skautów państw 
Skautów cudzoziemskich przybędzie na zlot do Polski 
Urządzenia techniczne uczynią z obozów zlotowych nowoczesne miasto 
ped płóciennemi dachami, zamieszkałe przez 30-tysięczną rzeszę młodzieży. 

Jak wiadomo, otwarcia zlotu w Spale dokona w dniu 14 bm, Pan Prezydent 


jednorazowo po 9 tysięcy harcerzy zgrupo- 
wanych w 900 zastępach. W zakresie zawo- 
dów z pionierki będą harcerze budowali 3 
mosty na Pilicy, które następnie: rozbiorą. 
Specjalny dziennik p. t. „Wieści zlotowe*, 
który ukazywać się będzie codziennie w kil- 
kunastu tysiącach egzemplarzy, informować 
będzie uczestników i publiczność zwiedzają- 
cą zlot o wszystkich wydarzeniach dnia. 

W historji młodego naszego Państwa ma- 
my cenne dowody stwierdzające, że harcer- 
stwo zdało celująco egzamin swej warto- 
ści i użyteczności państwowej i narodowej 
i dlatego wierzymy, że zlot w Spale będzie 
imponującą rewją Polski harcerskiej, któ- 
ra idzie... 

Wszyscy musimy zobaczyć ten Złot i za- 
manifestować gorąco nasze uczucia żywione 
dla dzielnej polskiej młodzieży harcerskiej. 


podsekretarz 


O udziale 


Ze sprawozdania z prac Sek- 


Strzelca z Warszawy odbył przegląd szere- 
gów strzeleckich. 

Przy dźwięku hymnu narodowego pod- 
niesiona została flaga ma maszcie, poczem 
rozpoczęła się uroczysta Msza św., celebro- 
wana przez ks. kapelana Nowakowskiego z 
Warszawy. 


Po Mszy św. p. gen. Thommóe wypuścił 
pierwszego gołębia pocztowego, poczem wy- 
puszczono 70 pozostałych gołębi, które wzbi- 
ły się wysoko w nisbo, unosząc do różnych 
stron meldunek z rozewskiego obozu: „Ofi- 
cerowie Zw. Strzeleckiego z terenu całej 
Rzplitej w dniu otwarcia obozu oficerskiego 
w Rozewiu Śślubują w obliczu modrych fal l 
polskiego morza, że zawsze wiernie i ofiar- 
nie stać będą w czynnej gotowości od Kar- 
pat aż do Bałtyku na straży wielkiego dzie- 
ła stworzonego przez nieśmiertelnego Wodza 
Narodu.“ 

Na zakończenie p. gen. Thommée ode- 
brał defiladę oddziałów, poczem odbyło się 


skromne przyjęcie, które minęło w serdecz- 
nym nastroju. 


Warszawie na uii 
wylądował sameo! 


Onagdaj wydarzył się w Warszawie w | nych dzieci. l 


dzielnicy mokotowskiej niezwykły wypa- 
dek lotniczy. 

Na samolocie dwumiejscowym typu 
RWD 4 lecieli od strony Wierzbna pilot Ka- 
mocki z Przysposobienia Wojskowego Lot- 
niczego ze swoim kolegą Kozłowskim, rów- 
nież z Przysposobienia. Kiedy samolot zna- 
lazł się nad ul. Madalińskiego, mając pod 
sobą puste pole między ulicami Asfaltową 
i Kielecką, z nieustalonych dotychczas przy 
czyn przestał działać silnik, 

Położenie lotników było straszne, gdyż 
aparat znajdował się zaledwie na wysoko- 
ści 50 m. 

Katastrofa zdawała się nieunikniona. 

Grozę sytuacji powiększał fakt, że na po- 
rośniętym trawą placu, rozsiadło się kiika- 
dziesiąt osób i bieaały gromadki rozbawio- 


Dzielny lotnik nie stracił jednak przy- ; 
tomności. Szukając miejsca do lądowania, o- 
krzykami i rękami nakazywał „majówko- | 
'wiczom”* uciekanie z placu, ryzykując ra-, 
czej rozbicie maszyny, niż wpadnięcie na 
kogokolwiek. | 

Widząc opadający samolot, ludzie z o- | 
krzykami przerażenia zaczęli uciekać i w. 
ciągu kilkunastu sekund plac opustoszał zu- ; 
pełnie. | 

Byli bezpieczni. Tyłko lotninxom śmierć 
zaglądała w oczy. 


Kamocki, obniżywszy maszynę niemal do 


| ziemi, wylądował, stając na szosie, zale- 


dwie o pół metra nad wielką wyrwą, od 
której w odległości kilku metrów wznoszą 
się mury będącej w badowie wielkiej ka- į 


tak, iż w Jastarni, 


by conolmatet dwe 
razy dziennie wefrzeć 
jw xor cokytwiek 


AS 


Ra Zamku 


Warszawa, 4. 7. (Pat). P. Prezydent Rze- 


czypospolitej przyjął dziś przed południem 
delegację stowarzyszenia inżynierów prze- 
mysłu metalurgicznego w sprawie postula- 
tów tego przemysłu w Polsce. 


O godz. 12 p. Prezydent Rzplitej przy- 


jal p. ministra Rolnictwa Jułjusza Poniato- 
wskiego. 


Ohydny napad na staruszke 


W Grudziądzu w domu przy ul. Szew- 


skiej nr. 7 dokonano napadu rabunkowego 
na osobie 8£-letniej staruszki Hoffman Jo- 


annie. 

Napadu dokonano w ten sposób, że gdy 
Hoffman wracała z targu i weszła do sieni 
domu, weszło również za nią dwóch osobni- 
ków, z których jeden chwycił ją z tyłu, za- 
słaniając ręką jej oczy i usta, drugi zaś zra- 
bował jej woreczek z zawartością około 21 
zł gotówki ukrytej na piersiach oraz toreb- 
kę z zawartością 120 zł, którą miała ukrytą 
pod suknią, 


Wzmożony ruch samocho» ` 
dowy na Heliu 


Z otwarciem drogi helskiej aż de Juraty 
za Jastarnią na mierzei helskiej ruch mo- 
tocykli i samochodów jest bardzo wielki, 
Juracie, Kuźnicy oraz 
Chałupach zachodzi konieczność zbudowa- 
nia stacyj benzynowych. Dziennie przejeż- 
dża około 30 samochodów i taka sama licz- 
ba motocykli, nie licząc furmanek i rowe- 
rów. Szosa otwarta jest Ro w dzień de 
godz. 19. 


Nieuzasadnione plotki 
wstrzymują napiyw letników 
na Hel 


Mimo wspaniałej słonecznej pogody, — 
trwającej nad morzem od początku letnie- 
go sezonu, na Helu, daje się zauważyć 
mniejszy ruch, niż w latach ubiegłych. O 
ile dawniej o tej porze trudno było znaleźć 
wolny pokój o tyle obecnie właściciele pen- 
sjonatów skarżą się na brak gości. 

Powodem tego słabego stosunkowo ruchu 
jest puszczona w części prasy stołecznej 
plotka, jakoby wszystkie tereny Helu były 
zajęte pod roboty publiczne, dzięki czemu 
niema miejsca na spacery i na plażowanie 
Jest to niczem nieuzasadniona plotka, któ- 
ra jednakże szybko obiegła cały kraj po- 
wstrzymując szereg osób od przyjazdu do 
ich stałego od wielu lat letniska. Hel nic 
nie stracił ani z swych terenów ani ze swe- 
go dawnego uroku. Przeciwnie nawet zy- 
skał na tem, że znacznie obniżyły się ceny 
pensjonatów i restauracyj. Wspaniała pogo 
da pozwala tym wszystkim letnikom, któ- 
rzy nie dawszy się zasugerować nieuzasad- 
nionej plotce przybyli na Hel, użyć dosyta 
słonecznej plaży i zdrowych kąpieli mor- 


skich. 
mienicy. 


Te parę metrów zdecydowało e życiu ło- 
tników. Gdyby bowiem Kamockiemu nie u- 
dało się w porę wylądować, samolot, razem 
z lotnikami, roztrzaskałby się w wyrwie 


‘iub rozbił na miazgę o mur kamienicy. 


W czasie cudownego, bo inaczej go na- 
zwać nie można, lądowania. aparat uległ 
nieznacznemu uszkodzeniu i zgięciu śmigła. 


Kamocki..jak kamień z procy, wyleciał 
z samolotu i potoczył się kilka metrów, nie 
doznając żadnych obrażeń. Również i to- 
warzysz jego, Kozłowski, wyszedł bez 
szwanku. 

Zaznaczyć należy, że jest to pierwszy 
Wypadek przymusowego lądowania na włi- 
cach Warszawy bez kalectwa, czy śmierei 
lotników, 
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a ziemiach $omotrza 


Zmiany wśród duchowieństwa na Pomorzu 


J. E. Ks. Biskup dr. Okoniewski miano- 
wał ostatnio radcami duchownymi ad hono- 
res: ke. prob. Bernarda Bączkowskiego w 
Łęgu, ks. prob. Leona Pellowskiego w 
Dźwierznie. 

Kuratusami: ks. ks. wik. Jana Dettlaffa 
I z Kazanic w Wielkiej Turzy, wik, Leona 
Januszewskiego z Bolumihka w Krojantach 
prob Stanisława Jarzębskiego z Dąbrówki 
w Lipnicy. 

Administratorami: ks, ks, adm. Antonie- 
go Dahlmanne z Skarszew w Świerczyn- 


kach, wik. Alfonsa Górnego z Grudziądza, 


w Dąbrówce pod $tarogardem, adm. Bruno- 
na Szymańskiego z Wąbrzeźna w Skarsze- 
wach, wik. Antoniego Węgielewskiego z Ko- 
ronowa w Szynwałdzie. 

Wikarjuszem lokalnym: ks. ks, wik. Al- 
fonsa Tiselera z Gdyni - Chylonji w Wąpier 
sku. ; 

Wikarjuszem ekspozytem: ks, wik. Alfon- 
sa Weltrowskiego z Matarni w Przecznie. 

Sekretarzem gen. „Caritasu* w Pelplinie 
ks. sekr. Arkadjusza Lissa z Grudziądza. 

Sekretarzem „Caritasu“ w Grudziądzu: 
ks wik. Marjana Szczurkowskiego z Gru- 
dziądza. 

Kapelanem Sióstr Miłosierdzia w Świe- 
ge ks. wik, Kazimierza Głowackiego z O- 
sia. 


Wikarjuszami katedralnymi: ke. ks. Ka. 


rola Glamowskiego, wik. z Lidzbarka jako 
III, Leona Poeplaua, wik. z Gdyni - Oksywia 
jako IV, neopresb. Gerarda Dysarza jako V 
neopresb, Alojzego Ścisłowskiego jako VI. 

Wikarjuszami: ks. ks. Eryka Deskowskie 
go, wik. z Śliwic w Małym Kacku jako II, 
"Władysława Ebertowskiego, wik. z Chełmży 
w.Gdyni — Oksywiu, Edmunda Englera, — 
wik. z Starogardu w Lidzbarku jako II, A- 
nastazego Fierka wik. z Łęcka W. w Gdyni 
+-Grabówce, Józefa Gruetzmachera, wik. £ 
Grudziądza w Toruniu u św. Jana jako III, 
Tadeusza Jasińskiego, wik z Gdyni — Grą- 
bówki w Luzinie, Antoniego Kaaprzyckie- 
go, wik. z Jabłonowa w Grudziądzu u św. 
Mikołaja jako III, Kazimierza Klewicza, — 
wik. z Luzina w Skarszewach, Bronisława 
Ląbudę, wik. z Sarnowa w Łęcku W., Mak- 
symiljana Mańkowskiego wik. z Pokrzydo- 
wa w Koronowie jako II, Konrada Piątkow- 
skiego, wik. z Gdyni w Kazanicach, Huber- 
ta Raszkowskiego, kap. z Świecia w Osiu, 
Stanisława Sowińskiego, wik. z Rumji w 


Furmanka pod kołami pociagu 
, -Na przejeździe kolejowym prowadzącym 
z Kowalewa do Pływaczewa wydarzył się 
onegdaj wypadek, który omal nie zakończył 
się śmiercią lub kalectwem trzech osób. 

Kiedy o godz. 9.46 pociąg osobowy zdą- 
żał z dworca miejskiego na dworzec główny 
st. Kowalewo, nadjechała furmanka Jana 
Żurawskiego z Pływaczewa, w której o- 
prócz niego znajdowały się jeszcze dwie 
osoby. 

Pod koła lokomotywy dostał się koń; po- 
ciąg wlókł go przeszło 100 m. od miejsca wy» 
padku i poszarpał biedne zwierzę na strzę. 
py. 

Niefortunny woźnica oraz osoby jadące 
wraz z nim powózką wyszły cało z opresji. 

Śledztwo prowadzone przez władze wy- 
świetli niewątpliwie, czy zawinił woźnica 

czy kierownik lokomotywy, 


Chełmży jako H, Aleksandra Wilamowskie- 
go wik, z Kijewa w Chełmnie jako III, 
Przeznaczył ks. ks. Neopresbiterów na 
wikarjat: Bannacha Wilmara do Lembarga 
Brzezińskiego Pawła do Rumaji jako II, Dam 
bka Łucjana do Starogardu, Delewskiego 
Bolesława do Komórska W., Echausta Bro- 
nisłewa do Gdyni - Chylonji jako II, Gbur- 
ka Eleksego do Tylic, Goetzego Arnolda do 
Silna, Górnowicza Miłosława do Dziemian, 
Hinza Franciszka do Matarni, Jankowskie- 
go Pawła do Radomna, Kamińskiego Felik- 
sa do Subków, Kiedrowskiego Witolda do 
Torunia - Mokrego jako III, Konrada Otto- 
na do Żukowa jako II, Kopańskiego Kon- 
rada do Śianowa, Koszałkę Józefa do Błędo- 
wa, Kuppera Józefa do Pucka jako II, Lesiń 
skiego Jana do Grudziądza — M. Tarpno, 
Litewskiego Kazimierza do Kosakowa, Lu- 
Lińskiego Pawła do Gdyni par. N. M. P. ja- 
ko II, Meggera Leona do Jabłonowa, Nowi- 
ckiego Jana do Gdyni — par. NMP jako III 
Okroja Ksawerego do Grudziądza Fary ja- 
ko IV, Rosiaka Ludwika do Wysina, Ros- 
kwitalskiego Franciszka do Świekatowa, 


Rottę Józefa do Sarnowa, Rynwelskiego Jó 
zefa do Boluminka, Staniszewskiego Erarda 
do Śliwice jako II, Stefaniaka Stanisława do 
Chełmży jako III, Szczepańskiego Alfonsa 


wieloma 


na cmentarz przy ul. św. Jerzego. 


Dnia 3 lipca o godz. 3.45 rano zasnął w Bogu po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramentami św. mój naj- 
droższy, nigdy nieodżałowany mąż 


$. Pe. 
dr. med. 


Jan Holszau-_aderski de Colm 


em. referent Województwa Pomorskiego, major rez., odznaczony 


o czem zawiadamia w ciężkim smutku 


Toruń, Warszawa, Końskie, 4 lipca 1935 r. 


` Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Toruniu w sobotę -dnia 6 lipca 
w Bazylice św. Jana o godz. 8+mej, poczem wyprowadzenie zwłok z kościoła 


Ciężki wypadek w Gdańsku 


do Pokrzydowa, Tęgowskiego Alfonsa do 
Łążyna. Warczaka Augustyna do Osielska, 
Wierzchowskiego Józefa do Kijewa Król, 
Wilczewskiego Brunona do Mroczna, Woje 
wódkę Ignacego do Gdyni Obłuża St. 

Proponował: ks. Eryka Deskows$kiego 2% 
Śliwice na katechetę szkoły powsz. w Małym 
Kacku, ks. Kazimierza Głowackiego z Osia 
na katechetę szkoły powsz. w Świeciu, ks. 
dr. Leona Heykego na prefekta państw. 
gimnazjum w Kościerzynie, ks. prob. dr. Ja 
na Łubieńskiego na prefekta seminarjum 
naucz. w Działdowie, ks. Fabjana Wierz- 
chowskiego z Gniewu na prefekta państw. 
gimn. klas w Grudziądzu, ks. Wojciecha 
Żielińskiego z Kościerzyny na prefekta 
państw. gimn. klas. w Chełmnie, 

Emerytował: ks. ks. prob, Józefa Czar- 
neckiego z Strzepcza, radcę Jana Gorczyń- 
skiego, proboszcza z Świerczynek. 

Zwolnił: ks. sekr. gen. Wincentego Kol- 
czyka z obowiązków wikarjusza katedral- 
nego. 

Zmarli: ks. Franciszek Węsiora, emeryt, 
b. kuratus w Szymbarku, w wieku lat 47, 
kapłaństwa 14, dnia 29 kwietnia 1935, ks. 
Jan Felski, radca duchowny, proboszcz w 
Szynwałdzie. w wieku lat 66, kapłaństwa 39 
dnia 23 maja 1935. 


orderami, 


żona z rodziną 


6090 


motocyklisty z Szubina 


Wczoraj w godzinach rannych przejeż- | tem Rosecki skręcił gwałtownie na brzeg 


dżał z Pruszcza do Gdańska na motocyklu | drogi, gdzie zawadził 


pedałem o kamień 


Alions Rosecki, lat 26, zamieszkały w Szu- | przydrożny. Wskutek tego motocyklista wy 


binie na Pomorzu. W chwili gdy, zamierzał 
minąć, jadącą przed nim furmankę, zau- 
ważył, zdążające na przeciw niego auto 
ciężarowe. Chcąc uniknąć zderzęnia z au- 


rzucony został z siodełka i padając na dro- 
ge, doznał szereg ciężkich ran ciętych. Prze- 
wieziono go do szpitala, 


nickim i tucholskim 
'W dniach od 30 czerwca do 4 lipca 
włącznie p. Wojewoda Pomorski Stefan 
Kirtiklis odbył podróż inspekcyjną. 


W czasie swej podróży inspekcyjnej | 


zlustrował Pan Wojewoda powiaty sę- 
poleński, chojnicki i tucholski, poświę- 
cając szczególną uwagę temu ostat- 
niemu. : i 

W powiecie tucholskim specjalnie 
interesował się Pan Wojewoda organi- 
zacją 1 funkcjonowaniem nowych gmin 
zbiorowych, lustrując osobiście wszyst- 
kie znajdujące się na terenie powiatu 
urzędy gminne oraz zaszczycając swą 
obecnością posiedzenia rad gminnych. 


Odprawa referentów Wychowania 
Fizycznego 
Okręgu Pomorskiego KPW. 

W dniu 7 lipca 1935 roku odbędzie się w 
Toruniu odprawa referentów Wychowania 
Fizycznego Okręgu Pomorskiego KPW. Na 
powyższą Odprawę zjeżdżają się delegaci 
wszystkich Ognisk KPW. celem sprawozda- 
nia o dotychczasowej pracy w poszczegól- 
nych ogniskach oraz wskazanie nowych 
dróg pracy na dalszy okres. 


Nowa linia połączy Gdynie > 
z bortami zatoki meksykańskiej 


Armator notweski W. Wilhelmsen w O- 
slo uruchamia nowe połączenie Gdyni z 
portami Savannah (Stany Zjednoczone A- 
meryki Północnej) Havanna (Cuba), Vera 
Cruz i Tampico (Meksyk), Nowy Orlean, 
Galvenston, Houston (Stany Zjednoczone A- 
meryki). Statki na tej linji kursować będą 
raz na miesiąc między 15 a 20 dniem każ- 
dego miesiąca. 

Pierwszy statek nowej linji odpłynie z 
Gdyni już w sierpniu br. Podróż do portu 
Savannah trwać będzie około trzech tygo- 
dni. Maklerem i przedstawicielem linji dla 
Gdyni jest firma Bergenske. Należy zazna- 
czyć, że w ten: sposób wypełniona została 
luka w bezpośrednich połączeniach Gdyni, 
która posiada dotąd jedynie komunikację 
jednostronną z Meksyku. Obecnie linja ta 
uruchamia regularne połączenia okrętowe w 
obydwu kierunkach, co niewątpliwie przy- 
czyni się do wzrostu handlu zagranicznego 
Polski, zwłąszcza z Meksykiem. 


Zastrzelony przy kradzieży węgla 

W nocy z 2 ną 3 bm. konduktor pociągu 
węglowego pomiędzy Kościerzyną a Skórze- 
wem strzelił dwukrotnie do złodziei węglo- 
wych, którzy zrzucać poczęli węgiel na tor. 

Strzały zabiły jednego z nich, Augustyna 
Petry z Kościerzyny, a drugiego robotnika 
Ventę, również z Kościerzyny, raniły w rękę. 


inspekcyjna p. Wojewody 
: Pomorskiego 
w powiatach sępoleńskim, choj» 
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TADEUSZ GIERUT 


Królestwo pracy 
Obóz pracy w Ciechocinku 


W okresie klęski bezrobocia i puszczenia 
samopas młodego elementu, wyłoniła się 
potrzeba opieki i troski o zdrowy i warto 
ściowy narybek społeczny. 

, Sprawę te rozwiązano w iście Salomon0- 
wy sposób; stworzono ośrodki pracy, zorza- 
nizowane na podstawach, zasadach i dyscy- 
plinie wojskowej. Inny sposób nie był do 
pomyślenia. : 

I oto mamy sprężyste, karne, doskonale 
zorganizowane, wyszkolone, wartościowe ka- 
dry pracy, które na wypadek wojny dadzą 
nam pierwszorzędny materjał żołnierski, a 
w czasach pokojowych przynoszą pożytek 
państwu | społoczeństwu, 

Aby przekonać się o życiu, sposobie pracy 
i teia wszysikiem, co potrzebne jest żyją” 
ceniu CZiowiekowi, udałem się do obozu pra- 
cy w Ciechocinku. 

Przyjął monie kierownik obozu p. Eugen- 
jusz Stsfnński w asyscie komendanta dru- 
żyny, p. Zianisława Woprawskiego. Inspe- 
ktor okręgu p. por. Witold Goźżdzialski wy- 
jechał na inspekcję podległych mu dru- 
żyn. 

Ocsem mon przedstawił się duży plac, 
na Którym pobudswano harakt na mieszka- 
nia, Świeżlice. kajieciarje i kuchnię dla ju- 


naków. Część  „pensjonarjuszów* obozu 
przechodziła ćwiczenia gimnastyczne, część 
zaś — jakoże był to dzień sobotni — za- 
jęta była czyszczeniem baraków, szorowa- 


wę 


niem ławek, trzepaniem derek i tp. 
Najpierw zwiedziłem baraki właściwe, 
tj. te, w których junacy mieszkają. Na sa- 
mym wstępie uderza mnie tablica, na któ- 
rej wyszczególniono stan liczebny junaków 


Junacy na statku w przystani 


i służbę dyżurnego. Stąd dowiaduje się, że 
obóz liczy stu ludzi, Łóżka „piętrowe“, jak 
w koszarach wojskowych, stoją w trzech 
równych szeregach, zasłane starannie, „pod 


centymetr". Na każdem wisi kartka z imie- 
niem i nazwiskiem właściciela. Obok łóżek 
stoją jednakowe kuferki, zamykane na 
kłódki i kluczyki. Wszędzie czysto, dużo 
światła i powietrza. Obok mieści się praco- 


wnia szewska, w której junacy „fachowey* 
reperują obuwie. Następnie przechodzimy 
do świetlicy, gdzie znów uczą się czytać, pi- 


sać, śpiewać i tu 'popisują się grami ama- - 


torskiemi. W porze zimowej obóz prący da- 
wał nawet kilka przedstawień na deskach 
Teatru Zdrojowego w Ciechocinku, które 
cieszyły się dużem powodzeniem. è 
Przechodzimy wreszcje do kuchni į ma- 
gazyħu prowiantowego. Tutaj przeglądam 


jadłospis „menu“, układane przez samych ™ 


junaków na okres dziesięciodniowy, Dowia- 
duje się z niego, że wyżywienie junaka ješt 
obfite i racjonalne; każdy dostaję codziennie 
bochen bielusieńkiego chleba i do obiadu 
ćwierć kilograma mięsa. Junak pracuje 
sześć godzin dziennie, resżtę czasu poświę- 
ca na wypoczynek, naukę, zabawy, sport 
i tp. 

Gospodarstwo obozu składa się z dużego 


| ogrodu warzywnego, kilkunastu wieprzy tu- 


czonych, konia i krówki. Cały ten inwentarz 
żywy został zakupiony przez junaków spo- 
sobem gospodarczytn. 

Interesuje mnie zwłaszcza poziom mo- 
ralny, umysłowy i zainteresowanie nauko- 
we junaków. Okazuje się, że wszyscy czyta- 
ją chętnie czasopisma i książki. Niestety 
biblioteka własna, jakkolwiek może się po- 
szczycić dziełami Conrada, Sieroszewskie- 
go, Rodziewiczówny, Meissnera l in., jest 
bardżo uboga i niewystarczająca. Spole- 
czeństwo nasze, tak zawsae ofiarne, wina 


| 
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Budujemy 
im. Marsz. J. 
WYKAZ SUM WPŁĄCONYCH W POMOR- 
SKIEJ WOJEWÓDZKIEJ K. K. O. 
NA KONTO KOMITETU BUDOWY 
` MUZEUM 
W ciągu dnia wczorajszego na rachunek 
Wojewódzkiego Komitetu Budowy Muzeum 
Ziemi Pomorskiej im. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, wpłacono w Pomorskiej Wo- 
jewódzkiej Komunalnej Kasie Oszczędności 
w Toruniu (ul, Mostowa nr. 11 — gmach 
Starostwa): 

Zarząd Gminy w Bukówcu pow. Świecie 
zł 200; Urzędnicy Elektrowni, Gazowni i 
Tremwajów w m. zł 84; Towarzystwo Nąu 
kowe T. z. w Toruniu zł 100; Urzędnicy Dy- 
rekcji Lasów Państwowych w Toruniu tyt. 
IV raty zł 227,22. Razem zł 611,22. 


1 BATALJON STRZELCÓW NA MUZEUM. 
Korpus Oficerski, Korpus Podoficerski i 
strzelcy 1 Bataljonu Strzelców złożyli na 
fundusz budowy Muzeum Ziemi Pomorskiej 
imienia Marszałka 
kwotę 63,40 zł. 


Zagadkowe samobójstwo 
w jeziorze Garczyńskim 


Nad jezioro Garczyn przybyła tak- 
sówką z Kościerzyny jakaś kobieta w 
starszym wieku. Odprawiwszy taksów- 
kę udała się na jeden z mostów i sko- 
czyła do wody. | 
` . Wponiedziałek wieczorem wydoby- 
to zwłoki samobójczyni, dotąd nie udało 
się jednak ustalić jej nazwiska. 


Poszukiwanie metryki Dembińskich 


_ Ordynarjat Biskupi w Berlinie poszuku- 
je metryki Mikołaja i Michała Dembińskich 
wzgl. Dembickich, urodzonych z rodziców 
Aleksandra i Anny, pomiędzy r. 1780 a 1820 
prawdopodobnie w powiwiie chełmińskim, 
Rządcy parafij przeszukują księgi metry- 
czne, by przesłać metrykę Kurji Biskupiej 
w Pelplinie najpóźniej do 15 lipca rb. 


Podgórz 


Ostrzeżenie. Ponieważ zachodzą wypa- 
dki dotykania oraz zbliżania się do przewo- 
dów prądowych sieci miejskiej przez urzą- 
dzających rusztowania budowlane i deko- 
racje. iluminacyjne, Zarząd Miasta podaje 
do wiadomości obywateli miasta Podgórza, 
że podobne fakty, jako zagrażające bezpie- 
czeństwu publicznemu, są bezwarunkowo 
niedopuszczaine, — a przekraczający ten 
o beda pociągani do odpowiedzialności 

arnej. i : 

Urządzający dekoracje iluminacyjne w 
obrębie sieci elektrycznej miejskiej, jakoteż 
i korzystający z prądu elektrycznego dla 
celów iluminacyjnych powinni zgłosić je u- 
przednio do nadzoru technicznego Zakła- 
dów Miejskich, oraz uzyskać aprobatę te- 
goż nadzoru. 


Co — kiedy — gdzie 
Repertuar Teatru Złemi Pomorskiej 


Piątek, 8 lipca Toruń Chór Dana. 
Piątek, 5 lipca Gdynia „Towariszcz". 
Piątek, 5 lipca Wejherowo Malicka — 
Sawan. 
Sobota, 6 lipca Toruń „Paganini“, 
Sobota, 6 lipca Gdynia „Towariszcz". 
Sobota, 6 lipca Puck Malicka — Sawan. 
Sobota, 6.lipca Inowrocław Chór Dana. 
Niedziela, 7 lipca Toruń „Kraina Uśmie- 
chu”, pop. 
Niedziela, 
wiecz. 
Niedziela, 7 lipca Ciechocinek Chór Dana. 


7 lipca Toruń „Paganini“, 


Muzeum Ziemi Pomorskiej 


Józefa Piłsudskiego 


PIĄTEK, DNIA 5 LIPCA 1935 R 


Piłsudskiego 


Państwowe Seminarjum Nauczycielskie 
Męskie w m. zł 33. 


Zarząd Stow. Rodzina Wojskowa Koło 
Toruń — Filja Rudak zamiast uroczystego 
obchodu poświęcenia budynku przedszkola, 
zebrane z dobrowolnych składek członkiń 
zł 60; razem zł 93. 
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Wyjazd Pañ Miłosierdzia Diecezji 


Chełmińskiej do Lwowa 


Rada Centralna Związku Stow. Pań Mi- 
łosierdzia św. Wineentego a Paulo Diece- 
zji Chełmińskiej urządza w roku bież. wy- 
jazd Pań Miłosierdzia Diecezji Chełmińskiej 
do Lwowa. Celem wyjazdu jest bliższe za- 


| znajomienie się z Apostolstwem Chorych, 


5 minut do 12-tej Pomorskiego Ziemiaństwa 


Z wczorajszego zebrania 


Punktualnie na pięć minut przed 12-tą 
godziną południową prezes p. Jan Ślaski za- 
gaił w sali Rady Miejskiej wczorajsze doro- 
czne zebranie Rady Ziemiańskiej PTR. (da- 
wniej Walne zebranie Związku Ziemian). 
Zagajenie swe w całości poświęcone uczcze- 
niu pamięci Zmarłego Wodza Narodu, za- 
kończył przewodniczący zarządzając 3-minu- 
tową ciszę, poczem powitał obecnych na ze- 
braniu: przedstawiciela Pana Wojewody — 
naczelnika Wydziału Rolnego w Wojewódz- 
kim Urzędzie p. Ceceniowskiego i dyrekto- 
ra grudziądzkiego oddziału Państw. Banku 
Rolnego p. Narbutta oraz wszystkich zgro- 
madzonych w liczbie około pół setki. 

Po powitaniu zkolei zebranych przez p. 
naczelnika Ceceniowskiego, który podkreślił 
w swem przemówieniu wyjątkową tężyznę 
ziemiaństwa pomorskiego i dzieło przeorga- 
nizowania Związku Ziemian w sekcję PTR., 
wysłuchano i przyjęto bez dyskusji wygło- 
szonego przez p. Jaworskiego sprawozdania 
z przeorganizowania oraz odczytany przez 
p. prezesa Komierowskiego protokół komi- 
sji rewizyjnej. 

WYBORY. 
Następnie p. Kentzer z Lipniczek odczy- 


. JÓZEF 


Cześć Jego pamięci! 
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„Ucieczka dwóch 


Dnia 3-go lipca 1935 r. zmarł po długich cierpieniach 
$. p. 


W Zmarłym straciliśmy zacnego i nieodżałowanego Kolegę. 


Koło Absolwentów 
Instytutu Handlu Morskiego w Gdyni 


Sekcji Ziemiańsk:ej PTR. 


tal proponowaną listę kandydatów na człońh- 
ków zarządu Sekcji Ziemiańskiej PTR., któ- 
rą bez sprzeciwu przyjęto. 

Zarząd ten stanowią pp. Jan Ślaski, Je- 
rzy Ślaski, Jerzy Jaworski, Józef Sojecki, Le- 
en Ossowski, Jan Górski. 

W ten sam sposób wybrano Komisję re- 
wizyiną, którą stanowią pp. Piotr Koralew- 
ski, Henryk Hoffman i Jerzy Dąmbski. 

W związku z zatwierdzeniem zreferowa- 
nego przez p. prezesa Komierowskiego pre- 
liminarza budżetowego na r. 1935/36 przyję- 
to wniosek przewodniczącego p. Jana Ślas- 
kiego, ustalający wysokość składek człon- 
kowskich na 10 groszy od morga (5 gr. skład 
ka + 5 gr. na organizację) oraz wysłucha- 
no referatu sekretarza generalnego Rady 
Naczelnej Organizacyj Ziemiańskich z War- 
szawy p. Adama Grabowskiego na temat 
„Polityki gospodarczej na rok 1935/36". 

Na temat tej polityki rozgorzała dysku- 
sja, w której brali udział pp. Kaz. Życki, Hu- 
lewicz, Skarzyński, inż. Stodolski, Głów- 
czewski, Jan Ślaski, Łyskowski, Kamiński, 
Czajkowski, mjr. Paluch, Janczewski i inni. 

Ożywione zebranie trwało niemal do go- 
dziny 16-tej. 


pensjonarjuszek 


więzienia fordońskiego 
W razie napotkania dwóch bilond-=włosych Janinek; 
należy zawiadomić policję 


Odsiadujące karę więzienia kobiety w 
Fordonie — jak wiadomo — częściowo ko- 
rzystają ze swobody, gdyż używane są do 
szeregu prac na terenie rolnym, należącym 
do domu karnego. Więźniarki pracują chę- 
tnie, gdyż praca daje im zapomnienie, a u- 
cieczki z więzienia kobiecego w Fordonie 
zdarzają się dość rzadko. Niemniej jednak 
— Oczywiścię — zdarzają się. 

W dniu wczorajszym podczas pracy w po 
lu pod Ostromeckiem koło Kępy Zamkowej, 
zbiegły dwie pensjonarjuszki więzienia: 21- 
letnia Janina Piosik i 20-letnia Janina Gac- 
kowska, Obie Janinki zamieszkiwały kiedyś 
w Bydgoszczy — Gackowska przy ul. Cheł- 
mińskiej, Piosik na Bocianowie. Za ucieki- 
nierkami policja rozesłała na wszystkie stro 


ny fonogramy, to też niewątpliwie wrócą 
one wkrótce do zakładu administrowanego 
przez p. nacz. Rymkiewicza. 

Rysopis zbiegłych więżniarek jest nastę- 
pujący: Janina Gackowska jest wzrostu śre- 
dniego, wysmukła, posiada włosy gęste, ja- 
sno-blond, czesane z przedziałem, twarz 
zdrową, podłużną, oczy szare, brwi rzadkie 
jasno-blond, nos długi, gruby, uszy średnie, 
usta szerokie. Ma lat 20. Janina Piosik jest 
również wzrostu średniego, wysmukła, wło- 
sy jasno-blond obcięte, ma twarz owalną, o- 
paloną, oczy piwne, brwi czarne, rzadkie, u- 
szy Średnie, nos duży, gruby, wargi wąskie. 
Nie posiada 4 zębów, ma szeroki podbródek, 
mówi po polsku, normalnie, posiada wysoki 
ton głosu. 


które źródło swe wzięło z Holandji, a w 
Polsce powstało i rozwinęło się we ILwo- 
wie, a przecież przedewszystkiem Stowa- 
rzeszenia Pań Mił św. Wincentego a Paulo 
powinny się żywo zainteresować tą akcją 
i zaliczyć ją do swego żelaznego programu. 

Przy tej okazji zwiedzimy różne zabyt- 
ki Lwowa, zwłaszcza katedrę, w której kie- 
dyś Jan Kazimierz składał wiekopomne 
śluby. 

Techniczną stronę wyjazdu przyjęło Biu- 
ro Podróży „Orbis“ w Toruniu, ul. Szero- 
ka nr. 1. 

Udział brać mogą Panie Miłosierdzia i 
ich rodziny, oraz Sodalicje Marjańskie. 

Osoby, pragnące uczestniczyć w wyżej 
wspomnianej wycieczce muszą udział swój 
zgłosić na ręce przewodniczącej Stowarzy- 
szenia lub ks. dyr., która w danej miejsćo- 
wości. Biuro „Orbis“ musi najpóźniej 
do dnia 20 sierpnia br. otrzymać całkowitą 
listę zgłoszeń. Koszta podróży w obydwie 
strony wraz z kartą uczestnictwa, wynoszą 
kl. 3 — 25 zł, kl. 2 — 35 zł. Wyjazd z To- 
runia dnia 6 września w nocy, wyjazd z 
Lwowa dnia 10 września br. wieczorem. 

Bliższe szczegóły, dokładna godzina wy- 
jazdu i koszta utrzymania w Lwowie, zosta- 
ną ogłoszone później. 

Rada Centralna Związku Stow. Pań. Mił. 
św. Wincentego a Paulo Diecezji Chełmiń- 
skiej. 

COE TE 


Sześć tygodni wakacji 
Kurii Biskupiej 


Dnia 15 lipca rozpoczynają się wakącje 
Kurji Biskupiej chełmińskiej i trwać będą 
do 31 sierpnia, W tym czasie załatwiać się 
będzie tylko sprawy nie cierpiące zwłoki, o- 
znaczone nagłówkiem: Sprawa wakacyjna. 


Baczność myśliwi! Ochrona samm 
i kozłów 


Rozporządzeniem Ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych z dnia 4 czerwca 1935 roku 
(Dz. U. R. P. Nr. 43, poz. 289) ustalony zo- 
stał nowy czas ochronny dla sarn — ko- 
złów w województwach pomorskiem i poz- 
nańskiem, który obejmuje okres od 16 lip- 
ca do 15 sierpnia br. oraz od 1 październi- 
ka do 31 maja, zamiast dotychczasowego o- 
kresu ochronnego od 16 października do 31 
maja. 


Stan wody w Wiśle 


Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu wy- 
nosił w dniu o godz. 7 rano: 

W Krakowie (3.12) 3,12; w Nowym Sączu 
(Dunajec) (0,88) 1.32; w Przemyślu (1.94) 
„00; w Zawichoście (1,16) 1,15; w Warsza- 
wie (0.89) 0,94; w Wyszkowie (Bug) (0,30) 
0,20; w Pułtusku (Narew) (0.57) 0,59; w Pło- 
cku (0,72) 0,69; w Toruniu (0,65) 0,60; w For- 
donie (0,74) 0,68; w Chełmnie (0,50) 6,46; w 
Grudziądzu (0,76) 0,60; w Korzeniewie (0,98) 
0,92; w Piekle (0,10) 0,67; w Tczewie (0,06) 
0,00; w Einlage (2,24) 2,26, w Schiewenhorst 
(2.48) 2,50. z 

W nawiasach podajemy stan wody z po- 
przedniego dnia. 

Temperatura powietrza wynosiła w dniu 
3 lipca o godz. 7 rano plus 22 st. C.a w 
dniu 4 lipca o tej samej godzinie plus 20 st 
C. Kierunek wiatru: zachodni. Pogoda. 


| A NOZE EE RÓ A 


przyjść z pomocą tym chłopcom, których w 
szeregi pracy pchnęła nędza w domu, nie- 
dostatek i bezrobocie. 


Życie junaka jest urozmaicone i wesołe. 
Jąkkolw:.k pochodzą oni z różnych warstw 
społecznych — robotnicy, włościanie, pół- 
inteligenci i inteligenci — są to wszyscy ci, 
którzy pragną być uczciwymi obywatela- 
mi. Współżycie ich jest harmonijne, towa- 
rzyskie i uczynne. Nie słyszano w obózie, 
by kiedykolwięk zaszedł wypadek donosze- 
nia, szpiegowania się wzajemnego, działania 
na szkodę współtowarzyszów, czy innych po- 
dłości. 

Junak otrzymuje wszystko: mieszkanie, 
ubranie, utrzymanie i pięćdziesiąt groszy 
dziennie. Niezależnie od tego każdy z juna- 
ków posiada własne konto P. K. O., na które 
jsgo władze wpiacają każdego miesiąca 
kwotę pić złotych. System ten ma wyrobić 
w każdym zmysł oszczędnościowy. 


Pragn. się dowiedzieć, co myśli sam ju-. 


nak. Uprzejmy kierownik woła kilku na in- 
kwizycję. Odpowiadają rzeczowo i logicznie. 
Pamiętają doskonale daty historycziie z o0- 
statnich wypadków żałoby narodowej. Są 
zadowoleni z pobytu w obozie ciechociń- 
skim, chwalą stosunek zwierzchników, ku- 
chnię i towarzystwo. Szczególnie do obozu 
ciechocićtskiego czują „sentyment“. Zda- 
rzył się wypadek odkomenderowania jedne- 
go junaka do innego obozu. Po kilku dniach 


LDRNLL_—F RNA 


uciekł i przywędrował spowrotem do Cie- 
chocinka. „Jest tu lepiej i weselej". Dlacze- 
go? Nie umie, czy też nie chce odpowie- 
dzieć. 


wiście tylko w obrębie obozu. Widzę ich 
mięśnie i na czekoladowo opalone ciała. 
Tryska z nich zdrowie i siła. 

Junak oswaja się bardzo szybko z no- 
wem otoczeniem, lubi je i kocha. Nie może 
żyć bez karności i posłuchu, które wpaja 
się w niego w sposób umiejętny, niedoku- 


Inspekcja kuchni 
Junacy chodzą nago do pasa — oczy- | Cieszą się więc oni wielką popularnością i 


czliwy. System ten wyrabia w nim „serce“ 
Dowodem tego jest fakt, że obóz ciechociń- 
ski w okresie zimowym ze składek junaczych 
wydawał sto obiadów dziennie bezrobotnym. 


dumni 84 z pożytku, jaki przynoszą dla 
społeczeństwa. Dumni też są ze swej pracy, 
z dokumentów swego wysiłku — dwóch 
wspaniałych autostrad, wiodących do Ra- 
ciążka i wprost de Wisły, do nowej przysta- 
ni, która stanie niebawem. tuż przy Cie- 
chocinkia; 


Na każdym kroku widzi się i czuję ogrom 
myśli zwierzchniej w wychowaniu i spoży- 
tkowaniu młodego elementu społecznego. 
Ci ludzie którym groziła katastrofa życio- 
wa, droga poomacku na manowce, wypa- 
czenie i upadek móralny, — są dziś naszą 
chlubą i podporą naszej egzystencji. 

Jesteśmy z was dumni, zdrówi i butni 
chłopacy! 

Pewnego rodzaju ewenementem jest o- 


|becność w obozie.. żydka. Jeden na cały 


obóz. Unikat. Przywędrował gdzieś tam z 
pod Stanisławowa. Mówi wybitnym żargo- 
nem. Czuje się doskonale i może jadać... 
„świninę”. Tylko nieprzyswoił sobie dyscy- 
pliny: nie wie, co zrobić z czapką, czy wło- 
żyć ją na głowę, czy wsadzić do kieszeni?... 
Kłania się z komiecznem  niedołęstwem, 
czem wzbudzą ogólną wesołość. Jest on pe- 
wnego rodzaju atrakcją, którą musi mieć 
każde większe skupisko młodych ludzi. 

Oglądam wreszcie „izbę chorych“ i kan- 
celarję "ierownie""a. Wszędzie pedanty- 
cznie czysto. Widzę kwiaty we flakonach, 
mapy n: ścianach i portrety: Marszałka! 
Piłsudskiego i Pana Prezydenta. 

Kancelarje urządzone są bez zarzutu: 
radjo, telefon, maszyna do pisania, biurka 
1 foteliki. 

Żegnam uprzejmych gospodarzy, którzy 
z niezwykłą cierpliwością udzielali mi 
wszelkich informmacyj, życząc im owocnej 
pracy. Ej 


- Ożywien 


Zegluga i porty 


jan gdańisko-gdyńskim 


w maju i w czerwcu 


Na rynku frachtowym  gdyńsko-gdań- 
skim panowało w obu miesiącach sprawoz- 
dawczych dość znaczne ożywienie. O ile w 
majy można było kalkulować na podstawie 
notowań z poprzednich miesięcy, o tyle w 
czerwcu, a szczególnie pod koniec miesiąca 
stawki frachtowe wykazały tendencję zwyż 
kową. Zjawisko to tłómaczy się zwiększoną 
podażą ładunków w Leningradzie, Finlan- 
dji, Szwecji, krajach bałtyckich, oraz w 
portąch Morza Białego z jednej strony, zaś 
zbiorowej akcji różnych zrzeszeń armato- 
rów, zmierzającej do nie obniżenia stawek 
frachtowych zdrugiej strony. 

Jeżeli chodzi o Anglję to zafrachtowano 
poza statkami linjowemi, cały szereg stat- 
ków trampowych. Żądano za DBB. z Gdań- 
ska de Londynu sh 30/— za std. na wa- 
runkach Baltwood net, zaś z Gdyni do Lon 
dynu SCD. sh 28/— za std. W okresie spra- 
wozdawczym wywieziono również z Gdań- 
ska cały szereg partyj pszenicy po następu- 
jących stawkach: 

Gdańsk — Bristol sh 8/ 9 p. t. ca. 800 t. 

Gdańsk—Sharpness sh 10/ 3 p. t. ca, 750 t. 

Gdańsk—Liverpool sh 10/ 3 p. t. ca 750 t. 

Gdańsk—Birkenhead sh 10/ 6 p. t. ca 750 t. 

Gdańsk—Birkenhead sh 10/9 p.t. ca.750 t. 

Gdańsk—Norwich sh 13/ 6 p. t. ca 325 t. 

Pozatem kwotują na rynku dalsze ładun- 
ki do załadunku w lipcu, dla których trud- 
no: jest znaleźć odpowiedni tonaż. 

W ruchu morskim z Holandją wyekspe- 
djowano statkami motorowo - żaglowemi z 
Gdańska do Leeuwarden szereg partyj zbo- 
ża po hfl 4,50 oraz kilka statków motoro- 
wych do Groningen i innych portów pro- 
wincjonalnych z ładunkiem DBB. po hfi. 
12,50 za std. Pozatem podaż ładunków była 
niewielka tak, że statki linjowe odprawio- 
ne do Amsterdamu i Rotterdamu wystar- 
czały.: całkowicie. 


Ostatnie większe partje zboża do Belgji 
były ładowane w maju oraz w początkach 
czerwca po dawnych stawkach frachtowych 

6 znaczna podaż tonażu do portów bel- 
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Sytuacja na rynku śle- 
___ dziowym 


Sezon szkocki już rozpoczęty. Pierwszy 
statek JOTUM wyładował 26. 6. w Gdańsku 
około :4 tysiące połówek szkockich matje- 
sów, „Korzystając z monopolowej sytuacji 
importerzy w Gdańsku ustanowili bardzo 
wysokie ceny na te pierwsze śledzie solone. 
Z początkiem lipca nadejdą do Gdyni pier- 
wsze śledzie szkockie i wówczas należy się 
liczyć ze zniżką cen ustalonych przez 
Gdańsk. W ciągu najbliższych dziesięciu ty- 
godni ma nadejść do Gdańska około 20 tys. 
połówek szkockich śledzi. 

: Korespondent „Komunikatu Portu Ryba 
ckiego* p. T. Serwa ‘donosi z- Peterhead 
(Szkocja): „Pełen sezon matjesów jest obe- 
cnie w Stornoway i Castlebay i będzie trwał 
około miesiąca (od 20. 6.) Gatunkowo naj- 
lcpsże Są śledzie Castlehayskie zakupywane 
wyłącznie przez Amerykę (Stany Zjedn.) i 
są dlatego drogie, Dla polskiego rynku 
wchodzą w rachubę śledzie Stornowayskie 
również b. dobre, tylko nieco mniejsze od 
Castlebayskich. W Lerwick jest mało ma- 
tjesów i są one gorszego gatunku, co w sto- 
sunku do Stornowayskich oznacza niższą 
cenę o pięć szylingów. Wobec dużych zapa- 
sów starych śłedzi. w Gdańsku, obrót tego- 
roczny Śledzi szkockich zapowiada się mniej 
szy niż w roku ubiegłym. Co się tyczy Rady 
Sledziowej dysponującej ogromnemi suma- 
mi w Anglji to wyłaniają się przedewszyst- 
kiem trzy główne wytyczne: 1) wykupno 
starych statków rybackich i zastąpienie flo 
ty nowemi jednostkami, 2) Udzielenie kre- 
dytów rybakom „,solarzom i eksporterom, 3) 
powiększenie rynków zbytu na śledzie so- 
łone w Europie w związku z czem wyjeżdża 
dwóch delegatów dla zorjentowania się w 
sytuacji". 


Jak pracuje port gdyński? 


W przeciągu tygodnia od 10 czerwca do 
16 czerwca br. weszło do portu gdyńskiego 
į wyszło zeń na morze ogółem 157 statków 
o łącznej pojemności 133.268 f. r. n, z czego 
weszło 80 statków o pojeran. 70.908 t. r. n,a 
wyszło 77 statków o pojemn. 62.360. t. w Me 

Ruch statków według kolejności ban- 
der poszczególnych państw przedstawiał się 
następująco: 1) Szwecja 37.065 t, r n., 48 sta- 
„tków; 2) Anglja 26.442 t. r. n, 14 statków; 3) 
Polska 19.028 t..r. n., 26 statków; 4) Danja 
18.259 t. r. n. 28 statków; 5) Grecja 11.364 t. 
r. n, 4 statki; 6) Niemey 10.324 t. r. n., 21 
statków; 7) Norwegja 3.209 t. r. n„ 6 stat- 
ków; 8) Holandja 2.504 t. r. n., 3 statki; 9) 
Finlandja. 2.360 t. r. n., 2 statki; 10) Estonja 
1.508 t. r. n, 4 statki; 11) Łotwa 1.187 t. r. n., 
1 statek. 
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gijskich, działała hamująco na wzrost po- 
ziomu stawek frachtowych. Należy nadmie 
nić, że w Gdyni ładował gdański statek 600 
std. DBB do Gandawy po sh 26/— oraz nie- 
miecki statek, 550 std, DBB. do Langerbrig 
ge po sh 30/— za std. ; A 
Obrót z Francją jak poprzednio był: nie- 
znaczny. Warto wspomnieć o zafrachtowa- 
niu 400 t. cukru z Gdyni do Nantes po staw- 
ce sh 11/6. Ładowano ostatnie partje żyta do 
Hamburga, Emden, Bremy i Brake na po- 


czet sprzedanych 10.000 t. z załadunkiem w 
maju i czerwcu. Stawki frachtowe dotych- 
czasowe, 

Jeżeli chodzi o Danję to zafrąchtowano 
ponownie cały szereg żaglowców i mniej- 
szych parowców dla przewozu ładunków ży 
ta, jęczmienia, owsa i makuchów z zała- 
dunkiem w Gdańsku, po niezmienionych 
stawkach. Warto wspomnieć o zafrachtowa 
niu 1.300 t. materjału do budowy okrętów 
z Gdańska do Odensc po sh 7/9 za 1000 ks. 


Notowania cen ryb morskich w Gdyni 


W porcie rybackim w Gdyni płacono * | 
ciągu ubiegłego tygodnia w złotych: 


A) śledzie solone, oclone, importowane i 
własne połowy, za 1/1 beczkę: 


Polskie IMPORTOWANE ŚLEDZIE 
gatunek połowy szkockie jarmuck. holenderskie norw. islandz. 

`„Mewa“ nowy sezon 

za 2/2 
Stornoway: g 
matjesy medicum 90 Gdańsk 
matjesy selected 100 Gdańsk 
matjesy large 110 Gdańsk 
smolmatis I tr 60 *. 62 ż 
smolmatis ordin 59 3 
matis I tr. 60 61 ~ 
matis I tr, brak 58 8 
matfull I tr. 60 61 
matfull ordin brak 52 58 
spenty 50 45 
matisy szkockie 58 
. B. E 40 i 

solone w Belgji matisy 45 Polonja 
SLOO 5-600 38 
VAAR 5-600 30 > 
małtjesy islandzkie zdrowe 66 
matjesy islandzkie słodkie 40 
matjesy islandzkie stank 25 


B) Inne ryby importowane: 

Śledzie zamrożone, norweskie, 50 kg net- 
to, 320 sztuk 16 zł hurt; 200 sztuk 15 zł hurt 
śledzie wędzone w Gdyni a 15 do 20 gr sztu 
ka za 320 szt. 48 zł detal; za 200 sztuk 40 zł 
detal, dorsze zamrożone islandzkie, za 50 
kg netto 20 zł hurt. 

C) polskie połowy: 

Flądry i dorsze świeże za 50 kg netto 16 


zł, płocie z jezior pomorskich do produkcji 
konserw za 50 kg 15 zł; wędzone flądry za 
50 kg netto 60 zł hurt; wędzone węgorze za 
50 kg netto 200 zł hurt; filety z dorsza, mro- 
żone z 1934 r. za 50 kg 17,50 zł; filety sma- 
żone, t zw. „frit“ a 35 gr porcja z 1/5 kg — 
87,50 zł; makrele świeże, 3 do 4 szt. na kg, z 
połowów pod Norwegją, nieustalona cena. 


Sezon matjesów szkockich rozpoczeły 


Agenci i importerzy śledzi w Gdańsku u 


Jak wiadomo W roku ubiegłym za- 
warli importerzy w Gdańsku umowę z 
eksporterami  angielskiemi, w której 
uniemożliwiono zakup bezpośredni fir- 
mom polskim . nienależącym do zwią- 
zku gdańskiego na rynku angielskim. 
Dzięki tej umowie zmuszono polskie 
iirmy do korzystania z pośrednictwa 
gdańskich importerów, co spowodowało 
nawet spadek wywozu angielskich śle- 
dzi do Polski, a tem samem niezadowo- 
lenie angielskich eksporterów. 

Obecnie notujemy dalszą szkodliwą 
akcję agentów śledziowych osiedlonych 
w Gdańsku i reprezentujących eksporte- 
rów angielskich. Oto oferują oni sdyń: | 
skim firmom śledzie szkockie jedynie | 


trudniają kierowanie statków do Gdyni 


cif Gdańsk, tak że importerom w Gdyni 
trudno sprowadzić statek. do Gdyni. 
Pierwszy statek Jotum ze śledziami an- 
gielskimi (matjesy szkockie) wyładował 
około 4.000/2 tylko w Gdańsku w dniu 
26/6. a importerzy z Gdyni muszą towar 
z tego statku koleją sprowadzać z Gdań- 
ska do Gdyni (ceny matjesów w Gdań- 
sku są b. wysokie). 

Jedyną odpowiedzią powinno tu być 
uruchomienie polskiej linji okrętowej 
na przywóz śledzi solonych z Anglji i 
szybkie rozpoczęcie budowy chłodni śle- 
dziowej w Gdyni, tak, aby kupiec polski 
mógł bez przeszkód zaopatrywać się w 
śledzie tylko w Gdyni. 


e ma rynku frachtowym 65,4 procent ogólnego prze- 


ładunku Pagedu w maju 
przypadło na port gdyński 


(ZC) Eksport materjałów drzewnych do- 
konany w maju rb. przez Spółkę „Paged* w 
Gdyni i w Gdańsku wyniósł 24.834,4 m*. 
Przeładunek drewna przez port gdyński wy- 
niósł 16.252,6 m, i. j. 65,4 proc. udziału pra- 
cy Spółki w obu portach. Pierwszym sorty- 
mentem eksportu była tarcica w ogólnej i- 
lości 15.196,4 m? skierowana pozycją 12.281,4 
do Anglji (porty: Sandwich — 367,1 m*, Hull 
— 1.039,8 m3, Tyne Dock — 489,4 m? i 531,8 
m ë, Londyn 4.568,7 i 4.518,8 m», Garston — 
672,4 m?) oraz partją 2.914,9 m? do Belgji 
(Gandawa). Drugim sortymentem wywozu 
były słupy, skierowane ładunkiem. 653,5 m” 
do Afryki (do portu Sudan). Trzecim sorty- 
mentem debina pozycją 276,4 m3, którą nie- 
wielkiemi ładunkami obesłano porty Lon- 
dyn i Hull. Na dalszej pozycji uplasowały 
się niewielkie ładunki dykty — 73,2 m*, wy- 
słanej do Argentyny (Buenos Aires) i jesio- 
nu w ilości 53,1 mê do Anglji (Londyn). 


Przeładunek gdańskiego Pagedu wyniósł 
8.581,7 m3. Pierwszym sortymentem co do i- 
lości była tarcica iglasta cyfrą 4.6069 m*, 
skierowana ładunkami 1.923,5 m3 do Holan- 
dji (Rotterdam, Amsterdam, Middelburg), 
Francji — 1.283,5 m? (Rouen, Dunkerque, La 
Pallice, Paluden Quais), Anglji — 400,2 m 
(Belfast), Hiszpanji 237,5 m? (Barcelona), Ar- 

ent; — 437,1 m? (Buenos Aires), Palesty- 
E kor mē (Jaffa), do Belgji — 1175 mê 
(Antwerpja) oraz niewielkim ładunkiem 87,2 
do Niemiec (Bremen). Debina tarta w ilości 
469,9 m? rozesłana ładunkiem 385,5 m° do 
Anglji (Londyn i Hull) i 84,4 më do Bełgji 
(Gandawa). Trzecim sortymentem była bu- 
czyna tarta cyfrą 200,5 m* wysłana do An- 
glji. Dalszą pozycję zajmuje dykta w ilości 
653,9 m», rozesłana do Anglji na ogólną licz- 
bę 418,3.m* (Liverpool, Manchester, Leith, 
Londyn, Belfast, Aberdeen, Tyne Dock), Dan 
ji — 151,306 (Kopenhaga), Holandji — 46,4 
m? (Rotterdam i Amsterdam), Norwegji — 
32,8 m3 oraz drobną próbkę 5,1 m* do Fran- 
cji. Piąty sortyment podkłady dębowe nor- 
malnotorowe w ilości 2.193,2 m* skierowano 
do Belgji (Antwerpja). Na dalszem miejscu 
uplasowały się podrozjezdnice ładunkiem 
445 më wysłane również do Belgji (Antwer- 
pia) oraz drobny ładunek timbrów w ilości 
14,1 m? do Anglji (Grangemouth). 


Tanie podróże do Grecji, 
Turcji i Ziemi Swiętej 


Tanie przejazdy grupowe do Palestyny za 


bierają dwa razy w miesiącu licznych cieka- ` 


wych turystów i emigrantów. Pociągi spe- 
cjalne, dowożące podróżnych z Polski do 
portu w Konstancy, są pełne, a s/s „Polonia“ 
stale płynie z kompletem pasażerów. 


Nowa Palestyna jest krajem ciekawym i 
budzącym wiele nadziei, oraz różnorodnych 
wrażeń, a zwiedzanie miejsc świętych budzi 
podniosłe uczucia w sercach wyznaweów 
różnych religij. 


Podróż do Palestyny daje ponadto moż- 
ność zwiedzenia Aten i Stambułu, do któ- 
tych portów zawija s/s „Polonia* w drodze 
powrotnej. Jest to jedna z najciekawszych i 
najbardziej dostępnych wycieczek polskim 
okrętem. ; 


$rzemysł, Handel, Rolnictwo, Rzemiosło, Sinanse 


Kredyty zaliczkowe dla 


Z dniem 1 lipca rb. uruchomione zostały 
jak już donosiliśmy przez Państwowy Bank 
Rolny oraz Centralną Kasę Spółek Rolni- 
czych w Warszawie kredyty na zaliczki 
zbóżowe na okres 1935-36. 

W wykonaniu uchwał powziętych przez 
rząd w zakresie polityki rolnej na najbliż- 
szy okres gospodarczy, kredyty te rozpro- 
wadzone będą nietylko na pszenicę, żyto 
owies i jęczmień, ale również i na siemię 
Iniane, grykę oraz rośliny strączkowe. 

Kredyty udzielane będą w ciągu całego 
okresu gospodarczego z tem, że terminy pła- 
tności dla wcześniej udzielonych kredytów 
mogą zapadać już od grudnia, a dla później 
udzielonych kredytów nie wcześniej — jak 
w dwa miesiące od daty udzielenia poży- 


Giełdy 


BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻ0WO-TOWAROWA 
z dnia 4 lipca 1935 r. 
„ Żyto 11,75—12,00; pszenica standart. 14,75—15,00; 
jęczmień: jednolity 15,00—15,50; jęczmień zbiorą; 
wy 14,00—14,75; zimowy 13,75—14,25 owies 14—14,50; 
mąka żytnia: gat. IA 0—55 proc. wł. w. 20,25—20,75; 
gat. IB 0—65 proc. wł. w. 19,00—19,25; gat. II 55— 
70 proc. wł. w. 14,75—15,25; razowa 0—95 proc. wł. 
w. 15,50—16,00; poślednia pon. 70 proc. wł. w. 12,50 
do_13,00; mąka pszenna: gat. IA 0—20 proc. wł. w, 
26,75-—28,75; gat. IB 0—45 proc. wł. w. 25,00-—26,00: 
gat. IC 0—55 proc. wł. w. 24,25—25,25; gat. ID 0— 
60 proc. wł. w. 23,25—24,25; gat. IE 0—65 próc. wł. 
w. 22,25—23,25; gat. IIA 20—55 wroc. wł. w. 20,50— | 


R ZZORENAARRZCNOZAOAZDEWAZE C -o EERE o re ae 


rolnictwa na r. 1935-36 


czki Termin ostateczny zwrotu kredytów 
będzie zapadać w ciągu czerwca i nie póź- 
niej, jak do dnia 30 czerwca 1936 roku. O- 
procentowanie kredytu wynosić będzie dla 


pożyczkobiorey 3 proc., przyczem nie będą 


mogły być te pożyczki obciążane żadnemi 
kosztami dodatkowemi. 

„Jako normę wysokości zaliczki, udzieło- 
nej rolnikowi, ustalone zostały: 7zł. za 100 
kg. żyta i owsa, 8 zł. za 100 kg. jęczmienia, 
10 zł. za 100 kg. pszenicy, 20 zł. za 100 kę. 
siemienia Inianego oraz 50 proc. ceny ryn 
kowej przy zaliczkowaniu gryki oraz ro 


ślin strączkowych. Żadne potrącenia z u- i 


dzielonej pożyczki nie mogą być dokonv 
wane i pełna pożyczka w gotówce będzie 
wypłacona rolnikowi. 


21,50; gat. IIB 20—65 proc. wł. w. 
gat. IID 45—65 proc. wł. w. 18,75—19,75; 
do 65 proc. wł. w. 14,50—15,00; gat. IIIA 65—70 proc. 
wł. w. 13,50—14,50; gat. IIIB 70—75 proc. wł. w. 12,25 
do 12,75; razowa 0—95 proc. wł. w. 16,75—17,25; 
otręby żytnie „wymiał standart. 9,25—9,75; otręby 
pszenne miałkie stand. 10,00—10,75; średnie stand 
9,50—10,00; grube 9,75—10,50; otręby 
9,75—10,50; mak niebieski 35,00—37,00; 
34,00—36,00;  siemię lniane 45,00—47,00; 

Wiktorja 26,00—28,00; Folgera 21100—24,00; 
niebieski 9,50—10,50: żółty 11,75—12,75; 
jadalne pomorskie 4,75—5,00; jadalne nadnoteckie 
3,00—3,75; -płatki ziemniaczane 11,25—21,75; ma- 


gat. IIE «5 


jęczmienne 
gorczyca 

groch: 
tubin 

ziemniaki: 


| ziemskie 49,25; 5 


| premj. dol. 


20,00—21,00; | 


kuch: lniany 18,50—19,00; rzepakowy 13,25—13,75; 
kokosowy 15,00—16,00; wytłoki suszone 8,00—9,00; 
słoma żytnia: luzem 3,00—3.50- mrasowana 3,25— 


8,75; siano nadnoteckie luzem 8,00—9,00; 
ja 19,00—19,50, 
Uwaga: od 15 czerwca do 31 lipca 1935 r. noto- 


wania we wszystkie soboty są zawieszone z powodu 
feryj letnich. 


Śrut so- 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
z dnia 4. 7. 1935 r. 
Żyto 11.50—11.75; otręby żytnie 8.50—-9.253 . 
czyca 35—39; groch Wiktorja 26—31; łubin nte 
ski 10.75—11,25; mak niebieski 36—39. 


Ogólne usposobienie słabe. 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 4. 7. 1935 r. 
Papiery 
pożyczka 


wartościowe 
konwersyjna 67,50—487,35; 6 


5 proc. 


proc. pożyczka dolarowa 81,75; 6-proc. pożyczka sta- 


bilizacyjna  67,25—6/—67,25 drobne 67,25 — 67,38; 
T proc. 1. z. T. Kr. Przem. Pol. 82; 4 i pół proc. 1. z. 
proc. 1. z. m. Warszawy stare 
70,73—-70,50 nowe 598,75—60—59,88; 4 proc. pożyczka 
52,25; 5 proc., 1. z. Łodzi z 1933 r. 53; 


5 proc. 1. z. Piotrkowa 47,50; 5 proc, 1. z. Siedlec 
z 1933 r. 40,25; 6 proc. obl. Warszawy 1926 r. VIIL 
i IX qm. 63,50. ` 


""endencja dla pożyczek i dla listów przeważnie 
mocniejsza. 


Dewizy. 
Belgja 89.35—89.58—89.12; Berlin 213.15—214.15— 
212.15; Holandja 360—360.90—359.10; Londyn 26.11— 
26,24—25.98; Nowy Jork 5.28%—5.31%—-5.25%: No- 
wy Jork telegr. 5.283%-——0.3134-——5,25% ; Paryż 34.98— 
35,07-—34.89; Praga 22.10—22.15—22.05; Sztokhkołm 
134.80—135.45—134.15; Szwajcarja  178.——178.43— 
172.51; Hiszpanja 72.53—72.89—72.17. 


"Tendencja niejednolita. 
Akcje 
Bank Małopolski 90%4—91; Lilpop 9.65; Noebłi" 


323—833; Starachowice 34—344. 
Tendencja przeważnie mocnieieta. 
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PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY. 

Po chmurnym ranku miejscami mglisto 
lub drobny deszcz. W ciągu dnia dość po- 
godnie. Nieco chłodniej. Umiarkowane 
wiatry z kierunków zachodnich. 

— Dyżur nocny aptek do 7 bm. włącznie 
pełnią: Apteka pod Niedźwiedziem, ulica 
Niedźwiedzia 11, tel. 50 i Apteka pod Koro- 
ną, Dworcowa 48 tel. 33-01. s 

— Muzeum Miejskie otwarte codziennie 
od 9—16, w niedziele i święta od 11—14. 
Obecnie w Muzeum wystawa obrazów Józe: 
fa Kidonia ; 

REPERTUAR KIN: 

ADRIA: „Kryjówka Szczęścia”, czyli „Wła- 
mywacz na urlopie". 

APOLLO: „Światło w ciemności“ i nadpro- 
gram pt. „Nadobna orkiestra". 

BAŁTYK: „Dolores“. 

KRISTAL: „Kobieta szuka miłości“. 

MARYSIEŃKA: „Hrabia Zarow*, czyli „SY- 
nowie pustyni". 

REWJA: „Antek Policmajster'* — na scenie 
popisy artystów w rewji pt. „I koń by 
się uśmiał“. 
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Jmjormator 


dla przyjeżdżających 
do B y dgosgzcx y 


MAjaxd pociąć. * Kkuwdówszczw 
(ważny od dn. 15. V. 1935 r.) 
TORUN—WARSZAWA: 2,42, 6,50, 8,05, 9,58 

1505, 15,35, 17,56, 18,26, 21,26 (tranzytowy), 
TCZEW—GDAŃSK—GDYNIA: 0,30 (do Las- 
kowie), 3,50, 5,20 (do Laskowic), 7,54, 12,33, 
13,13 (do Laskowic), 17,15, 18,45, 20,00. 
KOŚCIERZYNA—GDYNIA: 8,01, 15,20, do 
Rynkowa: 16,10, 20,30, od 19/V—1/IX. 
NAKŁO—PIŁA: 0,02, 6,15, 19,41, 14,45, 19,49. 


UNISŁAW—BRODNICA: 4,46, 8,11, 13,45, 
16,20, 21,45. 
INOWROGŁAW — POZNAŃ: (0,46, 351, 


6,33, 9,25, 14,01, 18,32, 22,18, 23,00. 


AR EE 5,05, 10,40, 13,30, 
18,35. 


INOWROGŁAW — KARSZNICE — HERBY 
NOWE: 0,46, 14,01. 


Stestauracie i Fźawiatnie 


Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyboro- 
wą kuchnia, wyśmienite ciastka. 


— Bydgoszcz znów będzie mieć atrakcję. 
Dowiadujemy się, że jak corocznie w poło- 
wie lipca rb. rozpocznie się w Bydgoszczy 
w Resursie Kupieckiej międzynarodowy tur- 
niej walk zapaśniczych o mistrzostwa. świa- 
ta. Do Bydgoszczy przybędą atleci, którzy 
ostatnio brali udział w głośnym turnieju w 
Warszawie. 

— Zw. Rezerwistów Koło 7. Zebranie ple- 
narne Koła Szwederowo odbędzie się dn. 
5 bm. o godz. 19,30 w auli szkoły im. Lesz- 
czyńskiego. Na porządku obrad ważne 
sprawy. 

— Stowarzyszenie Weteranów b. Armji 
Polskiej we Francji placówka Bydgoszcz. 
Zebranie plenarne dn. 6 bm. o godz. 18,30 
w świetlicy I. K. R., ul. Jagiellońska (gmach 
wojewódzki) II ptr. Nadesłane blankiety dla 
Archiwum Wojskowego uprasza się wypeł- 
nić i przynieść na zebranie. 

— Łabiszyn. Jarmark na bydło, konie, 
nierogaciznę i Kkramny odbędzie się dn. 
16 bm. 

— Regaty międzynarodowe w Bydgosz- 
czy w niedzielę, dnia 7 lipca 1935 r. trans» | 
mitowane będą przez radjo toruńskie na 
wszystkie rozgłośnie polskie. 

— Wianki. W dniu 6 bm. o godz. 21 od- 
będą się nieodwołalnie tradycyjne wianki. 
Moc atrakcyj. — Niebywałe ognie bengal- 
skie. Wianki itd. 

— Wileński Automobil-Klub z Wilna go- 
ściem międzynarodowych regat w Bydgosz- 
czy. W niedzielę, dnia 7 lipca rb. przyjeżdża 
do Bydgoszczy Wileński-Automobil-Kluk, 
celem złożenia rewizyty Pomorskiemu Au- 
tomobil-Klubowi. Jak wiadomo, odbył się 
swego czasu, pod protektoratem Wojewody 
Pomorskiego, wyjazd Pomorskiego Automo- 
bil-Klubu do Wilna, z pozdrowieniem z zie- 
rui pomorskiej. Automobiliści z Wilna pod- 
czas pobytu w Bydgoszczy uczestniczyć bę- 
dą również jako widzowie na regatach. 

— Olbrzymie jezioro w cyrku „Arena“. 
Nareszcie dziś po wielu dniach oczekiwania 
o godz. 8,30 wiecz. odbędzie się w cyrku 
„Arena“, który rozbił swe olbrzymie nowe 
namioty na placu przy ul. Królowej fadwi- 
gi wraz ze zwierzyńcem, premjera najwięk- 
szego widowiska świata, olbrzymiej wodnej 
pantominy, w której bierze udział 250 osób. 

Olśniewające tọ widowisko nie ma sobie 
równego ani też podobnego. — 500.000 li- 
trów wody w ciągu trzech minut wypełnia 
arenę, tworząc z niej czarodziejskie jezioro. 
Kaskady, fonanny i wodospady. W blasku 
tysiąca świateł wypłyna na iezioro korowo- 


Piątek 
5 


Kalendarzyk rzym.-MKat. 


Piątek: Antoniego — Sobota: Łucji p. m. 


dy gondoli weneckich, a najpiękniejsze 
dziewczęta jak nimfy wychylą się z fal. Pan- 
tomina „Cyrk pod wodą“, została przygo- 
towana niesłychanym nakładem pracy i ko- 
sztów: składa się ona z trzech części, two- 
rząc jedną wielką barwną całość, jakby 
wspaniałą baśń z tysiąca i jednej nocy. Dziś 
odbędzie się jedno przedstawienie o godz. 
8,30 wiecz. Jutro w sobotę i pojutrze w nie- 
dzielę dwa przedstawienia o godz. 4,15 po 
poł. i 8,30 wiecz. 


— Wycieczka do Gdyni za 6 zł. Szkoła 
Rolnicza Wielkopolskiej Izby Rolniczej w 
Bydgoszczy organizuje dła swych uczniów, 
absolwentów oraz gospodarzy wycieczkę do 
Gdyni — w dniach 7, 8 i 9 lipca. Podróż z 
Fordonu do Gdyni statkiem, z Gdyni do 
Bygoszczy koleją. Wyjazd z Fordonu stat- 
kiem w sobotę, 6 bm. o godz. 20. Zbiórka w 
Bydgoszczy, w Szkole Rolniczej W. I. R. — 
ul. Nowodworska o godz, 17 (dla uczestni- 
ków wycieczki mających bliżej do Fordo- 
nu — zbiórka na przystani statków „Vi- 
stula* koło mostu w Fordonie o godz. 19). 
Koszta podróży zł 6. 

— Bydgoskie Tow. Myśliwskie urządza w 
niedzielę na własnej strzelnicy na Czyżków- 
ku strzelanie do rzutek o nagrody. Dla pań 
strzelanie z małokalibrówki. Pocz. o godz. 
13-tej. Na miejscu znajduje się bogato zao- 
patrzony bufet. i 


“PIATEK, DNIA 5 LIPCA 1935 R. 


— Polski Biały Krzyż w Bydgoszczy za- 
wiadamia, że Sekretarjat organizacji przez. 
cały miesiąc lipiec jest nieczynny.  - 

— Koło Śpiewackie Kolejarzy „Hasło“ w 
Bydgoszczy wraz z orkiestrą KPW urządza 
w niedziele, dn. 7 bm. wycieczkę do Koro- 
nowa, połączoną z koncertem i zabawą ta- 
neczną. Początek o godz. 16. Przejazd dla 
gości kolejką wraz z opłatą za wstęp 1,20 
zł, dzieci do lat 10 — bezpłatnie. Odjazd 
z Bydgoszczy o godz. 8,10 i popoł. o 14. Le- 
gitymacja na zniżkowe bilety wcześniej o- 
debrać można u członków Chóru i na dwor- 
cu godzinę przed odjazdem. 

— Jarmark na konie, bydło rogate i trzo- 
dę chlewną odbędzie się we wtorek, dnia 9 
bm. od godz. 7 począwszy na Targowisku 
przy Rzeźni Miejskiej. $ 

— Zrzeszenie Zawodowych Automobili- 
stów tilja Bydgoszcz. Zebranie dn. 6 bm. w 
lokalu p. L. Bydłowskiego przy ul. Długiej 
nr. 24. 

— „Harmonja”. Dziś w piątek lekcja śpie- 
wu w lokalu p. Mellera, pl. Piastowski. 


Niedola doliniarza... 
W areszcie przy Wałach Jagielloń- 
skich oczekuje na 10 wyrok 
Na polecenie władz sądowych policja 
bydgoska ujęła onegdaj i osadziła w aresz- 
cie przy Wałach Jagiellońskich niejakiego 
Bronisława Mazurkiewicza, częstego gościa 
kryminałów miejscowych i zamiejscowych. 
Mazurkiewicz z zawodu doliniarz, a w, za- 
wodzie tym zaś „spec“ od kradzieży toreb- 
kowych, był już w ciągu swej nietyle za- 
wrotnej, ile raczej śliskiej karjery 9 razy 
karany, obecnie zaś „hipoteke“ swoją ob- 
ciążył nowemi przestępstwami, tak, iż na 
nową rozprawę oczekiwać musi teraz z ko- 
nieczności „formalnej* w areszcie. 


Drużyna marszowa 62 p. p. 


zwyciężyła w marszu do morza poraz czwarty z rzedu 


Jak już donosiliśmy w numerze wczo- 
rajszym i przedwczorajszym — w dniu 
30 ub. m. odbyły się na trasie Nowe — 
Starogard (56 km) zawody drużyn mar- 
szowych w organizowanym przez Zwią- 
zek Strzelecki „Marszu do Morza“. W 
kateyorji zespołów wojskowych zwycię- 
stwo odniosła drużyna marszowa 62 pp. 
z Bydgoszczy w świetnym czasie 5 yodz. 
7 min. 37 sek. Drużyną w sile 1—12 lu- 
dzi dowodził w b. roku p. ppor. Tarno. 
Drużyna marszowa 62 p. p. stanowi ze- 
spół bezkonkurencyjny. Dość nadmienić, 
iż 62 p. p. zwyciężył w Marszu do Mo- 


rza“ poraz czwarty zkolełi, zdobywając 
nagrodę przechodnią d-cy OK. 8 gen. 
Thommee w postaci posągu ks. Ponia- 
towskiego. Ogółem w kategorji drużyn 
wojskowych konkurowało 9 najlepszych 
zespołów wyeliminowanych już poprze- 
dnio w zawodach wewnętrznych. Dywi- 
zja grudziądzka wystawiła np. tylko je- 
dną drużynę. O sprawności marszowej 
drużyny 62 pp. i o osiągniętym wyniku 
świadczy najlepiej przeciętna szybkość 
marszu wyrażająca się cyfrą 8,6 km. na 
godzinę. 


40-lecie T. G. „Sokół" w Koronowie 


Z okazji obchodu jubileuszowego cdbęśżzie się 
w Koronowie tegoroczny ziot Okręgu V. Sokoła 


W niedzielę, dnia 14 bm. jedno z naj- 
starszych gniazd sokolich w powiecie T. 
G. „Sokół* w Koronowie obchodzić bę- 
dzie uroczyście 40-lecie swego istnienia. 
Z okazji obchodu jubileuszowego odbę- 
dzie się również w Koronowie tegoroczny 
zlot okręgowy Sokoła bydyoskiego. Ob- 
chód ten będzie więc zarazem general- 
nym przeglądem sił sokolich V Okręgu, 
oraz jednem z największych świąt spor- 
towych naszego powiatu. 

Protektorat nad uroczystością sokolą 
przyjęli pp. starosta Stefanicki, d-ca 15 
dyw. piech. płk. Ghmurowicz, burmistrz 
m. Koronowa rejent Kosidowski, ks. pro- 


boszcz Ghylarecki, oraz prezes Związku | bawa taneczna. 
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Pana Lin Chen Fonga okradziono 
w Bydgoszczy 


EA 


Do Bydgoszczy przybył ze wschodu. ku- 
piec domokrążny Lin Chen Fong. Pan Lin 
Chen Fong nie przybył coprawda bezpośre- 
dnio z Dalekiego Wschodu, skąd grozi nam 
żółte niebezpieczeństwo, lecz z pobliskiego 
wschodu Bydgoszczy, z Torunia, gdzie za- 
mieszkuje przy ul. Chełmińskiej 10. W każ- 
dym bądź razie, jako egzotyczny przybysz 
że Wschodu wywołał w mieście zaintereso- 
wanie. Specjalnie zaciekawił on swoją oso- 
bą, a przedewszystkiem ciężką walizką 
grupkę nieznanych mu osobników, którzy 
otoczyli go kołem w jednym z miejscowych 
lokali, gdzie pan Lin Chen Fong objaśniając 
reflektantów łamaną  „chińsko-polszczyzną 
demonstrował swoje towary. Pokazywał 
wzorzyste tkaniny, dzwonił naszyjnikami z 
pereł i łańcuszkami bursztynowemi, zachwa- 
lał prawdziwie chińską herbatę. Upatrzeni 
przezeń kandydaci na nabywców  koszto- 
wności rzecz każdą oglądali, wszystkiem się 
zachwycali, lecz nic nie kupili. Pan Lin 
Chen Fong wyłożył na stół wraz z poglądo- 
wym wykładem wszystkie swoje kosztowno- 
ści, poczem ze spokojem zebrał je spowro- 
tem, by poszukać nowych Klientów i przed 
nimi znów rozłożyć wszystkie towary. Pod- 
czas drugiej tej czynności, gdy Lin Chen 
Fong chcąc ostatecznie przekonać chętnych 
sięgnął ręką na same dno walizy po naj- 
cenniejsze kosztowności — przekonał się 
niestety sam, że przedmioty te mu skradzio- 


no. Gdzie? Oczywiście podczas poprzedniej ul. Ugory 22 w Bydgoszczy. 


hr. Zamoyski. 

Program obchodu i zlotu okręgowe- 
goswprzedstawia się następująco: dnia 13 
bm. o godz. 21 capstrzyk, dnia 14 bm. (w 
niedzielę) o godz. 7,30 generalna próba 
wolnych ćwiczeń, godz. 9 zbiórka na boi- 
sku, raport i wymarsz do kościoła, o go- 
dzinie 10 Msza św., o godz. 13 defilada 
i wymarsz na Grabinę, o godz. 12 uroczy- 
ste posiedzenie w parku Grabiny, o go- 
dzinie 13 wspólny obiad, 14,80 wymarsz 
na stadjon miejski, o godz. 15,30 defilada 
ćwiczących i otwarcie zlotu, poczem po- 
pisy gimnastyczne i ogólne. O godz. 20,30 
na zakończenie obchodu odbędzie się za- 


lustracji towarów w lokalu przy ul. Tuchol- 
skiej. 

Lin Chen Fong czemprędzej zebrał swo- 
je towary i udał się do policji, gdzie w dłuż- 
szej opowieści przedstawił swoją krzywdę. 
Skradżiono mu jeden łańcuszek burśztyno- 
wy żółty, dwa łańcuszki bursztynowe białe, 
trzy białe łańcuszki perłowe i cztery paczki 
herbaty. È 

Policja szuka kosztowności i herbaty 
Chińczyka, jednak Lin Chen Fong jest nie- 
pocieszony. 

EIT IKE WIEZA RE WERKE EA EC) 


Nagły skon w restauracji 


Właściciel realności Amoni Meller 
zmarł na udar serca. 


W dniu wczorajszym rano do lokalu 
„Impórjal' przy ul. Dworcowej przybył oko- 
ło godz. 6 pewien mężczyzna, który pijąc 
zamówione piwo padł nagle pod stół, a 
wkrótce potem zmarł. Zawezwany lekarz 
Stwierdził jedynie zgon na udar serca. O 
wypadku tym zawiadomiono II komisarjat 
P. P., który wszczął dochodzenia celem usta- 
lenia tożsamości zmarłego, gdyż przy nie- 
Szczęśliwym nie znaleziono żadnych doku- 
mentów mogących wskazać na jego pocho- 
dzenie. 

Jak stwierdzono — zmarłym jest właści- 
ciel nieruchomości Antoni Meller, zam. przy 


Zbiorowa wycieczka 
BBWR z Bydgoszczy do 
Krakowa 


Rada Grodzka BBWR w Bydgoszczy; 
organizuje zbiorową dwudniową wycieczkę 
de Krakowa. 


Celem wycieczki jest: złożenie hołdu 
Ojca Narodu śp. Marszałkowi Józefowi Pił- 
sudskiemu, sypanie kopca na  Sówińcu, 
oraz zwiedzenie zabytków Krakowa -i oko- 
licy. 

Wyjazd nastąpi w piątek, dnia 19 bm. 
w godzinach wieczornych, przyjazd do 
Bydgoszczy w poniedziałek nad ranem, — 
(Ścisłą datę i godzinę wyjazdu poda się do- 
datkowo). 


Koszta przejazdu tam i zpowrotem, oraz 
opłata za autobus na Sowiniec i nocleg 
Krakowie wynosi zł 13,50. - 


Zgłoszenia wraz z opłatą przyjmuje Se- 
kretarjat Rady Grodzkiej BBWR przy uł. 
Marszałka Focha 39 do dnia 12 bm. do go- 
dziny 12. À ] 


Tragiczny wypadek pracownika 
kolejowego 


38-letni robotnik kolejowy Jam Kuś- 
nierz (ul. Wiejska 37) zatrudniony. w 
warsztatach kolejowych padł ofiarą wy- 
padku podczas pracy. Wskutek załama- 
nia się dźwigni zajęty przy przenoszeniu 
żelaza Kuśnierz uderzony został spada- 
jacą sztabą. Nieszczęśliwy oprócz innych 
poważnych obrażeń doznał złamania 
kręgosłupa, tak, iż w stanie beznadziej- 
nym odstawiono go do lecznicy miej- 
skiej, a następnie po opatrzeniu do Szpi- 
tala Djakonisek. 

Po dokonanej natychmiast po wy- 
padku operacji nieszczęśliwy pozostaje 
nadal przy życiu, jednąk czy organizm 
jego przetrzyma ciężkie obrażenia nara: 
zie nie wiądomo. 


Wyłowienie zwłok topielca 


W dniu 28 ub. m. wyłowiono z Wisły 
koło Solca Kujawskiego zwłoki niezną- 
nego topielca. W wyniku dochodzeń po- 
licja powiatowa zdołała ustalić, iż dena- 
tem jest 28-letni Józef Wesołek z Wiel- 
kiej Nieszawy, p. Toruń. 


Trzy karty wypierają trzy 
blaszkia: 


Kwitnąca do niedawna . emocjonująca 
wielu bydgoszczan gra w „trzy blaszki“ 
jest powoli lecz stale wypierana przez grę... 
w trzy karty. Szereg oszustw popełnionych 
przez hazardzistów podczas gry w trzy bla- 
szki osłabił znacznie zainteresowanie pu- 
bliczności ul. Kącik, Bielany i Nad Portem, 
to też pomysłowi przedsiębiorcy zmienili 
„Systém“ gry, zamieniając blaszki na kar- 
ty. Imowacja ta musiała snać przypaść do 
gustu P, T. publiczności, gdyż wokoło sto- 
lików gromadzą się obecnie licznie kibice i 
interesanci, zgrywając się jak należy. Zam. 
przy ul. Emila Warmińskiego 10 Walenty 
Biechowski puścił onegdaj przy „zielonym 
stoliku“ na murawie w okolicy mostów ul. 
Marsz. Focha 50 zł, poczem z lamentem 
skierował się do komisarjatu policji z do- 
niesieniem. Hazardziści nie czekali rzecz 
prosta na przybycie „zranionego* klienta w 
asyście policjanta, lecz stoliki swoje prze- 
nieśli na jedno z licznych w Bydgoszczy, a 
mniej zagrożonych miejsc. 


Tragiczna kąpiel trojga 
mieletnich dzieci w Cier- 
plewie pow. bydgoskiego 

W miejscowości Gierplewo powiatu byd- 
goskiego utonęło przedwczoraj w godzinach 
popołudniowych troje nieletnich dzieci ro- 
botnika Radtkego, Kąpieli zażywało dwóch 
synów robotnika w wieku 5 i 8 lat, którzy 
w pewnym momencie poczęli tonąć wzywa- 
jąc pomocy. Na ratunek tonącym braciom 
pospieszyła znajdująca się w pobliżu 14- 
letnia Pelagja Radtke, która również uto- 
uela. Rozpacz rodziców, którzy w jednym 
dniu stracili troje swoich dzieci jest ogrom- 
na. Wypadek ten wywołał w okolicy przy- 
gnębienie i współczucie dla nieszczęsnych 
ródziców. 


z 


Okradła go... „rodzena” żona 


Do policji bydgóskiej wpłynęło w tych 
dniach bądź co bądź sensacyjne doniesie- 
nie. 69-letni emeryt p. Jan Z. z Bydgoszczy 
oskarża swoją żonę... o kradzież Chodzi tu 
zresztą o niebylejaką na dzisiejsze czasy 
sumę. „Niewierna* rozwaliwszy pospolicie 
komode meżowską w czasie nieobecności te- 
goż oczywiście — „zainkasowała* bez wie- 
dzy swego pana i władcy znajdującą się tam 
gotówkę w sumie 1950 zł do ostatniego gro- 
sza, poczem nie pozostawiwszy nawet kart- 
ki na pożegnanie opuściła dach swego poło- 
wica, kierując się w „nieznane“ dla poszko- 
dowanego. 

Bydgoskie władze policyjne mają znów 
nietyle twardy, ile raczej niewdzięczny ©- 
rzech do zgryzienia.. 
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Ca a |. a cc Kupców Chrześc. orga- 
nizuje wycieczke niedzielną 


Korporacja Kupców Chrześcijan przeja- 
wia swą ruchliwą działalność nietylko na 
polu żawodowem, ałe również dba i o ze- 
spolenie towarzyskie rodzin swoich człon- 
ków. Między innemi, korzystając z pięk- 
nych dni lipca i przewidywanej pogody Za- 
rząd jej organizuje w nadchodzącą niedzie- 
ię zbiorową wycieczkę do Suchatówka, uro- 
czej miejscowości między Toruniem a 
Gniewkowem. Odjazd wycieczki zapowie- 
dziany jest na godz, 14 z dworca Przedmie- 
ście, Udział gości i sympatyków mile wi- 
dziany. 


List do Redakcji Dnia Pomorskiego 


Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 

Uważam sobie za miły obowiązek, za po- 
średnictwem Jego poczytnego pisma złożyć 
podziękowanie wszystkim, którzy przez ży- 
czliwe ustosunkowanie się do zagadnień 
propagandy muzyki polskiej ułatwiali umi- 
łowaną prze mnie pracę. Mam zaszczyt po- 
dziękować Dygnitarzom Ziemi Pomorskiej z 
p. Wojewodą na czele za łaskawe protekto- 
raty moich koncertów; W. Szan. Redakcjom 
pism polskich za słowa uznania z okazji mej 
15-letniej pracy na Pomorzu, oraz bezin- 
teresowną propagandę koncertów poświęco- 
nych twórczości pol. kompozytorów; kole- 
gom muzykom za telegramy, życzenia; za 
miłe słowa: „aby wytrwać w dobrem‘, prze- 
słane mi od znakomitego kompozytora 
z Morges — ze Szwa ajcarji; moim drogim 
dawnym i obecnym uczenicom za owacje 
kwiatowe. Głównie zaś pragnę wyrazić sło- 
wa uznania społeczeństwu pomorskiemu, 
które tak szczerze czuje potrzebę poznania 
i umiłowania naszej muzyki rodzimej, o 
czem byłam z radością upewniona po każ- 
dym moim koncercie na Pomorzu. W ostat- 
nim koncercie muz. symf. XIX i XX st; 
dzięki świetnej orkiestrze 63 p. p. pod dyr. 
por.. Grabowskiego, chciałam kachęcić miej- 
scowe społeczeństwo do poznawania arcy- 
dzieł naszych znakomitych symfonistów; 
szkoda, że program 2-godzinnego koncertu 
stanowić może tylko drobny fragment wspa- 
niałej literatury symf. polskiej, oraz, że or- 
ganizowanie podobnych koncertów połączo- 
ne jest z wieloma trudnościami, utwory pol. 
kompoz. spoczywają przeważnie w rękopi- 
sach, lub wydawane są za granicę; z tych 
zapewne. powodów w ciągu 15 lat był to do- 
piero drugi koncert sym. muz. pol. — Nie- 
zwykła, frekwencja publiczności, przedzi- 
wne skupienie słuchaczy, huragany okla- 
sków, owacje kwiatowe, prośby o częstsze 
audycje symf. muz. pol. — były przemiłą 
nagrodą dla artystów wykonawców i orga- 
nizatorów koncertu — stwierdziły muzykal- 
ność miejscowego społeczeństwa, oraz Zro- 
zumienie potrzeby poznania przepięknej li- 
teratury muz. polskiej. Pragnąc, aby praca 
moja dała najszlachetniejsze wyniki, życzę 
wszystkim muzykom Ziemi Pomorskiej, z 
laureatem „prof. Moczyńskim na czele, aby 
talentami i głęboką wiedzą muzyczną przy- 
czynili się do nieśmiertelnej sławy naszej 
polskiej muzyki. 

Stefanja Jagodzińska-Niekraszowa. 
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'Podgórz 


Komitet Budowy Ochronki im. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego w Podgórzu urządza. na 
terenie szkolnym przy nowo budującej się 
ochronie w Podgórzu ul. Dąbrowskiego w 
dniu 7 lipca 1935 r. (niedziela) od godziny 
15-tej począwszy wielki festyn ludowy, z 
którego czysty zysk przeznacza się na dee 
kończenie budowy ochronki. Program prze- | 
widuje o godz. 14.30 zbiórkę dzieci w ochron- 
ce przy starym cmentarzu oraz pochód dzia- 
twy z orkiestrą przez miasto na teren budu- 
jącej sie ochronki. 

Na miejscu koncertować będzie orkiestra 
31 pal. pod batutą kapelmistrza p. Nikla 
oraz urządzonych będzie moc różnych nie- 
spodzianek, jak loterja fantowa, koło szczę- 
ścia, strzelanie do tarcz o nagrody, występ 
dziatwy uczęszczającej do ochronki, jazda 
konna dla dzieci i wiele innych. 

Z życia Związku Strzeleckiego. W ub. 
wtorek odbyło się zebranie połączonych od- 
działów męskiego i żeńskiego Związku 
Strzeleckiego w celu ustalenia programu 
prac wyszkoleniowych na bieżący okres le- 
tni. 

Na wstępie ob. prezes Piątek omówił w 
dłuższem przemówieniu Sprawy organiza- 
cyjne wewnętrzne oddziałów, przyczem 
wskazał na konieczność wzmożenia wysit- 
ku w dziale wychowania fizycznego dla po- 
dniesienia sprawności zespołów  sporlo- 
wych w okresie nadchodzących rozgrywek 
między-drużynowych i  między-towarzys- 
kich. Po rozdaniu świadectw strzeleckich 
junakom, omawiano sprawy gospodarcze 
oddziałów, przyczem obecny na zebraniu 
przewodniczący Koła Przyjaciół Z. S. ob. 
Daniel Szpica przyrzekł wydatne poparcie 
moralne i materjalne dla oddziałów. 


Dzieci kaszubskie w niedziele. . 


Zakończenie kursu telegrafistów 
dia pracowników kolejowych 


Dnia 1 bm. w sali Ogniska Zarządu O- | 


kręgu Pomorskiego KPW. w Toruniu odby- 
ło się jednocześnie zakończenie kursów: fa- 
chowego, zorganizowanego przez Minister- 
stwo Komunikacji i kulturalno - oświatowe- 
go, zorganizowanego przez Zarząd Okręgu 
Pomorskiego KPW. Kursy trwały przez o- 
kres trzech miesiący, przyczem wykłady fa- 
chowe obejmowały całokształt służby rucho- 
wo - eksploatacyjnej i odbywały się w dnie 
powszednie. 

Wykłady kursu kulturalno - oświatowe- 
go obejmowały zagadnienia ustrojowe, kul- 
tury polskiej, teatralne, ekonomiczne, mor- 
skie i odbywały się w niedziele i święta. Na 
kursie było 50 słuchaczów, w tem 80 proc. 
ze średniem wykształceniem. 

Egzamin fachowy złożyli wszyscy kursi- 
ści z wynikiem dodatnim, w tem 29 z wy- 
nikiem dobrym, będącym najlepszą oceną 
wiadomości w kolejnictwie. Na uroczysto- 
ści zakończenia kursów przemawiali wice- 
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Hotel „LIDO“ 


100 pokoi nowocześnie umeblowanych — Woda gorąca, telefon — 


Restauracja — Kawiarnia 


Coock - Tail - Bar. 


Dancing 


Ceny konkurencyjne 


Codziennie koncertuje znany ze wszystkich rozgłośni europejskich słynny 
saksofonista LEONARD ILGOWSKI ze swoim znakomitym zespołem. 


Uwaga: 


k 


Wkrótce nastąpi otwarcie wykwintnego kabaretu p. t. 
„CAFE CASINO“ 


6106 


dyrektor Kolei inż. Getler-Girtler, naczelnik 
Biura Personalnego D. O. K. P. w Toruniu 
Jerzy Klossowski, kierownik kursu facho- 
wego Władysław  Konopiński i kierownik 
kursu kulturalno - oświatowego mgr. Stefan 
Kowalewski, którzy wskazywali na znacze- 
nie kolei w życiu państwa i rolę kolejarza 
w największem przedsiębiorstwie państwo- 
wem, życząc kursistom dalszej owocnej pra- 
cy. 

W odpowiedzi przedstawiciel kursistów 
Szeferski podziękował w serdecznych sło- 
wach władzom Dyrekcyjnym, kierownikom 
i wykładowcom kursów za pracę i opiekę. 

W końcu uroczystości odbyło się rozda- 
nie dyplomów z ukończenia kursu fachowe- 
go i herbatka urozmaicona wesołym progra- 
mem, wykonanym przez członków kursu. 


Przymusowe lądowanie samolotu 
pod Bydgoszczą 


Pod wsią Paulina powiatu bydgoskie- 
go lądował onegdaj przymusowo samolot 
wojskowy z Bydgoszczy, pilotowany 
przez mjr. Wojtygę. Lądowanie odbyło 
się bez wypadku. Powodem przymusowe- 
go lądowania był brak benzyny. Po do- 
starczeniu paliwa samolot wystartował 
w dalszą drogę. 


Tajemniczy trup noworodka 

Do kostnicy przy ul. Szubińskiej w 
Bydgoszczy odstawiono onegdaj zwłoki 
noworodka płci męskiej, znalezione przez 


robotnika Michała Kowalskiego zam. 
przy ul. Toruńskiej 92. Wypadkiem tym 


zainteresowały się władze policyjne, któ- 
re wszczęły energiczne dochodzenia w 
celu stwierdzenia pochodzenia i przy- 
czyn śmierci dziecka.. 


6 milionów osób 
obejrzało reportaż z pogrzebu Marszałka Piłsudskiego 
Jak wynika z raportów nadesłanych do | znańskiem 56, łódzkiem 67, lwowskiem 50, 


Związku Polskich Zrzeszeń Teatrów Świetl- 
nych, który zorganizował akcję bezpłatnego 
wyświetlania filmu reportażowego z uroczy- 
stości pogrzebu Marszałka Piłsudskiego w 
Warszawie i Krakowie, film ten wyświetlo- 
ny został w 623 kinach na terenie 402 miast 
całej Polski. 

Na terenie Warszawy wyświetlały repor- 
taż 53 kina, w województwie warszawskiem 
56, w krakowskiem 58, śląskiem 58, kielec- 
kiem 49, wileńskiem 16, w białostockiem 29, 
nowogródzkiem 11, wołyńskiem 24, poles- 
kiem 12, lubelskiem 29, pomorskiem 34, po- 


stanisławowskiem 26, oraz w województwie 
tarnopolskiem 28 kina. 

Ogółem, według prowizorycznych obłi- 
czeń, film obejrzało przeszło 6 miljonów o- 
sób. We wszystkich kinach odbyło się łącz- 
nie przeszło 9,500 seansów. Wyświetlanie 
filmów odbywało się zasadniczo od godz. 12 
do 24-tej, w wielu jednak kinach właścicie- 
le, chcąc uprzystępnić obejrzenie reportażu 
jak największej liczbie osób, polecili wy- 
świetlać go nawęt od godz. 8 rano do godz. 
3 w nocy. 


ALICE DE PAYER 


Przekład Karola Forda. 


Król Stanisław Leszczyński 
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— Słodka rzeczywistość, chciałaś po- 
wiedzieć !... 

I pan de Prómorć chciał właśnie za- 
dokumentować, że nie pragnie bynaj- 
mniej być bohaterem z marzenia. Stał 
się może nawet za bardzo natarczywy, a 
towarzyszka jego broniła się tylko dla 
pozoru, gdy niespodziane a dyskretne 
pukanie rozdzieliło kochanków na przy- 
zwoitą odległość. Młoda kobieta po- 
pchnęła markiza w stronę framugi, 
gdzie wisiały jej suknie, zasunęła za nim 
kotarę, poczem otworzyła drzwi. 

— Co się znów stało? — zapytała 
gniewnie, gdy na progu ukazała się po- 
kojówka. — Czy nawet w nocy nie mogę 
mieć spokoju? 

— Niestety, proszę pani... nie śmia- 
łam naruszyć pani snu (przy ostatniem 
słowie pokojówka nie mogła powstrzy- 
mać uśmiechu) — ale Jej Królewska 
Mość, nie mogąc zasnąć, przysłała poko- 
jową z rozkazem, aby pani udała się na- 
tychmiast do królewskiej sypialni. 

-— Masz tobie! Będę musiała stracić 
przynajmniej dwie godziny przy łożu 
królowej, czytając jej różne bzdury... 
Dobrze, Kasiu, powiedz że natychmiast 


Powieść historyczna 


udaję się do Jej Królewskiej Mości" 

Po wyjściu pokojówki hrabina Ła- 
zowska uwolniła pana de Prómorć z je- 
go dotychczasowej kryjówki, gdzie tonął 
w powodzi muślinów, atłasów i aksami- 
tów. 

— No, wreszcie! — wykrzyknął. — Te 
wszystkie piękne szaty, w których brak 
było zasadniczej zawartości, nie bardzo 
przypadły mi do gustu. Pójdź w moje 
ramiona ukochana. 

Hrabina jednak odsunęła go melan- 
cholijnym gestem. 

— Niestety, nie z tego! Jej Królewska 
Mość mnie wzywa... 

— Jakto? O tej porze? 

— Królowa nie może zasnąć. 

— Więc co, ty masz ją do snu uko- 
łysać? 

— Wcale nie wiesz, jak bliski jesteś 
prawdy. Zdarzyło mi się raz czytać go- 
dzinę przy łożu królowej, w obecności 
króla. 

— Jakto w obecności króla? — pan 
de Prómorć nie mógł powstrzymać się 
od śmiechu. — Musiałaś mu bardzo 
przeszkadzać!... 


Lecz przypominając sobie własne 


nieszczęście, dodał: 

— O, jak mi królowa w tej chwili 
przeszkadza, Heleno! 

— Mój drogi, cóż ja na to poradzę? 

— Ja tutaj zostanę, rozgoszczę się i 
zaczekam na ciebie... 

— Dobrze. Jaka ja jestem ustępliwa 
dla ciebie, Ludwiku. Ale czy będziesz 
miał dosyć cierpliwości? 

— Trudno, będę musiał... Zresztą 
zamknij mnie na klucz, bo twoja Kasia 
może jeszeze wrócić. 

— Pozostanie ci jeszcze droga, którą 
tutaj wszedłeś, mój drogi — rzekła fi- 
glarnie hrabina. 

Hrabina Łazówska z wielkim smut- 
kiem opuściła młodego pułkownika, 
którego naprawdę zamknęła w swoich 
pokojach. / 

Marja Leszczyńska leżała w swem 
łożu. Wydawała się blada i zmęczona. 

— A, moja droga Heleno! — wyrzek- 
ła, widząc wchodzącą panią Łazowską. 
— Przeszkodziłam ci... ` 


— O nie — odrzekła hrabina, kła- 
miąc bohatersko. Jestem zawsze 
szczęśliwa, gdy mogę spełnić rozkazy 
Waszej Królewskiej Mości... 

— Nie mogę spać — rzekła wtedy 
królowa płaczliwym tonem — i napada- 
ją mnie wtedy różne czarne myśli... 
Mów ze mną, moja kochana. 

— Wasza Królewska Mość nie może 
zasnąć, ponieważ jest za goraco. Niechaj 


pozwoli mi zdjąć... 

— Broń Boże, Heleno! Wiesz dobrze, 
że jest mi zawsze zimno... Opowiedz mi 
coś... Albo nie, lepiej przeczytaj mi coś; 
ot, tam, na tym fotelu leży drugi tom 
„Księżniczki de Cleves“. 

— Dobrze, proszę pani. 

I z rezygnacją owieczki prowadzonej 
na rzeź, ulubiona dama dworu królowej 
Marji Leszczyńskiej sięgnęła po „Księż- 


niczkę de Cleves“, którą uważała za naj- ` 


wspanialszy, ale jednocześnie najnud- 
niejszy romans, jaki można sobie wy- 
obrazić. Usiadła teraz przy swojej kró- 
lewskiej pani i nie mogła się powstrzy- 
mać od lekkiego westchnienia, gdy 
otworzyła tom na założonej stronnicy. 

— Heleno, widzę, spałaś i obudzono 
cię — rzekła dobrotliwie królowa, która 
usłyszała owo lekkie westchnienie. 

— Nie, proszę pani, nie spałam. Tym 
razem piękna Helena powiedziała praw- 
dę. Rozpoczęła czytanie: 

— „Usłyszał, jak pan de Cleves mó- 
wił do żony: Dlaczego nie chcesz wracać 
do Paryża? Kto zatrzymuje cię na wsi? 
Od pewnego czasu masz wyraźne upo- 
dobanie do samotności, które dziwi 
mnie i smuci, gdyż rozdziela nas coraz 
bardziej. Uważam, że jesteś teraz smut- 
niejsza, niż zwykle, i obawiam się, że 
masz może jakieś poważne zmartwie- 
nie.“ 

(Dalszy, ciąg nastąpi). 
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ZNALEZIENIE CENNYCH DOKUMENTÓW 
Z XVII WIEKU 


Wśród szpargałów na poddaszu kościoła 
parafjalnego w Kobylance pod Gorlicami w 
Małopolsce, znaleziono w tych dniach wieie 
aktów kościelnych, a między innemi z nich 
2 listy królewskie z r. 1640 i 1644, wydane Z 
kancelarji Władysława IV dla komisji spe- 
cjalnej dla rozgraniczenia miejscowości Ko- 
bylanka i Libusza. { 

Na obydwóch listach, podobnie jak i na 
wielu późniejszych dokumentach zachowa- 
ły się dobrze oryginalne pieczęcie. 


SENSACYJNE NAWRÓCENIE 


Wielką ' sensację wywołała w świecie 
łódzkim wiadomość u tem, że dr. Mierzyń- 
ski, b. legjonista I-szej Brygady, b. ordy- 
narjusz szpitalny w Łodzi b. prezes socjali» 
stycznej Partji Pracy, oraz Stowarzyszenia 
Wolnomyślicieł, autor skonfiskowanej w 
swoim czasie książki pt. „Jak człowiek zna- 
lazł Boga“, po nagłym wyjeździe z Łodzi 
wstąpił do klasztoru (00. Dominikanów, 
gdzie już przeszło od trzech miesięcy odby- 
wa nowicjat. gł j 

Tem większe jest wrażenie, że dr. Mie- 
rzyński stawał kilkakrotnie przed sądem 
oskarżony o bluźnierstwo. 


WYSOKI KOMISARZ LIGI NARODÓW 
W GDAŃSKU BAWI W ZAKOPANEM 


Bawi w Zakopanem Wysoki komisarz 
Ligi Narodów w Gdańsku, sir Lester w te- 
warzystwie radcy Zarneckiego z krako- 
wskiego Urzędu Wojewódzkiego. 

P. Lester interesuje się szczególnie ło- 
wieniem pstrągów na terenie polskiego to- 
warzystwa wędkarskiego. 


ODKOPANIE ŚWIĄTYNI Z XIII STULECIA 


Archeolog lwowski dr. Pastetnak doko- 
nał ciekawych odkryć na terenie gminy Pc- 
bereże koło Jezupola. Odkopano fundamenty 
kościelnej rotundy romańskiej z ciosanego 
kamienia. Dotychczas odkryto główną na- 
wę. Część dalsza świątyni odkopana będzie 
w jesieni, gdy z pól, na której znajduje się 
świątynia, zebrane będzie zboże. 

Wedle określenia towarzyszącego dr. Pa- 
sternakowi archeologa dra Dranga, budowla 
pochodzi z XIII w. Wykopane fragmenty 
kamienne przywieziono do Muzeum gr. kat. 
Akademji duchownej we Lwowie. ; 

KOGUT PRZEWRÓCIŁ I PORANIŁ 

DZIECKO 


Do woźnicy Franciszka  Grześkiewicza 
zamieszkałego w Poznaniu przy ul. Prze- 
mysłowej 27 przyszedł w towarzystwie swe- 
go dziadka 3-letni syn Miron. 

Kiedy dziecko znajdowało się samo obok 
stajni, doskoczył do niego kogut, przewró- 
cit małego Mirona na ziemię i zadał mu li- 
czne rany na twarzy. 


URATOWANIE GÓRNIKA 


Opolskie „Nowiny Codzienne“ donoszą 0 
„caleniu górnika Antoniego Wali, który 
został zasypany na kopalni w Zaborzu. 


, Górnik Wala przez 8 dni przebywał w po- 
dziemiach kopalni i tylko dzięki nieustan- 
nej akcji ratowniczej zdołano dotrzeć do za- 


sypanego. Dożnał on tylko powierzchowńych 
obrażeń. 


Do nabycia: 
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calego 


ZGINĘLI W PŁOMIENIACH , 

We wsi Stoki pód Łodzią w zagrodzie 
Franciszka Nowickiego wybuchł pożar w 
stodole, gdzie spali dwaj synowie gospoda- 
rza zamknięci na kłódkę. 12-letni Włady- 
saw Nowicki dożnał tak ciężkich poparżeń, 
że zmarł przed przybyciem lekarza, a 10-le- 
tni Stefan został przewieziony do szpitala 
w stanie beznadziejnym. Pożar przeniósł 
się następnie na zagrody Stanisława Grzy- 
bowskiego i Józefa Posiewały, które strawił 
doszczętnie. 


UNIEWINNIONY KLĘPTOMAN 


Łódzki sąd grodzki rozpatrywał wczoraj 
sprawę 30-letniego Izraela Póńcera, syna 
przemysłowta, oskarżonego o kradzież skle 
pową. Obrona podczas pierwszej rozprawy, 
która toczyła się przed kilku tygodniami 
zgłosiła wniosek o zbadanie oskarżonego 
przez lekarzy, gdyż jest on chory na klepto- 
manję. Wczoraj nadszedł wynik badań: 
Izrael Pencer jest zdaniem lekarzy psycho- 
pata i ma manję przyswajania sobie cu- 


dzej własności. Sąd na podstawie tego orze- 
| WZORZE ORDO + Q0> 


Przejścia wesołego małżonka 


Na niezwykle pomysłowy sposób wpadł 
pewien mieszkaniec Poznania, któremu mał- 
żonka zabroniła wieczorami wychodzić z 
mieszkania. 

Oto kiedy wszyscy domowńicy pokładli 
się spać, wychodził on na palcach do ku- 
chni, a stamtąd po linie spuszczał się z 1-g0 
pietra na ulicę. 

Pewnego dnia małżonka obudziwszy się 
w nocy, śpóstrzegła go w chwili gdy wcho- 


c 


Programy radjowe 


Piątek, 5 lipca 
ROZGŁOSNIA WARSZAWSKA. 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.33 Po- 
gi nastyki. 6.36 Gimnastyka, W przerwie 

-> Dziennik por. oraz Pogadanka sport.- 
ogram na, dz bież. 8.25-8.30 Wska= 


Astr. 12,00 Hejnał z Krakowa. 12.08 Wiadom. meteò- 
rolog. 12.05 Dziennik połudn. 12.15 „Dla naszych let" 
nisk i uzdrowisk — Koncert w wyk. ork, P. R. pod 
dyr. J. Ozimińskiego z udziałem Ž. Że l1and-Kapuś- 
cińskiej (śpiew). 13.05 Chwilka dla kobiet. 13.05 
Krótki koncert w wykon. ork. P, R. pod dyr. J. Ozi- 
mińskiego. 18.30—18.35 Z rynku pracy. 15.15 Prze- 
glad giełdowy. 15.25 Wiadomości o eksp. 

ońcert ze Lwowa. 16.000 „Słóńce — źródło zdrowia 
1 choroby“ — odczyt z cyklu „Higjena w lecie“ — 
wygł prof. G. Szulc. 16,15 Koncert ze Lwowa. 16,35 
Pogadanka dla chórych w opr. ks. Kap. M. Rękasa 
(ze Lwowa). 16,50 „Codzienny odcinek prozy”: „ We- 
drówka. Joanny“ powieść — E. Szelburg-Zarembiny. 
17.00 Koncert Petro J. Petridis: Trio fortepianowe 
g-moll. Wyk.: L. Kmitowa (skrz.), R. Halbert (wio- 
loncz.) i I. Rosenbaum Er 17,20 Koncert orkie- 
stry kameralnej z Wilna. 18.00 Reportaż z sypania 
ZA na Sowińću przepr. St. Felsztyński. 18.50 „Ca- 
ła Polska śpiewa — ż Krakowa. 18.30 „Wiktor tu- 
go“ (w wk rocznicę śmierci) — wygł. dr. A. Le- 
wak. 18.40 Muzyka salonowa w wyk. Tria Czerniaw- 
skiego (Płyt: 19.05 Zapowiedź programu na dz. 
nast. 19.15 Koncert reklamowy. 19.30 Miniatury 
kwartetowe — Koncert w wyk, Kwartetu Warsz. 
(I-skrz. — J. Kamiński . 
altówka — J. Gornowski, wiolonczela — M. Neu- 
teich). W programie muzyka rosyjska. 1) Głażu- 
now: Walc, 2) Rimskij-IKorsąkow: Korowód, 3) Bo- 
rodin: Scherzó, 4) Koópyłow: Polka. 19.50 Wesoły 
monolog aktualny, pióra M. Hemara. 20,40 „Skrzyn- 
ka rolnicza! = omówi inż, W. Tarkowski. 20.10 „Dia 
SZA dzieci* (płyty). 20.45 Dziennik wiećz. 
20.55 „Obrazki z życia dawnej i współczesnej Pol- 
ski“. 21.00 Koncert symfoniczny: Wyk, Ork. P. R. 
pod dyr. G., Fitęlberga i Z. Jaroszewiczowa (fort.). 
22.60 Wiadom. sport. ogólne. 22.06 Wiadom. sport. 
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W razie przeziębienia, grypy, zapalenia 
gardła, migdałów, przy bólach nerwowych 
i łamaniu w kościach należy dbać o codzien- 
ne, regularne wypróżnienie i w tym cėlu 
używać pół szklanki naturalnej wody go- 


raktyczne. 1157 Syśnał czasu w Warsz. Obs. | 


olsk. 15.30 ; 


Il-skrz. — Z. Lederman, | 


czenia biegłych, oskarżonego uniewinnił i 
oddał go pod opiekę rodziców. 


DZIECI POLSKIE Z ŁUŻYC PRZYBYŁY 
NA WAKACJE 

Do Poznania przybyła specjalnym pócią- 
giem nówa grupa młodzieży polskiej z Nie- 
miec celem spędzenia wakacyj w Polsce, w 
liczbie 357 dzieci z Lipska i Łużyc. 187 dzie- 
ci umieszczonych zostanie na kolonjach w 
różnych miejscowościach Polski, reszta ro- 
zjedzie się do rodzin. 


POŽAR W KOPALNI „REDEN“ 

W kopalni Reden w Dąbrowie wskutek 
nagromadzenia się większej ilości gazów 
wybuchł pożar. Ogień objął część pokładu 
węgla, znajdującego się w pobliżu chodni- 
ka wejściowego. Akcja ratunkowa spowodu 
wydobywania się dymu, jest bardzo utru- 
dniona. Robotnicy pracują w maskach. W 
czasie wybuchu został ciężko poparzony 
sztygar Stefek. Cała załoga zdołała wyjść 
na powierzchnię. W kopalni pozostało jedy- 
| nie 15 koni, które prawdopodobnie udu- 
| siły sie. 


dził oknem do kuchni. Przypuszczając że 
to złodziej wszczęła alarm i postawiła cały 
dom na nogi. . 

Nieszczęsny małżonek spuścił się spowro- 
tem na ulicę i czmychnął do pobliskiej re- 
stauracji. Niestety został dostrzeżony przez 
ścigających sąsiadów i zdemaskówany. 

Podobno sroga małżonka zamówiła o- 
hbecnie kraty na okna kuchenne i skonfisko- 
| wała linke. 


ROZGŁOŚNIA TORUSSKA. 


6.30 Tr. z Warszawy. 8.20 Program na dzień bież. 
8.25—8.30 Wskazówki praktyczne. 11.57-13.85 Tr. z 
pode i Krakowa. 13.35—14.80 Muzyka lekka 
(płyty). 15.15 Przegląd giełdowy. 15.25—16.80 Tr. z 
Warszaw) Lwowa. 16.50—13.30 Tr. z Warszawy, 
Wilna i Krakowa. 18.30 „Wakacje w Puszczy Tu- 
cholskiej* —— pogadanka regjonalna — wygł. St. 
Kaczmarek. 18.40 Życie kultur., artyst. 1 nauk. na 
Pomorzu. 19.04 Frontem do morza. 19.05 Zapowiedź 
programu na dz. nast. 19.15 Koncert reklamowy. 
19.80—20.00 Tr. z Warszawy. 20.00 Wiad. gósp. z 
Pomorza., 20.10 Utwory salonowe (płyty). 20.45 
22.06 Tr. z Warszawy. 22.08 Wiadóm. sport. z Po- 
morża. 22.10—23.30 Tr. ż Warszawy. 


ZAGRANICA. 


17.00 Wrocław. Koncert radjoork. 17.30 Moskwa 
(Kom.). „Carmen“, opera Bizeta. 18.00 Koeniegswust. 
Recital wiolóncżelowy H. v. Bectkeratha, 18.10 Bra: 
tisława. Chór kóścielny. 19.00 Wrocław. Wesoły wie- 
czór ludowy. 19.05 Ryga. Wieczór mużyki operowej. 
19.15 Bratisława. Ork. bałabajkowa. 19.20. Buda» 
peszt. Koncert symf. 20.00. Stockholm.  Kóncert or- 
kiestry symfonicznej. 20.00 Wiedeń. „Wesołe kumo- 
szki z Windsoru*,. opera kom. Nicolai'ego. 20.10 
Katowice. Koncert kamer. 20.15 Praga. Koncert cze- 
skiej ork. filharmonnicznej. 20.20 Poste Parisien. „19 
lat“, operetka Piotra Bastia. 20.80 Regional Prógr. 
„Miłość do trzech pomarańczy”, op. Prokofjęwa. 
20.30 Paris P. '[. T. Wieczór pośw. twórczości G. 
Flauberta. 20.45 Radio Paris, „Ciboulette“; operetka 


R. Hahna. 20.45 Królewiec. Wesoła audycja. 20.46 
| Koenigśwust. Muzyka lekka i tan. Örk. Gadena 
121.00 Budapeszt. Recital śpiew. E. Nemeth. 22.00 


Stockholm. Muzyka lakka. 22:00 National Progr. Re- 
cital wiolonczelówy. 22.10 Bruksela flam. Wieczor 
tańca. 22.15 Kopenhaga. Muzyka angielska i amery- 
kańska. 22.30 Sztuteart. Wiązanka pieśni ludowych. 
22.30 Monachjnm. Utwory Mozarta. 22.30 Koenigs- 
wust. „Nocna muzyczka”, 22.45 Bratisława. Słowac= 
kie pieśni ludowe. 22.45 Wiedeń. Muzyka lekka. 28.00 
Berlin. Muzyka z czasów Mozarta. 23.00 Budapeszt. 
Muzyka tan. 23.00 Kopenhaga. Muzyka tan. 24.00 
t r zbada Koncert nocny. 24.00 Wiedeń Wesołe me- 
lódje. 


E Sobota, 5 lipca 


rzkiej Franciszka-Józefa. 
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(płyty). 7.20 Dziennik por. oraz Pogadanka sport 
turyst. 8.20 Program na dz. bież. 
zówki praktyczne. 11.57 Sygnał czasu z Warsz. Ob- 
serw. Astr, 12.00 Hejnał z Krakowa, 12.03 Wiądom. 
meteorol. 


.25-—8.80 Wska- 


12.05 Dziennik połudn. 12.15 Koncert z 
udziałem solistów (płyty). 18.00 Chwilka dla kobiet, 
13.05—13.80 Zespół salonówy P. Rynasa i Z. Leder- 
mana. 14.30 Koncert ze Lwowa. 15.15 Przegląd giełd, 
15.25 „Nasz handel morski“. 15,30 Audycja dla dzis- 
ci (ze Lwowa). 16.00 „Skrzynka techniczna' -— omó- 
wi red. W. Frenkiel. 16.15 Muzyka: CL Debussy: 
Mała suita (płyty z objaśnien.). 16.30 „Uczmy się 
pływać”, Transmisja na wesolo z Krakowa, 16.80 

: „Wędrówka Joanny" 


arembiny. 17.00 „Dla na- 


Filh, pod 
dyr. O. Frieda (płyty). 19.05 Żapowiedź programu 
na dz, nast. 19.15 Koncert reklamowy. 19.80 „Nasze 
pieśni” w wyk. T. Mazurkiewicz-Nolier. 19.50 Poga- 
danka aktualna. 20.00 „Przegląd prasy _ rolniczej 
kraj. i zagr.“ z Wiłna. 20.10 „Z operetek Fr. Leha- 
ra“ — wyk. ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego | A. 
Wasiel (śpiew). 21.00 Audycja poświęcona Polakom 
w Niemczech. 21.30 „Na równinię" — Koncert w 
wyk. Ork. Symf. P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego. 1) 
Ci. Debussy: Chmury, 2) Z. Noskowski: Step — Ra 
mat symfońiczny. 22.00 Wiad. sport. ogólne, 2.06 
Wiad. sport. lokalne, 22,10 Pierwsza „Wesota Syre- 
na“ — aud. pióra $. (Karpińskiego i J. Minkiewicza. 
22.30—23.30 Mała Orkiestra P. R. pód dyr. Z. Gö- 
rzyńskiego. W przerwie © KR 23.00-23.05 Wiadóm. 
meteorol. dla komunikacji lotn. 


ROZGŁÓŚNIA TORUŃSKA 

6.30 Tr. z Warszawy. 8.20 Program na, dz. bież. 
8.25——8.30 Wskazówki praktyczne. 11.57-—13,80 Tr. z 
Warszawy | Krakowa. 14.30—16.30 Tr. ze Lwowa | 
Warszawy, 16.80—18.15 Tr. z Krakowa 1 Warszawy. 
18.15 Tr. ż Poznania. 18.80 Życie kultur., artyst. í 
nauk. na Pomorzu. 18.35 Popularna muzyka rosyj- 
ska (płyty). 19.04 Frontem do morza. 10.05 Zapo- 
wiedź programu na dz. nast. 10.15 Koncert rekla- 
mowy. 10.30-20.00 Tr. z Warszawy. 20.00 Skrzynka 
rolnicza, omówi inż. A. Miksiewież. 20.10-—22.06 Tr. 
z Warszawy. 22.08 Wiadom. sport. z Pomorza. 33.10 
—23.30 Tr. z Warszawy. 


ZAGRANIOA 

17.80 Budapeszt. Piosenki wę 
ga. Zapomniany kompozytor H. Goetz. 18.80 Moskwa 
(WOŚPS). Koncert symf. Dyr. Anośsów, 18.85 Pra- 
ga. Muzyka klasyczna. 18,45 National Progr. Fior 
senki studenckie. 1900 Berlin. Radjokabaret. 19.05 
Monachjam. Koncert. symfoń. 19.10 Wiedeń. Rawja 
muzyczna. 19.15 Praga. Muzyka lekka. 18.15 Wroc- 
ław. Pieśni niemieckie do tańca, 20.00 Kopenhaga. 
Muz. słowiańska. 20.08 Bukareszt. Wieczór tańca. 
20.10 Monachium. Wieczór tańca, 20.10 Wrocław. 
Koniec wieńczy dzieło", wesoły wieczór. 20.10 Li ik 
"izoniec wieńczy dzieło”. Koncert rozrywkowy. 2 „30 
Strasburg. Koncert solistów. 20.40 Rzym. „I piccolo 
Marat“, opèra Mascazniego pod dyr. Kompozytora: 
30.45 Radio Paris. „Józef“ — opera biblijna Me ki A. 
21.50 Bukareszt, Muzyka lekka. 22.00 Stodkhon ii 
Muzyka tan. 2210 Regional Prógr. rury 


erskie, 18.00 Pra- 


T30 ipae 
2.3 openhaga. Muzyka lekka. 22. p 

HA arska ET) Benin. Wesoty WSR 
Koenigśwust. „Nocna muzyczka”. 22.46 Bratisława. 
Muz. salonowa. 23.00 Budapeszt. Muz. PARY 
28.00 Koonigswusterhausen. Prosimy do tańca". M 
Koópónhaga. Muzyka tan. 23.10 Regional Progr. Lua 
zyka taneczna. 23.15 Hamburg. „Letnia nóć n 


u wieczór tańca. 23.15 Monachjum. wieczór 
pompozycyj WReltera. 28.50 Wiedeń. Muzyka tan. 


24.00 Frankfart. Koncert nocny. 


„WAKACJE W PUSZCZY TUCHOLSKIEJ* 

W piątek dnia 5 lipca o godz. 18,80-—18,40 
Rozgłośnia Pomorska nada pogadankę re- 
gjonalną w opracowaniu p. Mgr. Stefanu 
Kaczmarka z Osia pt. „Wakacje w puszczy 
tucholskiej". Autor w pogadance tej zazna- 
jomi radjosłuchaczy z puszczą tucholską, 
jako terenem zupełnie niewykorzystanym Z 


lokalne. 22.10—23.00 Muzyka salonowa (płyty). 23.00 
Wiadóm. meteor. dla komunik. lotn. E Ae 


zyka taneczna 


NIEZASTĄPIONE W 
GOSPODARSTWIE 
DOMOWEM|1 
TURYSTYCE 


(płyty). 


5339 


R. ROTBLIT, Skład Żelaza, Grudziądz, Mickiewicza 2 tel. 1962 
E E a ZE a 
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tipor 


prienysłi! 


| ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA. 
80 Mu- 


OBWIESZCZENIE 6099 
© przymusowej sprzedaży nieruchomości. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łabiszynie, urzę- 
dujący w Łabiszynie, przy ulicy 11 stycznią nr. 25 
na „zasadzie art. 679 k. p. c. obwieszcza, że w dniu 
7 sierpnia 1935 r. o godzinie 11-tej przed południem 
w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w Łabiszynie 
pokój nr. 7 odbędzie się sprzedaż publicznej licy- 
tacji nieruchomości składającej się z zabudowań 
gospodarczych oraz roli wraz z przynależnościami, 
położonej w Mamiiczu, powiecie szubińskim, woje- 
wództwie poznańskiem, zapisanej w księdze wie- 
czystej Mamlicz tom IV wykaz liczba 61 obejmu- 
jącej powierzchni 7.68.88 ha, która stanowi własność 
rolnika Jakóba Mazura w Mamliczu, tegoż żony 
Anny Mazurowej ż domu Reyman, tamże zamie- 
szkałej. 
Nieruchomość ta ma urządzoną ksi hipotecz- 
ną w Sądzie Grodzkim w Łabiszynie. BO 
Powyższa nieruchomość została oszacowana na 
sumę zł. 652400 zł. Sprzedaż zaś rozpocznie się 
od ceny wywołania t. j. od kwoty 8.500,-— zł. a to na 
podstawie art. 18 ustawy z dnia 10 czerwca 1921 r. 
w przedmiocie utwórzenia Państwowego Banku 
Rolnego Dz. Ust. 117/32 poz. 966 cenę te podwyż- 
szono. í ; 
Licytant przystępujący do przetargu powinien 
żłóżyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł. 850,— 
albo w takich papierach wartościowych, bądź ksią- 
żeczkach wkładkowych, instytucji, w których wol 
no umieszczać fundusze małoletnich, i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości % części ce- 
ny giełdowej. Przy licytacji będą zachowane usta- 
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane do wia 
domości warunki odmienne; że prawa osób trze 
cich nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie żłożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nieru- 
chomości lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazujące zawie- 
szenie egzekucji; że w ciągu ostatnich ”-ch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś poste- 
powania egzekucyjnego można przeglądać w Są- 
dzie. 
Łabiszyn, dnia 2 lipca 1935 r. 
(© J. Chrzanowski, komornik 


Km. 1019/34. 


f 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“, 6,83 Po: 
I budka do gimnastyki. 6.36 Gimnastyka, 6.50 Muzyka 


sądu grodzkiego. | Zi. 


runktu widzenia turystyczno - letniskowe- 
go. 


Do Nr. Km. 206/35. 
OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Koronowie, urzę- 
dujący w Koronowie przy ulicy Cmentarnej nr. 7 
na zasadzie art. 602 k. p. c. ogłasza, że w dniu 11 
lipca 1935 r. o godz. 11-tej w Koronowie Rynek w 
firmie St. Witecki odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości, a mianówicie: 80 mtr. materjałów dam- 
skich wełnianych, 50 mtr. jedwabiów, 1 kupon je- 
dwabiu 8 mtr., 6 mtr. materjału męskiego, mir. 
inletu, 15 mtr. inletu, 20 mtr. rolosowe, 60 mtr. per- 
kalu i 30 mtr. perkalu gładkiego, oszacowanych na 
łączną sumę 602,— zł. które można oglądać w dniu 
licytacji na miejscu sprzedaży w czasie wytej 
óżnaczóńym. 

Koronowo, dnia 3 lipca 1935 r. 


(—) Kantowicz, 
komornik sądu grodzkiego w Koronowie, 


a_a 


Numer akt: 4975/34. 6082 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUGHOMOŚCI. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu WI 
rewiru Wojciech Janowski, mający kancelarję w 
Grudziądzu ul. Legjonów nr. 15 na podstawie art. 
602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 8 lipca 1935 r. o godz. 10-tej w Grudziądzu, 
przy ul. Chełmińskiej nr. 26 odbędzie się licytacja 
ruchomości, należących do Teofila Cywińskiego, 
składających się z 1 bufetu dębowego, kredensu, 
stółu rozsuwanego i 6 krzeseł wybijanych skórą, 
oszącowanych na łączną sumę zł. 720,—, Ruchomo- 
ści można oglądać w dniu licytacji w miejscu i eza- 
sie wyżej ożhaczonym. 


Grudziądz, dnia 3 lipca 1935 r. 
(©) W. Janowski, komornik. 


ZĘ O IZZZA ZZ ZA NE ZAPOAARARIZAA NZOZ RZEZ OC LZ, 
7. N. 11/32. 6094 
UCHWAŁA. W sprawie upadłościowej firmy 
Wielkopolskie Towarzystwo Elektryczne Sp. z ogr. 
odp. w Gdyni, postępowanie z powodu wyczerpa- 
nia masy uchyla się. 
Gdynia, dnia 28 marca 1935 r. 
532. 


6102 


I 


Sąd Grodzki. 


12 


NIEBYWAŁA SENSACJA 
„BYDGOSZCZY! 


„Arena 


Przetarg 


na wydzierżawienie targowiska zwierzęcego 
w Toruniu. 

Zarząd Miejski w Toruniu — wydzierżawia na 
okres jednego roku — w czasie od 1 października 
1935 r. do 30 września 1936 r. targowisko zwierzęce 
na Jakóbskiem Przedmieściu w Toruniu. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Przetarg — na wydzierżawienie Targowiska Zwie- 
rzęcego* nadesłać należy do dnia 17 lipca 1935 r. 
godz. 9-tej do biura Rzeźni i Targowiska Zwierzę- 
cego w Toruniu, s 

W ofercie należy podać wysokość ofiarowanego 
rocznego czynszu dzierżawnego. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 lipca 1935 r. 
o godz. 9-tej w biurze Rzeźni w obecności ewen- 
tualnie przybyłych oferentów. 

Warunki dzierżawy są wyłożone do wglądu w 
biurze Rzeźni Miejskiej w Toruniu. 

Toruń, dnia 28 czerwca 1935 r. 

Za Prezydenta Miasła — Dyrektor Rzeźni: 


(©) B. Wrzyszczyński. 
Nr. RTZ. 40/1. 


i 


(yr K 


5974 


CYRK POI 


39 OTWARCIE CYRKU DZIS dnia 5-go lipca 35 r. o godz. 8.30 w. 


zj TEN 
E oe 
a $ 
Tid 4 


Cyrk gra bez względu na pogodę, dach cyrku jest nieprzemakalny. 


UWAGA: w sobotę. na popołud. przedstawienia ceny miejso zniżone. 
i niedzielę odbędą się po 2 przedstawienia o godzinie 4.15 popołud. i 8.30 wiecz. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
W sobotę, dnia 6 lipca br. o godzinie 10-tej 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe- 


|go za gotówkę najwięcej dającemu w Grudziądzu, 


Wybickiego 39: bibłjotekę dębową, biurka z krze- 
słami, kanapa i 2 fotele, szafa do akt, maszyna do 
pisania „Remington“, maszyna do liczenia, 4 lam- 
py biurowe, oszacowanych na 1200,— zł. Przy ul. 
Wybickiego 47: 4 wozy robocze ciężarowe z kasta- 
mi, 4 platformy, powóz, oszacowanych na 1800,— zł. 
Przy ul. Groblowej 27/29: 3 beczki farby żółtej 
„Ugar“, 2 beczki ciemnej ,Ugar*, 3 beczki zielonej, 
2 beczki błękitnej i beczka bronzowej, oszacowa- 
nych na 1000— zł. 6085 
(—) Maćkowiak, komornik. 


Do akt Km. Nr. 283/35. 
OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rewiru I. 
Jan Kamiński, urzędujący w m. Gdyni przy ul. Sta- 
rowiejskiej nr. 3la obwieszcza, że na dzień 22 lip- 
ca 1935 r. został wyznaczony opis nieruchomego 
majątku Pawła Bohuckiego w Chyłonji wykaz 
L. 250, położonego w Chyloftji. 

W związku z powyższem, na zasadzie 8 2 art. 
688 k. p. c. wzywa się wszystkie osoby, aby przed 
ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do pomie- 
nionej nieruchomości lub jej przynależności. 

(—) Kamiński, komornik. 


6096 


Pierwszorzedny 
GABINET 


KOSMETYCZNY 
„KALOTECHNIKA” 


Wszelkie zabiegi w zakre: 
sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzaniei udoskonalenie 
urody, Usuwanie zmarsze 
czek, wągrów, pryszczy, bro: 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia piegów, rozsze: 
rzonych por, łojotoku, trą: 
dziku, czerw. nosa i innych 
niedokładności cery, Rady: 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
it. p.Porady bezpłatnie. 1814 


TORUŃ. ul. Król. Jadwigi 5. 
mieszk, 3. 


TE NA RATY! 


5497 


Skóry 
czarne blankowe, surows 
cowe, przędze, okucia do 


Reklamowo! 


reparacji i rd poleca 
Sprzedajemy tanio paitenini „_ Balcerowicz, 
skład skór, Torun, Żeglar- 
kuchnie od 80>— Zł | ską z! (e 
sypialnie „ 280,— „ 
jadalnie „ 480 „ Do 
Skład mebli, Toruń, Prosta 5 | wynajęcia 3 pokoje, kuchnia 
MA mG i: Wi g ; 'Toruń:Bielany, św. Józefa 61 


Wiadomość: Toruń, Szeros 
ka 46 „Perfumerja” 6074 


Dla budujących 


Projekta, plany i kosztorys 

ogrzewań centralnych wszels 
kich bór. wodociąs 
gów, kanalizacji i gazu, 
wykonuje: F:a F. Kujawski 
Oddział dla urządzeń sani: 
tarnych. Toruń, uł. Grudzią- 
dzka 29 31. Telefon 15:64 

6078 


Wojskowo- 


cywilny krawiec wykonuje 
pierwszorzędną pracę na 
bardzo dogodnych warune 
kach L. Ronk, Toruń, Małe 
Garbary 13, I. p. 5503 


. Piosenkarz 

z gitarą poszukiwany. 
Oferty do adm. „Dnia Pom.“ 
pod N 6004 


Motocykle 
Norton, A. J. S Royal 
Enfield. Modele 1935 r. 
Ceny zniżone. Warunki 
dogodne. Przedst. Bobola, 
Toruń, ul. Mickiewicza 59 
m. I; 6047 


Absolwent 

Państwowej Szkoły Han- 
dlowej, znajdujący się 
w ciężkiem położeniu mas 


Pomieszczenie 


na skład lub warsztat do wy: 
najęcia. Toruń, Matejki28/30 
m. 19, 6086 


Zgubiono 


Świadectwo Przemysłowe 
na handel ryb, dnia 4. VII. 
35 r. przy ul. Klonowicza: 
Krasińskiego. _ Łaskawego 
znalazcę proszę o zwrot 
Warot, Toruń, Szosa Lus 
bicka 10:36 6089 


Centrala — Warszawa, Rymarska 7. 
1. Oddz. — GDYNIA, Starowiejsk 


POLECA FIRMA: 


uc | KAMIEŃSKI 


ii. ©ddz.—Katowice, Św. Stanisława 1. 
il. Oddział — Poznań, 27 Grudnia 14: 


a 47, tel.26-48. 


Meble 


gp nach konkurencyjnych 

Szlachetne === poleca === 3736 
tynki Bydgoski skład mebli 

ak kody w gy Gdynia 10 lutege 37, Telefon 2041 

cia w każdej ilości, Poles 

tamy również tynki myte, Fabryka Mebli 

sztuczny granit we wszyst właściciel B. SIUDOWSKI 

kich kolorach znany ze swej Bydgoszcz, Jasna 11. Telefon 2274, 

dobroci naszej fabrykacji = 

Do nabycia również mars z 

murki do lastrica — bialy, | Do akt Km. Nr. 3458/85. 1 6087 


zielony, czarny. czerwony. 
żółty, serpentyna carara, sto: 
nielastricowe. Adres „ELE: 
ACJA* Gdynia, Abraha 
ma 35 telefon 22:73. 

Biuro sprzedaży betonu 
Adamas. Poszukujemy res 
prezentantów. 3926 


Kajak 


dwuosobowy na żagiel 

sprzedam 50 zł. Gdynia. 

raugutta 10, Telefon 1813 
6103 


wa. 


(—) 


Zgubiony 


dowód osobisty na nazwisko 
Artur Tottleben unieważnia 
się, 6098 
„GRUDZIĄDZ: 


Odwołanie 


Dnia 5, 6 i 7 lipca odbędą się 


zawody konne 


we Włocławku ma 


PAESE EEREN 


ALICZKI! 


FOTO-APARATY KODAKA-p 15 zt. mies. 
RADJO-ODBIORNIKI PHILIPSA- po 20 zł. mies. 


terjalnym. prosi o jakiekol- 
wiek zajęcie. Oferty do 
adm. „Dnia Pom." Toruń 
pod nr. 6039 


5 osób 


poszukuje letniska (las 
„ į woda). Oferty z podaniem 
„warunków do adm. „Dnia 
Pom.“ Toruń pod nr. 6040 


Administrację 


domu poszukuje emeryto= 


wany urzędnik Skarbowy 
A. Jaraszek, Toruń, Sukien- 
nicza Io 6087 


Mieszkanie 


2, 3 pokojowe do wynajęcia 
Toruń, Matejki 28/30 m. 19 
6086 


5 pokojowe 
mieszkanie z wygodami do 
wynajęcia. Zgł. Hamerski, 
Toruń, ul. Mickiewicza 67. 

6076 


Bieliznę 


do prania i prasowania przyj: 
muję. Prosta 7 w podwórzu 
III. piętro, 


Obelgę, którą miałam rzucić 
na panią Gorczyńską ods 
wołuję i przepraszam Ją za 
nieświadomie wyrządzoną 
krzywdę. Lewandowska 
Grudziądz 6084 


"WEJHEROWO. 
Sprzedam 
okazyjnie dębową jadalnię. 
Zgłoszenia: Wejherowo, 


ul. Pierackiego 2, III. ptr. 
na lewo. 6056 


Stadjonie Miejskim 


Do zawodów zgłoszono 
xro. koni, na których 
wezmą udział czołowi 
jeźdźcy Polscy 6072 
Początek o godz. 14-tej 


Bilety członkowsk. do odebrania 
w Śekretarjacie nl. Killńs klego 6 


Zgubiłem 


dowód osobisty, książeczkę 
wojskową wystawioną przez 
P. K. U. Grudziądz i po: 
świadczenie małżeńskie. 
Czechowski Paweł, Wielki 
Komorsk. 5834 


wszelkiego rodzaju po ce 


OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rewiru I. 
Jan Kamiński, urzędujący w m. Gdyni przy ul. Sta- 
rowiejskiej nr. 81a obwieszcza, że na dzień 22 lip- 
ca 1935 r. został wyznaczony 
majątku Marcina Biernackiego z Piotrkowa Tryb. 
składającego się z parceli budowlanej położonej 
w Gdyni przy ul. Pierackiego 9 dawniej Podjazdo- 


W związku z powyższem, na zasadzie $8 2 art. 
668 k. p. c. wzywą sie wszystkie osoby, aby przed 
ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do pomie- 
nionej nieruchomości lub jej przynależności. 


Kamiński, 


komornik. 


W sobotę 


opis nieruchomego 


OGŁOSZENIA: 


G RA 3 sh w a ię MIESIĘCZNY WYNOSIŁ 423 UWA 
ersz milimetrowy na stronie 7=łamowej a a a £ 8 A sł Ww ycji miejscowych agencyj 250 zł 
R i Goweczei E l  ,! 2 5 2oNMK/| Z odmawia Bi dęda E o a e e A e mł 
w tekście na. drugiej 1 trzeciej stronie a p a a a R s 0.80 sł Przez pocztę s odnoszeniem do domu a s a a s a a a 2.89 zł 
w tekście na dalszych stronach . . « s s a a © » s ODOH 3 >» e.s satges eoe UJ unpa 450 zł 
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i tłustym dru- W Gdnńsku przez poczte » » 2.32 gd; przez gońca u « 2.00 gd 
kiem liczymy podwójnie. i ” a odbieraniem w administracji wprost s a a 1.75 gd 
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 23% drożej. granicz s . o « e s e o eo, o o o. e a u s 4:00 gd 
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, s W. razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody 
Komunikaty 60 gr ya wiersz. w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar- 
Za ogłoszenia skomplikowańe i z zastrzeż. miejsca 20% nadwyżki. czenie pisma, 
W Gdańsku sa wiersz milim, na stronie iomowej .. UA ej 
+ n a 1 - re » amowej s s en. H P 
a k drobne za ałowo 6 fen. =— tytułowe . , « 10 fen. Redaktor odpowiedzialny; CH 


edaktor 
ocha 
odpowiedzialny na Tezew: . Lubomski 


Wydawea: Pomorska Spółdzielnia Wydawnieza w Toruniu, 


Witold Mężnieki, Toruń, ul Mickiewicza 34, SERES. 


ba 


Wacław, Tczew, ut, 
MA ogłoszenia odpowiada Administracja. 


7 


pow do Bydgoszczy tylko na 3 dni i roz» 
il swe olbrzymie namioty na placu przy ulic 
Królowej Jadwigi (róg Dow, 7 


Olśniewająca pantomina wodna w 3 akt, 250 osób 
zespołu. 500000 litrów wody zalewa cyrk zamie» 
niając arenę w czarodziejskie jezioro. Niewidziany 
dotąd w Polsce przepych wystawy, wodotrysk, nies 
bywałe efekty świetlne, oraz majwiękKsze | 
atrakcje świata! Przy cyrku znajduje się i 
bogato zaopatrzony zwierzyniec, otwarty codziennie | 
od 9:tej rano, 


6100 


w 


Ubezpieczalnia Społeczna 
w Bydgoszczy 


powołując się na ogłoszenia w czasopismach 
miejscowych z dnia 8 maja r. b. w sprawie 
wydawania ubezpieczonym legitymacyj stałych, 


zawiadamia 


że termin wydawania tych legitymacyj, | 
za zwrotem legitymacyj tymczasowych, 
przedłuża do 31 lipca r, b. 


Pomoc lekarska i świadczenia po 31 


lipca r. b. będą udzielane jedynie na pod- A!" 
stawie legitymacji ubezpieczeniowej. D 
Zaleca się zatem, aby ubezpieczeni „łk 

w interesie własnym złożyli niezwłocznie pp 
totografje własne i uprawnionych do świadczeń lie 
członków rodziny, którzy ukończyli 14 lat życia, gp! 
po jednej fotografji dla każdej osoby. gli 
Li 

Bydgoszcz, 3, 7. 35 r. i 

z p ud 

Ubezpieczalnia Społeczna jada 

6101 w Bydgoszczy ji, 
ed 

Do akt Nr. Km. 968/35, 63/35, 342/85, 8006 m 
OBWIESZCZENIE. it 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni, rew. II-go W 


J. Penk, zamieszkały w Gdyni, ul. Leśna 3 na za- 
sadzie art. 602 k. p. c. ogłasza, że w dniu 6 lipca j 
1935 r. odbędzie się publiczną licytacja ruchomości Á 
a mianowicie: o godz. 10,80 w Gdyni, ul. św. Jań- (M 
Ska 65: 1 repozytorjum i 1 lustro. Ô godz. 14-tej un 
w Chylonji ul. Mikołaja 43: 1 maszynę do szycia | 
„Singer“. O godzinie 15-tej w Gdyni, przy ul. Lisa- We 
Kuli 6: różne maszyny, lampy i materjał do lam 
elektrycznych, oszacowanych na łączną sum A 
2.780, — które można oglądać w dniu fcytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. 
Licytacja rozpocznie się od (% %,) ceny, 08x8 ©COWA- 
nia. 
Gdynia, dnia 4 tłipca 199% r. 
(© J. Penk, komornik. 


EER 


x SE 


Numer akt: Km. 239/25/11: í 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Kościerzynie I-go 
rewiru Tadeusz Piechowiak, Gerd kancelarję w 
Kościerzynie ul. Św. Jańska nr. 1-2 na podstawie 
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 17 lipca 1935 r. o godz. 10,00 w Gostomiu 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, należących 
do Anny Blockowej wdowy zam. w Gostomiu pow. 
Kartuzy, składających się z: 2 krów czarno-białych, 
4 jałówek w tem 2 byczki, 10 świń, 1 wozu robocze- 
go, 1 powózki czarnej na 2 konie i 4 owiec, oszacó- 
wanych na ra sumę zł. 900—. Ruchomości 
można oglądać w dniu litytacji w miejsou 4 osaaie 
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wyżej oznaczonym: M 
Kościerzyna, dnia 27 czerwca 1980 m A 
(—) Piochowlak, komornik. ` 
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Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę, Najmniej- | 
sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. a 
przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej -~= liczymy wędług TOS- 
| 

| 


Ogłoszenia drobne 


miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu- 
jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta- 
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki, 
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają | 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia, Uzasadnione roklamacje 
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty, 
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy 
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 
t przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. | 
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